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Rok XÀ Nr. 318 


LORD MELCHETT E 
o zagadnieniu żydowskim w Polsce. 


Łódź niedziela 15 listopada 1936 r. -. 


Aresztowanie podejrzanego 
osobnika z Palestyny: 


WARSZAWA, 15.11 — W miejscowo- 
ści Marki pod Warszawą policja przytrzy- 
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CENY  UGLUDŁLCu%. 
przed tekstem t j} ieza strona 60 g 
A w. M-m l tam, str, 6 tam, w tekści 
© gr. aczroliogi 25 gr. swycz. 1D gr 
strona 10 iamów, drobne 12 gz. za wy 
maa, dla poszukujących pracy” 10 gi. 
oajmniejsze ogłoszenie L30 gr. dle 
>ezrobok 1 al Ogłoszenia dwukolorowe 

` > 0 proc. drożej! ogtossenla zagranicz- 
aę Í trójkolorowe 0 100 proc. drożej, 
ygtoszenia 


jeny ogłoszeń niedzielnych są © 25 proe en 
droższe. 


ta i w, mm w | łamie szer, 70 mm. (strona 


i amów) w wydaniu prowiacjonalaem 75 g 
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Trzy rodzaje włókien zastępczych 
Ciekawa Konferencja w Min. Przemysłu i Handlu 


LONDYN, 15.11 — Jeden z najwybit- 
niejszych działaczy żydowskich w Anglii 
lord Melchett ogłasza w tygodniku „Spec- 
tator“ artykuł o zagadnieniu żydowskim w 
Polsce. 

Lord Melchett stwierdza, że antysemi- 
tyzm ugrupowań prawicowych w Polsce 
pcha ludność żydowską w Polsce w obję- 
Cia lewicy, która z natury rzeczy skłania 
się do komunizmu, W, tych warunkach 
jt bardzo pożądanym oświadcza łord 
felchett, aby ludność żydowska znalazła 
pomiędzy narodowym socjalizmem a ko- 
munizmem wyjście. Zdaniem lorda Melchet 
ła takim wyjściem jest jedynie sjonizm, 
znajdujący wyraz w emigracji żydowskiej 
do Palestyny. Powołując się na badania 
statystyczne, lord Melchett podkreśla, że 
gdyby się dało z Polski usunąć co rok lud 
ność żydowską w wieku 19—20 lat, to w 
Ciągu 20 lat obecna liczba ludności żydow 
skiej uległaby zmniejszeniu do połowy, a 
w ciągu 40 lat pozostałoby w Polsce już 
tylko 14 proc. liczby obecnej żydów, Sto- 
ując taką taktykę wobec żydów w Pol- 


Otwarcie kolejki linowej 

z Kuźnic na Kasprowy Wierch 

KRAKÓW, 15.11 — W niedzielę, dn. 
22 bm. odbędzie się w Zakopanem uro- 
Czyste otwarcie i poświęcenie kolejki lino 
wej z Kuźnic na Kasprowy Wierch, Na 
Woczystość tę zapowiedziany jest przyjazd 
Frzedstawicieli rządu. 

Aktu poświęcenia dokona ks, metropó* 
lia krakowski Sapielia. 


jienci WIIGŃSCY 


szego Wilno było widownią dalszych niepo 
kojów akademickich. Studenci odwiedzali 
grupowo cukiernie i restauracje wyprasza 
jąc żydów. Policja zmuszona była rozpro 
szyć manifestantów. 19. osób aresztowano 
Ponadto zarządzono obławę na męty, któ- 


Bumi 12 maryn 


sce, możnaby bez trudu w stosunkowo nie 
długim czasie, a mianowicie w ciągu oko 
ło 30 lat zredukować ludność żydowską 
do rozmiarów,.w których przestałaby ona 
stwarzać poważne trudności polityczne w 
kraju. 


Artykuł lorda Melchetta wywołał w ko- 
łach żydowskich wielką sensację. 


mała podejrzanego osobnika, który podał 
się.za Aleksandra  Fisemana obywatela 
palestyńskiego. Przy aresztowanym znale- 
ziono kilkanaście aktów ślubnych. 


Jak się okazało zawierał on liczne mał- 
źeństwa cywilne celem ułatwienia nielegal 
nego wyjazdu do Palestyny. 


WARSZAWA, 15.11 — 3 

W. dn. i4 b. m. odbyła się w Minister- 
stwie Przem, i Handlu. pod przewodnictwem 
podsekretitya stanu dr. Rosego przy udzia- 
e podsekretarza stanu M. Sokołowskiego, 
urzędników M. P. i H., M. S. Wojsk, Rolni- 
ctwa i Reform Rolnych i bardzo licznie re- 
prezentowanych sfer przemysłowych konfe- 
rencja, celem omówienia zagadnienia surow 
ców włókienniczych zastępczych. W. obra- 


Zażarte ataki 40 tysięcy powstańców 


MADRYT PŁONIE 


Okopy bełfonowe na ulicach siolicy 


MADRYT, 15.11 — Korespondent Ha- 
vasa donosi, że kolumna powstańcza puł- 
kownika Tella operująca wzdłuż drogi, pro 
wadzącej do (Toledo zaatakowała wczoraj 
most iToledo 12 bateryj powstańczych 
bombardowało pozycje rządowe po drugiej 
stronie rzeki Manzanares. 

Artyleria rządowa odpowiadała wszy- 
sfkimi swymi działami. Atak kolumny płk. 
Tella rozwijał się w kierunku San Sicho i 
Calle de Antonio Lopez. Ulica ta znajdu- 
je się w odległości 300 metrów od lewe- 
go brzegu Manzanares. i 

Po obu stronach w akcji brały udział 
samoloty i tanki. ! 

Wojska ¿rządowe odpowiedziały na 
atak kolumny płk. Tella gwałtowną kano- 
nadą dział i ogniem karabinowym żołnie- 
rzy i milicjantów, ukrytych na dachach i 
w mieszkaniach domów na ulicach Poseo 
dela Syerios i Poseo Imperial. Siedem tan 
ków rządowych przedostało się przez 
most w Toledo, ale musjało się wycofać 
pod Spe artylerii powstańczej, Jeden z 
pocisków padł w pobliżu pik. (Tellay który 
został lekko raniony łowę. 


odłamkiem w 


M 


Hynrastają 


EEEE z kawiarń i restauracyj. 


WILNO, 15.11 — W ciągu dnia wczorajre wykorzystując zajścia dopuszczały 


się 
rabunków. W, wyniku odbytego zebrania 
młodzieży akademickiej złożono rektorowi 
żądania wyznaczenia studentom żydom le- 
wej strony i umorzenia, dochodzenia pro- 
wadzonego przeciw akademikom Polakom 


ża zajścia. 


podczas ładowania 1100 ton amunicji dla Hiszpanii. 


LONDYN, 15.11 Reuter donosi, ze Sta 
vanger (w Norwegii): 12 marynarzy paro 
wca norweskiego „Rona“, którzy przybyli 
dn. 14 bm. z Gdańska oświadcóbi prasie 
miejscowej, że porzucili parowiec ponie- 
waż ładowano nań 1100 ton amunicji dla 
Hiszpanii. Marynarze ci mówią, że na „Ro 
hę“ zaangażowano nową obsługę i że dn. 


„Ekshumacja zwłok 


RZYM, 15.11 — Wczoraj w krypcie 
cerkwi prawosławnej we Florencji dokona 
no ekshumacji zwłok króla greckiego Kon 
stantyna i królowych greckich Zofii i Olgi 
dla przewiezienia ich do Grecji. Akt ten 
odbył się w obęcności książąt greckich 


12 bm. statek ruszył w drogę. 

Armiator „Rony“ oświadcza, że informa 
cje marynarzy są nieścisłe. „Rona' jest w 
stoczni gdańskiej w reperacji i dla tego 
załogę zwolniono. Armator dodaje, że nic 
więcej w tej sprawie nie ma do powiedze- 
nia, 


E q — 


króla Konstantyna 
ii królowych greckich. EM 


Kapitan Manzanera zajmuje obecnie ze 
swymi legionistami Calle dela Antonio Lo 
pez po lewej stronie rzeki. Powstańcy zdo 
byli kilka ufortyfikowanych domów. © 

W Madrycie, w wielu miejscach od po 
cisków artylerii powstańczej wybuchły po 
żary. W płomieniach, zdaje się, stoją dwo 
rzec kolejowy de Las Delicias, zakłady ty 
toniowe i szkoła wterynaryjna. ited 


40 TYSIĘCY ŻOŁNIERZY. "S 

SEVILLA, 15.11 — Radiostacja pow- 
stańcza opublikowała o godz. 8, m. 30 na- 
stępujący komunikat: na froncie aragoń- 
skim sytuacja bez zmian. Na froncie ma- 
diyckim został odparty atak oddziału mię 
dzynarodowego, który stracił 300 zabi- 
tych. Siły powstańcze na froncie wig 
kim dochodzą do 40 tysięcy żołnierzy. Od- 
dział płk. Tella zajmuje przedmieście Use- 
ra, Kontratak nieprzyjacielski na odcinku 
wschodnim został odparty. Wczoraj lotnic- 
two powstańcze strąciło 11 samolotów rzą 
dowych. W odległości 8 km. od m, Torri- 
jos został strącony Z-motorowiec rządowy 
4 ludzi żałogi zginęło WA miejsc. =s 

KOMUNIKAT RZĄDOWY, "TT 

MADRYT, 15.11, — Ministerstwo woj- 
ny ogłosiło o godz. 14,30 następujący ko- 
munikat: Wczoraj rano” powstańcy bom- 
bardowali dworzec północny, wyrządzając 
pewne szkody, Minister sprawiedliwości 
powrócił do Madrytu na stałe. Inni mini- 
strowie odbywają częste podróże do stoli- 
cy. 

WYBUCHY BOMB W MADRYCIE. 

MADRYT, 15.11 — Wczoraj rano 
eskadra powstańczych samolotów bombar- 
dujących zrzuciła w różnych punktach mia 
sta bomby o dużej sile wybuchowej. Głów 
nym celem akcji lotników była dzielnica 
| Atocha. Podobno około 50 osób zostało 
zabitych a 200 rannych. 


TRUPY CUDZOZIEMCÓW. 

SALAMANKA, 15. 11 — Komunikat 
kwatery głównej wojsk powstańczych do- 
nosi: 

W południowych dzielnicach Madrytu 
odparła 7 dywizja cały szereg przeciw 
uderzeń nieprzyjaciela, przy czym wojska 
rządowe poniosły poważne straty. Podczas 
przeprowadzonego pościgu natrafiły woj- 
ska powstańcze na przeszło 300 nieprzyją 
cielskich trupów, wśród których znajdówa 
li się cudzoziemcy, zwłaszcza obywatele 
sowieccy. Przy jednym z zabitych znale- 
ziono rozkaz wydany przez sowieckiego 
|generała i meldunek francuskiego majora, 
dowodzącego oddziałem międzyńarodowym 


komunikacji z Toledo. Górnicy asturyjscy, 
uzbrojeni w granaty i paczki z dynamitem 
odparli na ulicach przedmieścia Caraban- 
chel dwa ataki wojsk marokańskich, doko 
nywane pod osłoną czołgów. Milicjanci bro 
nią każdego domu, utrudniając posuwanie 
się naprzód wojsk atakujących. w tym ce 
lu poprzednio już przygotowano podziem 
ne połączenia pomiędzy domami, a w nie- 
których miejscach na ulicach okopy beto- 
nowe. Nad Madrytem unoszą się łuny po- 
żarów od domów płonących. 


+ 
"= TRANSPORT ZŁOTA. 

PARYŻ, 15.11 — Z Walencji donoszą, 
iź przybyło tam z Madrytu 7 samolotów 
ciężarowych, naładowanych sztabami zło- 
ta, stanowiącego cały zapas kruszcu banku 
hiszpańskiego w Madrycie. Transport ten 
odbył się pod osłoną silnej eskorty milic- 
jantów, poprzedzanych przez samochody 
pancerne. 


dach wzięli udział przedstawiciele izb przę- 
mysłowo-handlowych warszawskiej, lójz= 
kiej i wileńskiej, Związku Izb Przem. Hand. 
i izb organizacyj rolniczych, Zrzeszenia pro 
ducentów przędzy bawełnanej, Zw. Zrze= 
szeń Przemysłowców Włókienniczych, Pow. 
Lniarskiego w Wilnie, Zw, Przem. Chem. 
poszczególnych zakładów włókienniczych, 
fabryk włókna syntetycznego i celulozy. 


Omawiane były zagadnienia, dotyczące 
trzech rodzajów włókien zastępczych: włók 
no syntetyczne (sztuczny jedwab) cięte, 
już używane zarówno jako półfabrykat za- 
sadniczy, jak i jako domieszka do bawełny, 
wełny i jedwabiu, Kotonina, włókno o ce- 
chach zbliżonych do bawełny otrzymywane 
po odpowiedniej przeróbce Śemicznej i me 
chanicznej z krajowego Inu lub konopi oraz 
nowy rodzaj włókna sztucznego o cechach 
zbliżonych do wełny, a otrzymywany z po- 
zbawionego tłuszczu mleka (lanital), Poru“ 
szono również sprawę metody powstawania 
nowych zakładów sztucznych włókien za- 
stępczych (koncesjonowanie, wolny przes 
mysł) oraz metody stosowania włókien za- 
stępczych przez przemysł dalszej przeróbki 
(przymus, premiowanie). 

Wobec obfitości tematów postanowiono 
pracę podzielić na następujące komisje: 
kotoniny, jedwabiu syntetycznego i wełny 
syntetycznej. 

Rezultaty prac komisji, które mają ukon- 
stytuować się już w poniedziałek 16 b. m. 
będą zakomunikowane czynnikom  rządór 
wym celem ich dalszego wyzyskania. 


M samolotón ila wojska 


unduje Lwów, 


LWÓW, 15.11 — W “wyniku zbiórki 
społeczeństwo lwowskie złożyło 250 tysię- 
cy zł. z której to sumy część zaofiarowa- 
na zostanie na kupno 10 samolotów dla 
armii. 


Atak szału w karette pogotowia 


ES Niebezpieczny pacjent, EE 


WARSZAWA, 15.11 — Do Ubezpiecza! 
ni Społecznej przy ul. Wolnej w Warsza- 
wie zgłosił się wczoraj na badanie Stani- 
sław Kosiński, Lekarz stwierdził objawy 
wścieklizny i w obawie ataku szału pole- 
cił przewieźć Kosińskiego do szpitala. W 
karetce chory istotnie dostał ataku i w 


Syn za zamordowanie ojca 


ciągu kilku godzin zmarł w strasznych mę 
czarńiach. Jak się okzało Kosiński jeszcze 
w maju został pogryziony przez psa wście 
kłego i zlekceważył wypadek. Rodzina Ko 
sińskiego poddema została szczepieniu 
pasteurowskiemu. 


———a 


skazany na karę śmierci. 


LUBLIN, 15.11— Sąd Okręgowy w 
Lublinie skazał na karę śmierci przez po- 


wieszenie Szymona Wiechnika, który za- 


mordował swego ojca. Matkę Wiechnika, 
która współdziałała w zbrodni skazano na 
dożywotnie więzienie. 


Noji na drugim miejscu w Berlinie. 


BEE Szabo zwycięzcą. 


BERLIN, 15.11 — Wczoraj wieczorem 
odbyła się w Deutschland Halle wielka 
impreza: niemieckiej prasy sportowej. 
| Największą atrakcją był bieg na 3000 
(m. z udziałem kilku słynnych długodystan 
sowców wśród nich Połaka Noji. 

W dziale lekkoatłetycznym największe 
zainteresowanie wzbudził bieg-na 3000 m. 
w którym wzięli udział:  Iso-Holo, Noji, 
| Szabo i Schaumburg. 5-ty kandydat do 


Pawła, Ireny i Marii, przedstawicieli kan- | Wojska powstańcze umocniły w ostąt- |tego biegu Syringt nie wziął udziału z po 
celarii wojskowej króla Włoch i rządu Gre {nich dniach swe wysunięte naprzód pozy jwodu skałeczenia się podczas treningu. 

cji. Po nabożeństwie żałobnym trumny ze jcje i dokończyły budowy szańców na za- W pierwszym okrążeniu po starcie do 
zwłokami przewieziono pociągiem do Brin |jętych ulicach Madrytu. 300 m. zawodnicy trzymają się w grupie, 
disi, skąd na krążowniku „Awerow* będą ZAMIANY WOJSK RZĄDOWYCH. zmieniając się w prowadzeniu. Na 200 


Pociąg osobowy wpadł na samochód 


EMG 2 TRUPY I 1 CIĘŻKO RANNY, BEE 


ry 


na. Szofer poniósł śmierć na miejscu a 2 
pasażerów samochodu Herszkowicz i Reis 
man odniosło ciężkie obrażenia. Herszko- 
wicz zmarł w drodze do szpitala, stan 
Reismana jest groźny. Samochód został zu 


SOSNOWIEC, 15.11 — Wczoraj w go 
dzinach popołudniowych wydarzyła się | 
tastrofa na przejeździe kolejowym Babia 
Ława na szlaku kolejowym Katowice — 
Kielce. Pod przejeżdżający o godz. 16 po 
ciąg osobowy wpadł samochód prowadzo |pełnie rozbity, Władze prowadzą w tej 
ny przez szofera jana Wolnego z Będzi- lsprawie dochodzenie. 


JESZCZE JEDNA WSPOLNICZK” 


osławionej Parylewiczowej. EE 


WARSZAWA, 15.11 — Sprawa Pary-|była prezeską. Datychczas stwierdzono | 
lewiczowej potrwa jeszcze czas dłuższy. brak 12 tysięcy złotych. Stwierdzono rów- | 
Śledztwo zapewne zostanie ukończone wymież iż wspólniczką Parylewiczowej w jej 
połowie lutego. Zarządzone zostało bada- |licznych aferach była niejaka p. Neuwelt, 
Nie ksiąg Związku Pracy Obywatelskiej |wdowa po wyższym urzędniku. 

obiet w Krakowie gdzie Parylewiczowa —— 


niejszym zmianom. 50 tysięcy milicjantów 
żołnierzy rządowych 
|powstańców z bliższej ) 
przed przeprowadzeniem kontrataku, W 
planie wojsk rządowych leży otoczenie 
wojsk powstańczych na północy, przecina 


okolicy Madrytu 


|ljąc komunikację z drogą do Escurialu, na 


południowo-zachodzie zaś przez przecięcie 


Z powodu choroby 
sprzedam 


BAR-RESTAURACJĘ 


z pełnym wyszynkiem 
położony 


w. centrom miasta Gi d y nm E 
z wyrobioną i dobrą Klijentelą. 

Oferty składać 

w Redakcji „Echa Morskiego” 

Gdynia, pod „3.000“. 


stara się usunąć |7T 


przewiezione do Aten. PARYŻ, 15.11 — W ósmym dniu walk iR jakoby zmęczony, zaczyna odpa- 
toczących się na przedmieściach i w sa- dać i usuwa się na koniec grupy. Prowa- 
mym Madrycie, sytuacja nie uległa poważ- dzenie obejmuje Niemiec. Schaumburg 


przed Szabo. Na trzecim miejscu w biegti 
ajdujący się w słabej formie Iso-Holo. 
W ostatnim okrążeniu Noji w ostrym zry 
[wie mija Iso-Holo, aby natychmiast zaata- 
kować Szabo, poczem na ostatniej krzywi- 
Iźnie zagrażą prowadzącemu bieg Schaum- 
i burgowi. Na ostatnich 30 m. Szabo mija 


DAR POĄ4ORZA 
w drodze na wyspy Galapago: 


WARSZAWA, 15,11 — Statek szkolny 
Państwowej Szkoły Morskiej „Dar Pomo- 
|rza” w dn. 12 bm. przybył do Colo w Pa- 
ramie, skąd po 4-dniowym postoju uda 
„się w dalszą drogę na wyspy Galapagos 
na Oceanie Spokojnym. Na statku wszyst- 
|xo w porządku. Uczniowie i załoga zdro- 
| wi. 


Niemca Schaumburga i odpiera atak Noji, 
Iso-Holo odpada już po przeszło 25 me= 
trach. Pomiędzy pierwszą trójką wywiązu 
je się na finiszu zaciekła walka. Na metę 
wpada Węgier Szabo. Tuż za nim na dru 
gim miejscu Noji, który na ostatnich mes 
trach zaatakował skutecznie Schaumburgi., 
czwarte miejsce zajmuje lso-Holo. 

Czas zwycięzcy 8:04,2 jest jak na dy= 
stans 3000 m. zbyt.dobry, to też należy 
przypuszczać, że trasa została odmierzona 
niezbyt ściśle. 


w Polsce 
EMMA mecz holscjowy. EM 
KATOWICE, 15.11 — Na sztucznym 
torze w Katowicach rozegrany został w 
sobotę pierwszy w sezonie mecz hokejowe 
wy pomiędzy Wazrszawianką a Dębem. 
| Zwyciężyła Warszawianka w stosunzu 1:0 
Jedyny punkt zdobył Głowacki w pierwsze 
fazie gry. 
| W przerwach meczu odbyły się popisy 
|tyżwiarskie. 
i 


Pierwsz 


JEDWABIE i NICI 
A do 

ETE pjg MERAS 
RE ni ACE 

i cerowani a 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 
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KINO 


PALACE 


Dziś o godz. 12i 2 pp: 


> PORANKI 


Ceny miejsce od 


ŁÓDŹ, 15.11 == Wczoraj wieczóreń w 
lokatu Zw, Zaw. „Praca”* (Wodny Rynek 
Nr, 13) odbyło się zebrańie żw. czeladni 
ków rzeźnickich przy udziale poszczegól= 
nych komisyj strajkowych. 

Pó szczegółowych sprawozdaniach £ 
przebiegu akcji, ż których wynikało, że 
foacodawcy, a więc pószczególńi właści= 
cele zakładów rżeźniczych żatrudniali do 
wyrobu przetworów siły niewykwalifiko= 
wane (kucharki, chłopców poniżej lat 15, 


JAN 


deńskim, 


ekspedientki) zebrani powzięli jednogłośnie 
tchwałę 6 prowadzeńiu akcji aż do €ałko 


witego źwycięstwa, t. zñ. do 
imowy żbiorowej przeż Cćch 
o ” o 


Dziś 6 godź, 20-ej w lókalu Zw. Zaw. 
„Praca“ (Wodny Rynek 13) odbędzie się 
wspólne żebranie czeladników | ekspedien 
ick sklepów rzeżniczych, na którym omó= 
wiońe zostaną sprawy źżwiążańć ź akcją 
airajkową. 


tępo isania 
żEŻMikÓw, 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 


ŁÓDŹ, 1511 = 

— Ø komórki stanowiącej włastość 
Heleny Daszyńskiej (ul. Rzgowska. 87), 
pie wykryci złodzieje ukradli 13 kur. Po= 
lcja prowadzi dochodzenie, 

— Bezrobotny malarz 40-letni Liicjań 
Koślorek, zamieszkały przy ul. Legionów 
40, popełnił zamach samobójcży w korys 
tarzu domu Nr. 148 przy ul. Gdańskiej, ły 
kage kilka pastylek sublimatu. 

tkatz pogotowia miejskiego przepłu= 
kał Koslorkowi żołądek | przewiózł go dò 
szpitala w Radogoszczu. 

Stan zdrowia desperata powaźńy, Przy 
czyńą zamachu nędza. 

— Pód wpływem niesnasek rodzinńych 
po sobie gardło brzytwą 4B-letni Reln 
old Cymerman (ul. Parkowa 15). 

Z pomocą desperatowi pośpieszyli są- 
siedzi, którzy zaałarmówali pogotowie, SA 
rwobójcę przewieziono do szpitala na Ra= 
dogoszczu w stanie bardzo groźnym. 

=— Ôl = letnia Anna Wiaderek (ul, 
Olszewska 4) przechodząc ulicą Limańow 
skiego poślizgnęła się i upadła łamiąc pra 
wą rękę | kaleczące głowę. 


Lekarz pogotowia odwiózł poszkodo- 


mi ôb marynat ża wyna niem, 


Wiad. Plotrkowska 234 u fryzjera. 


WIETECKI Stefan — ul, Rzgowska 245 
zagubił legitymację CEA wydaną 
przeż Fund. Bezrob. w Łodzi. 


MASZYNĘ Singera, gabinetową, mało tży: 


waną. sprzedam zaraz, Wiad. Gdańska 9, go 


w piekarni. 


AKWIZYTORZY w całej Polsce dobrze 
wprowadzeni w sterach urzędńiczych o= 
szukiwani do sprzedaży aparatów  radio= 
wych za Pożyczki Państwowe, Wysoka 
prowizja, Radio<Phonet, Gdynia, Święto” 
jańska 50. 


Lecznica 
dla Psów 


lek. wet. M. A. Reicha 


Gdańska 117-a 


(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 


BILARDY automatyczne, grzybkowe, pira 
młdki, kręgle, hokey, nowe i używane, 
wypożycza i przedóje na dogodnych wa- 
runkach. Ceny niskie. „Omega”, Łódź, 
Zachodnia 15, tel. 131-08, 


MEBLE kompletne i pojedyńcze od skrom 
nych do najwykwintniejszych od zł 500 
34 kompletne urządzenie pokoju. Wszelka 
zamiana Poleca: 
Piotrkowska 275 tel, 262-05 i 231-80. 


a NN | A, 
„NA RATY” ubrania i palta obstalunkowe 
z najlepszych towarów bielskich | toma- 
szówskich. Najlepsza robota u Mendrow- 
skiego. Nowomiejska 5, godz. 6—8 wiecz. 


5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja, zaznaczam, że 
sparaty są o niskim napięciu i przyczyniają 
się do wzmocnienia włosów. Kilińskiego 
127 „Arnold“, 


TRWAŁA ondulacja parowa lub elektrycz= 
ua. Ceny niskie, Posiadam aparaty które 
skręcają grubo loki i zupełnie bezpieczne 
na włosy. „Czesław” Łódź Kilińskiego 199 
róg Senatorskiej, 


MAGIEL (bez mieszkania) do sprzedania, 
Ceńa bardzo przystępna. Wiadomość ul. 
Noówo-Zarzewska 33 m. 3. 


SAMOTNA przyjmie dwóch Panów na mie 
szkanie, Sienkiewicza 64 m. 91 II podwórze 
lewa of. 3 piętro. 


(1 długie, lisy 


Wytwórnia K. Galara. | 


=" 


waną do szpitala na Radogoszczu. 

= Melania Kozłowska, zamieszkała 
fizy ul. Sporńej 37. przechodząc przeź jez 
dnńię ña ul. Rzgowskiej dostała się pod 
frzejeżdżający samochód. Karetką pogoto 
wia przewieziono oliarę własnej fileostroże 
tóśd do domu. Stan jej ńle budzi obaw. 

== Półtoraroczny jan Klerowicz (Pos 
morska 150) bawił się bez opieki na poda 
wórzu | został pokąsany przez psa. 

Lekarz pogotowia opatrzył malcowi ra 
ny Í pozostawił go pod opie 4 rodziców. 

— ©-letni Zygmunt Wincenty Malec, 
przyr pd przy rodzicach (ul. Pawia 8), 
zamiast jakiegoś fiewinnego lekarstwa 0= 
trzymał do wypicia łyżkę jodyny. 

Zatrutego malća uratówał lekarz pogó 
'ówia I zostawił go w domu, 

= Pozostawiońa beż opieki ródziciel- 
skiej 3-letnia Irena Teresa Słowińska (ul. 
Tefoniczna 34), bawiła się przy piecu | 
zapaliła na sobie odzież, 


Dziecko stanęło w płomieniach. Zaalar 
mowańl krzykiem sąsiedzi wyłamali zamka 


nięte drzwi I rzucili się na ratunek. 


rzewiózł 


dn dziecka = bezńadziejty, 


m gy 
POGODA 


w dniu dzisiejszym. 


dnia przejaśnienia, Po chłodnej 


wiatry z kierunków zachodnich. 


NASIONA do jesiennego i zimowego wy- 
slewania 

PREPARATY chemiczne przeciw skod 
nikom drzew, krzewów i roślin 

Poleca: L JASINSKI, 

w składach prowa dzonych od 1870 r: 


w Łodzi, ul. Andrzeja 10, telefon 168.56 
w Łęczycy, ul Poznańska 30, telefon 125 


NA RATY ubrania, palta, kożuszki krótki: 
oleca „Konfekcja Ludowa“ 
Plac Wolności 7 w bramie, na prawo. 


SKLEP spożywczy z urządzeniem | towa- 
rem sprzedam. Zgierż, Ciosnowska 3, dom 


| Wojciechowskiego. 


CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
złocenie, powiekanie miedzią, wykonuje 


pierwszorzędna firma Famak, właść. B, i |- 
E. Kummer Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel. , 


150-72, 


e e 
OTOMANĘ garderobę, tapczan, leżankę, 
iurko, stoliki radjowe tanio 


krzesła, stół, 
i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 
160, Przeździecki. 


PIECE, kuchnie przenośne, wszelkie robo- 
ty zduńskie wykóńywa „Koźminek” Głów= 
na Nr. 51. 


AKWIZYTORZY energiczni do sprzedaży | 
maszyn do sżycia, radioaparatów | rowe- 


rów za Pożyczki Państwowe poszukiwani 
na całą Polskę. Wysoka prowizja. 
brzymie możliwości. 
Techniczne, Warszawa, Waliców 6 


10 ZŁOTYCH mieśięcznie: urzędnikom 


na wypłatę konfekcia: obuwie. bielizna 
manufaktura. firanki, Chari, Piotrkow” 
ska 37 w podwórzu. 


w przebojowym filmie wie- 
pełnym humoru, 
miłości, muzyki i śpiewu pt. 99 


Ogień ugaszono | wezwano lekarza po 


toj la, kt Opa ną dzi 
ii: ni Sayrika do fpi ala Amy Mar s 
ODSTĄPIĘ interes handlowy z odbiorca-| $ 


ŁÓDŹ, 16. 11 — Przewidywany prze 
bleg pogody do wieczora dnia dzisiejsze= 
. Rano pochmurno | mglisto, w ciągu 
nocy 
dniem temperatura około 10 stopni. Słabe 


arm a Mm M m Hm z o E Z zh 
CEBULKI kwiatowe (tylko do 15 grudnia) | 


RADIOMONTER potrzebny, samodzielny , 
na 1 i 2-obwodowe, jako spólnik. Oferty | 
dó administracji pod „Pierwszórzędna sita“ | 


Ol- 
Zjednoczone Składy 


ŁÓDŹ, dnia 16 listopada — Onegdaj 
w godzinach wieczorowych odbyła się mię 
dzypartyjna konferencja Polskiej Partii 
Socjalistycznej, Niemieckiej Partii Socjali 
stycznej, Bundu oraz klasowych  Źwiąz- 
ków Zawodowycji. 

Konńtereńcję zagałj prezes ŁÓKR PPS 
3 Chodyński, powołując do prezydium pp 
źczerkowskiego (OKZZ), Zerbego (NS 
PP) oraż Nutkiewicza (Bund). W konfes 
rencji wziął również udział b. poseł Cza- 
pińśki 3 Warszawy. 

Na porządku dziennym obrad byty ña- 
stępujące aktualne zagadnienia:  śprawa 


w żi rozwiązanie ciał parlamentarńiych 


Konferencja w sprawie podpisania umowy 


w drobnym przemyśle w 


ŁÓDŹ, dnia 15 listopada. = W swoim 
czasie staraniem Inspekcji Pracy zawarta 
została umowa zbiorowa w drobnym prze 
myśje włókienniczym w Zgierzu, Uniowę 
tę podpisały z jednej strony żwiążek cha= 
łupników, zaś z drugiej — Słowarzysze- 
nie Majstrów Tkackich. W ubiegłym mies 
siącu Stow. Majstrów wypowiedziało tm 
wę, wobec czego w drobnym przemyśle 
włókienniczym panuje już od kilku tygo- 
dni stan bezumowny. 

W związku z 5 hig chałupnicy w Zgłe- 
rfzu zwróciił się do Okręgowej Inspekcji 
Pracy z prośbą 6 interwencję w tej spra- 
wie, Wobec powyższego okręgowy  liisp. 
preo inż, Wyrzykowski wydelegowaj do 

glerza insp. 12-go obwodu, inż. Kakowa 
sklego celem zlikwidowania wspomniane= 


Zima nadchodzi 
ludzi 


MEDEOT ER PETE KTÓRE COD. - ZAK A 


Wielki zjazd pracowników samo- 
rządowych w Warszawie. 

ŁÓDŹ, dn. 15 listopada == W dniu 28 
listopada odbędzie się wielki ogólno-krajo 
wy zjazd pracowników samorządowych. 

Zjazd obradować będzie między inny- 
mi nad projektami ustaw, dotyczących pra 
cowników samorządowych. 

Ustawy te regulujące sprawy warin- 
ków służbowych, poborów, emerytur pra= 
cowników samorządowych, mają być roż= 
patrzone na najbliższej sesji parlamentar= 
nej. 


RIO ZE «© PORE TY 1 R goa 


Tylko zł. 2,50 gr. 


miesięcznie 


kosztuje abonament „ECHA“ 
2 odńoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdego 


a miesiąca. 
Adres: 
Żwirki 2 (Karola) tel, 182-48 
Piotrkowska 11 » 102-29 


Pry odbiorze w Administracji Żwirki % 
(Karola) lab Piotrkowska 11 z 
wynosi tylko 2 al 10 gr. 


EO a O TZ ICORA Z R 


GODNE NAŚLADOWNICTWA 


Prezydent miasta Warszawy przyjął 
właściciela kolektury loteryjnej p. J- Wola 
nowa, który zadeklarował, iż w ciągu 4 
miesięcy zimowych pokrywać będzie koszt 
40 porcji ciepłej strawy dziennie dia bez- 
robotnych mieszkańców Warszawy. 

Prezydent Starzyński wyraził ofiarodaw 
cy podziękowanie za tak obywatelski czyn 
oeklarację zaś-przekazał Stołecznemu oby» 
watelskiemu komitetowi pomocy zimowej 
dla bezrobotnych. 


TRWAŁA ondulacja komplet z kary 
strzyżeniem | ułożeniem za 5 zł. wykonuje 
zakład fryzjerski Targowa 38. 


OTOMANY, tapczany, garderoby, stoły, 
biblioteczki, krzesła i wieszadła dð przed- 
pokoju. Tanio i na dogodnych warunkach 
u tapicera Pomorska 30. Martynowski, 


RIEPURA 


W BLASKU SŁONCA' 
Aż do całkowitego zwycięstwa Czy żyd zasiądzie 


postanowili prowadzić strajk pracownicy masarscy. 


EM w przyszłym prezydium Zarządu 


Gdańska, sprawa zwojania Rady Miejskiej | teg reżoliicyj: 
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ZDARZENIA i WYDADKI 


— b okazji nominacji marsżajek Śmi- 
gły Rydz otrzymał życzenia od Wielu wy 
sókich ósobistośći zagranicznych. Ogółem 
marszałek Śrłigły Rydz ottżymał 80 tysię 
cy telegramów oraz 11 tysięcy listów z ży 
czeńiami | wyraza! hołdu. 

— W ćiągu pierwszej dekady listopa- 
da zapas złota w Banku Pojskim  wżźrósł 
o 0.1 mijj. żł. dó 878,4 mil. źł. 

== Wykłady w Szkole Głównej Hańdlo 
Hs w Warszawie zostaną wznowione jú- 
fo. 

— Minister spraw zagr. Józet Beck za 
deklafował na pomnóć zimową dla beżros 
botnych z funduszu dyspozycyjnego 50 ty 
iejskiego ? | 559 ** 
i rozpisanie nowych wyborów, Poszczegól 
ne żagadnieńia referowali-pp.: Czapiński, 
Wachowież. W dyskusji nad przemówić- 
miem p. Wachowicza, który  referował 
kwestie źwołania Rady Miejskiej w Łodzi 
oraz rozwiążańła ciał parlameńtarnych 
wywiązała się ożywiona dyskusja, w któ- 
tej między Ińnymi brali udział; pp. Zdżie- 
chowski i Nutkiewićż, przyczem ten z: 


Odznaczenie 
W dniu Święta Niepodległości 11 lis 
stopada rb. ódźńaczóny został Krzyżem 
Oficerskim Orderu Polski Odrodzonej fu 
płk. Bogusławski w Łodzi. 


Osobiste. 
Z dniem 16 b, m. 
thi wyraził w imieniu Buńdu pogląd, że w dal w iwo KAJ 
prezydium Rady Miejskiej w Łodzi 
nień zasiadać pfżedstawiciel 
żydowskich. 
Pod koniec zebrania uchwalono $ze- 


w | Miejskiego w Łodżi p, Mieczysław Kalinow 
wi- | ski tozpoczyna 2 tygodniowy urlop wypo* 
cżynkowy, 


robotników 


OSZTEM ŻOROWIA| 
Niepówna guma szkodźi nerwom, może 
kosztować majątek, nawet unieszezętli- 
wić na Gale życia! 41 lat doświadczenia 

zasługują ne zaufanie! 


kienniczym Zgierza 


go żatargii, = 

Konferencja w tej sprawie zwołana żo= 
stała na czwartek, dnia 19-go bm w Zgie- 
tài o godź. 10 rafio. 


Komornik skazany na 6 lat więzienia 
Mi 10 lat pozbawienia pr a w, [M 


WILNO, 15,11 = Wczoraj zapadł wyjku lat. Ogólna suma nadużyć sięga ponad 
rök w wileńskim sądzie okręgowym w|ał. 12.000 opróćz skarbu państwa poniosło 
sprawie komornika Stefana Wojciechów = | straty wiele instytucyj | osób prywatnych. 

iego, oskarżonego 6 447 przywłaszczeń | Sąd wymierzył mu łączną karę 6 lat więzie 
| uchybień, jakich dopuścił się w ciągu kill nia | 10 lat pozbawienia praw. 


Rzadkie wykopalisko. 


EB Kieł mamuta znaleziono w Lublinie EM 


LUBLIN, 15.11 — W pobliżu rzeźni| w ziemi około 20 tys, lat. Wykopalisko 1 
miejskiej. robotnicy wykopali kieł mamuta | triesżczono w muzeum miejskim. 
długości, 1 mó. i-o przekroju 15 cm. wagi|. „W r, 1934 znaleziono fównież kości má 
20 kg, "| mata na przedmieściu w Lublinie, 

Według opinii znawców kieł ten leżał -— Uu — 


Pożar w fabryce śrub. 


Po 25 minutowej akcji strażacy ugasili ogień. 


ŁÓDŹ, dn. 15 listopada. = W fabrycej Straty spowodowane pożarem niewiela 
śrub i wyrobów metalowych firmy „du= |kle, Wypadków z ludźmi nie było. 
lisz Jarisceh=Spadkobiercy" mieszczącej | — W mieszkaniu Moszka Rajzmańa, 
się przy ul. Wodnej 11-18 powstał pożar oe di w domu przy Alei Kościuszki 
wskutek zapajenia się drewnianej ściany |29, (lewa oficyna II piętro) zapaliła się w 
w jednym 2 oddziałów od rożżarzonych ni| nocy podłoga wskutek wysypania się rož 
tów, wyrzucanych spod maszyny. żarżónego węgla Z pieca. 

Na miejsce pożaru przybyły 2-gl | 8-cl Na ratunek pośpieszył 2-gl oddział 
oddziały vany Pożarnej i po 25-minuto= | Straży Pożarnej, który szybko ugacił ð< 
wej akcji ugasiły ogień. gleń. Straty nieznaczne, 


KOMISJA 9-CIU 


zbierze się w poniedziałek, M 


WARSZAWA, 15.11 — Uchwałą komi |nia Koniungtur Gospodarczych i cen. 

tetu ekonomicznego ministrów z dnia 28 Na przewodniczącego tej komisji minie 
października br. ustanowiona została przy |ster przemysłu i handlu powołał ekre 
ministrze przemysłu i handlu kómisja do | tarza stanu w min. przem. i handlu dr. Ada 
czuwania nad ruchem cen artykułów prze- |Ma Rosego, na swojego delegata i zastęp 
mysłowych. Komisja ta składa się z 9-ciu |cę dyr. dep. Kandla. Na stałego generalne= 
członków, delegowanych przez ministrów: |go referenta komisji powołany został kie= 
przemysłu | handlu, skarbu, rolnictwa | r. | rownik sekcji w Instytucie Badania Kontun 
r. spraw wewnętrżnych Í opieki społecz- | ktur gospodarczych | cen J. Pomorski, 
nej, komunikacji óraż spraw wojskowych, Pierwsze posiedzenie komisji wyżnaa 
jak równieź delegata biura ekonomicznego | czone zostało na dzień 16 bm. 

prezesa rady ministrów i Instytutu Bada- 


ŚPORŁĄDZ. pg, PAT. AMER. NO 1950701 
W WŁAŚNYM INTERESIE WYSTRZEGAJCIE SIĘ 
ŚŁOWARTOŚCIÓW NAŚLADOWN 


|$TRZEZONEGD PAN BÓG $TRZEŻE, EMS 


jsiejszym odbędzie się na lotnisku w Lublin 


Złodzieje w kościele 0. 0. Jezuitów. 


ŁÓDŹ, dn. 15 listopada. = Nieżnani |jący obok kościoła, mają zwyczaj obcho* 
włamywacze usiłowali dokonać kradzieży |dzić całego terytorium kościelnego w nocy 
z kościoła Ojców Jezuitów przy ul, Po=|aby kontrolować jego bezpieczeństwo. 
djeśnej 22, 

W tym celu wyjęli okno, przylegające 
dö chóru | zamierzali dostać się przez nie 
do świątyni, 

Nie wiedzieli jednak iż księża mieszka 


do świątyni złodzieje uciekli. nie nie żdo- 
ławszy ukraść, 

Zawiadomiona o powyższym wypadku 
policja wszczęła dochodzenie. 


Dziś poświęcenie samolotu 
WZM „Skarbowiec- Lódź”. MEMS 


ŁÓDŹ, dn. 15 listopada — W dniu dzi|Dr, K. Tomczak. 

Na uroczystość poświęcenia sainolotu 
przyjeżdża do Łodzi wiceminister skarbu 
Ferdynand Świtajski, który będzie fedno= 
res kij jednym z ojców chrzestnych samo 
otu 


ku poświęcenie samolotu „Skarbowlec — 
Łódź", ufundowanego przez Związek Pra 
cowników Skarbowych Okręgu Łódzkiego 

Poświecenia dokona J. E. Ks. Biskup 


Ujrzawszy ojca Jezuitę wchodzącego ` 
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NIEPOTRZEBNE UTRUDNIENIA. 


Smi- 
i wy 
ółem 
tysię 
zy 3 9 
spa SZE$C REWIZYJ W DRODZE DO $ZWAJCARII. 
ai Bern, w listopadzie, bez znaczenia. Urzędnik policyjny wcho- | solidne, niż przed wojną. Znać ogólne zu- 
[dlo Chcąc się dostać z Polski do Szwajcarii] dzi do wagonu i śpiesznie pieczętuje pasz bożenie, a jednak hotele i restauracje nad 
a jü- fzeba przebyć sześć rewizyj paszporto-| port, nie probując nawet sprawdzić ryso- | miernie drogie. Podobno winę  drożyzny 
Wych i celnych i sześć badań walutowych. | pisu. Co do rewizji dewizowej, przyznać | ponosi wysoki poziom waluty. Znowu je- 
k za Przedłuża to czas trwania podróży 0 do-| trzeba, że osoby, nie wyglądające na prze | dna z tych zagadek ekonomicznych, które 
:żf04 | tych pięć godzin. Jakże ludzie utrudnili | mytników wałutowych, są traktowane bar | uczeni fachowcy napróżno usiłują rozwią- 
0 ty zo po wojnie wzajemne stosunki! Daw | dzo względnie, Zwykle 4 roza czna zać. Od Salzburga przechodzimy 
niej paszporty istniały tylko w Rosji, a kon | nienie, że ma się przy sobie tyle a tyle wa à ; 
OE oraniczna miała m chatske poli- | lut; do portfeli nikt nie zagląda. Ale jakże na trakcję elektryczną; 
jng- polityczny. Nie powstrzymało to | krępujące są te przepisy, które w każdym podróż staje się od razu lżejsza i czystsza. 
j ani jednego zamachu, a rewolucjoniści by | podróżnym widzą przestępcę! i Nie ma wstrząśnień, nie ma dymu; prawie 
lie p zawsze zaopatrzeni w najformalniejsze i W Wiedniu trzeba pociąg zmienić. Po- | niepostrzeżenie przejeżdżamy wielki tu- 
tem fajautentyczniejsze dokumenty. Teraz na| wierzchowny rzut oka na piękną stolicę da | nel arlbergski, który dawniej pogrążał po 
p Wszystkich granicach wymagany jest pasz | wnej Austrii. Miasto wydaje się znacznie | dróżnych w kłęby dymu i pyłu węglowego. 


Port, który stał się zresztą formalnością 


Mos 


Tylko nasza firma daje ręko 


| Baczność! 


mniej ruchliwe, mniej wesołe i jakby mniej 


pixy sobie Fogal! 


W razie przeziębienia, go: 
rączki łamania w kościach. 
odda Ci dobre usługi Tabletki 


imię solidnego s 


wykooapią zamówień. Kto raz u nas kupi, TEORII | ii 

| bedzie kupował zawsze. Tanio bo wprost x fabryki. SENSACYJ- e| j 
WYNALAZEK! Broń bez pozwolenia policyjnego. AUTO- = TETTA) 
T6 mm. PRODUKCJI 1936 R. wyrzucający sam gilzy po \ 4 


| Wyutrzale, strzelający do celu kulkami lub śrutem 
wany, płaski, system „Strzała”, 
stwo osobiste w domu i podróży. 


susowo, o precyzyjnej konstrukcji, nie zacina 
Može służyć na długie lata. 
My mieszkań Cena tylko zł. 
lobert zł. 3,55. „Stop” 
my bez zezwolenia polic. 
TW. M. Gdańsk „Strzała”, Warszawa, 
klientów otrzymujemy dużo listów dziękczynnych. 


KAZDY OTRZY 


kto madeśle trafne 


4,90, 2 szt. 9,50 


= = = 


zapewnia eałkowite b ezpiecze- 
Automat ten stanowi pra- 
Wdziwą rewelację w dziedzinie łabrykacji broni. Wykonany jest 


Huk ogłuszający. Nadaje się do obro- 
. Setka kul 
w/g. rys. 25.70. Szczotkę do czyszczenia lufy dodajemy darmo. 
Płaci się przy odbiorze. Adres 
Dr. Zamenhofa 12. oddz. E. 


pięknie oksy- 


się, nio psuje i 


Wysy 
dla listów: Gener. Przedst. na Polskę 
UWAGA: Od wdzięcznych 


MUJE NAGRODĘ! 


rozwiązanie przysłowia 


yżelan taiwś hcynżawdo oD 


Celem pozyskania klienteli i popularyza 
bujące nagrody: 


odbędzie się pod nad 
Nadsyłający rozwiąza 
c zn 

we 


Rozdzielanie nagród 
Wiadomimy pisemnie. 
Me należy przesłać odwrotnie załączai 
zie otrzymuje, Adresować: Biuro: Han 


Stanisław BROCHWICZ 


cii naszych towarów wyznaczyliśmy nastę- 


i ski 6— 8 nagroda Aparaty fotograficzne 
z "agroda i oj mę 9—12 S Kapy na łóżka 
Ba. Lampowy aparat radiowy 13—20  »„ Zegarki szwajcarskie 
oka Patefon 21—50 5 Obrazy, one 
„M Narty NS). Kasety toaletowe, 


prócz tego wiele innych nagród. 


zorem notariusza w terminie o którym za- 
nie niema żadnych zobowiązań. Rozwiąza- 
aczek na odpowiedź, którą się w każdym ra 
„Zorza“, raków, mł. Krowoderska 63/30. 


Nad ranem dojeżdżamy do Buds, na grani 
cy szwajcarskiej, a o 7 rano stajemy w Zu 
rychu. Tam zmieniamy pociąg i o 9 ląduje 
my w szwajcarskiej stolicy, 

Ładnie zabudowana, malowniczo poło- 
żona nad brzegiem Aary, stolica Szwajca 
rii, dobrze się prezentuje. Głęboki spokój, 
jaki tam panuje, pewien nastrój, skupienia 
tak właściwy Szwajcarom i atmosfera naj- 
czystszej w świecie demokracji, sprzyjają 
powadze pobytu, usuwając możliwości 
tych rozrywek, które w wielkich miastach 
czyhają na przyjezdnych. Nie należy stąd 
wnosić, jakoby Bern nie posiadał kultural 
nych instytucyj. Jest tam m. in. dobry nie 
miecki teatr i zastaliśmy nawet stagione 
włoskiej opery; nie mieliśmy jednak możli 
wości poznania jej arystycznego poziomu, 
gdyż wszystkie nasze wieczory były zaję- 
te przez oficjalne uroczystości. 


ù B. 


Odbiorniki wysokiej 


klasy o niskiej cenie 


wierne odtwarzanie — daleki zasięg 
selektywność — oszczędne zużycie prądu 


3-lampowy bateryjuy 
2.lampowy na prąd stały 


ECO 


2-lampowy z 3-4 prostown. (na prąd zm,) 
luksusowy 2-lampowy z 3-4 prost. jl! || NI 


Sprzedaż w Łodzi tylko w firmach: Block- 


po zł. 17 
po zł. 21 
po zł. 16 
po zł. 19.50 


Brun — Piotrkowska - 104, Borkowski i 


Szmidt — Piotrkowska 125, „Nosta — Piotrkowska 190, St. Rutkowski—Legionów 1, 
„Alfa-Radio* — Nawrot 1, „Radiodom* — Piotrkowska 101 oraz w większych skle- 
pach radiowych na prowicji, 


Państwowe Zakłady Tele-i Radiotechniczne w Warszawie 


Gdy zonie sie przewróc. w główce 


EM Przeciwnik Grety Garbo, 


Przed jednym z londyńskich sądów od 
bywał się niedawno oryginalny proces roz 
wodowy. Rozwodu domagał się mąż, któ- 
remu żona dokuczyła uporczywym kopio- 


Gdy plucom tchu brakuje... 


a ciężar przygniata piersi, to znak, że płu 
ca i drogi oddechowe niedomagają. Kaszel 
chrypka, zaflegmienie, nieżyt oskrzeli, du 
szność — oto dalsze objawy. Zioła magi- 
stra Wolskiego przeciw cierpieniom płu- 


cny; ( ze znak, ochr. „Pulmosa' zawierają 
ce rzadką roślinę chińską Schin-Schen ła- 
godzą RO» Wytwórnia: Magister 
Wolski, Warszawa, Złota 14. 


PKO 


kę w celu dozbrojenia się. Musimy to na 


OE ck, WYRWAŁ | 
Oddział w Łodzi, 


Aleje Kościuszki 15, tel. 125-80 I 


Załatwia szybko i tanio dakaso weksli 
dokumentów wierzytęlnościownch, płatnych we 
wszystkich miejscowościach Rzeczypospolitej. 
Zainkasowage kwote wpłaca się oatychmiast na konta 
czekowa zleceniodawców, 


1 innych 


— Pan mnie doskonale rozumie. Zdaje 


-— 


¿waniem Grety Garbo. 

W czasie rozprawy mąż opowiedział i 
przedstawił świadków na potwierdzenie 
swych słów, że jego małżeńskie pożycie 
płynęło szczęśliwie, aż do chwili, kiedy je 
go żona odkryła w sobie podobieństwo do 
Grety Garbo. Od tego dnia wyłącznym ce- 
lem jej życia stało się upodobnienie do 
znakomitej artystki. 

Zewnętrzne zmiany w wyglądzie żony 
uczesanie a la Greta Garbo, kopiowanie 
jej sukien — jeszcze było dla męża znośne 
Ale kiedy zaczęła imitować głos Grety Gar 
bo, naśladować jej chód, ruchy i maniery, 
mąż miał tego dosyć. 

— Ożeniłem się z miłą, przystojną i na 
turalną dziewczyną, a tymczasem _ stała 
|się ona jakąś karykaturą Grety Garbo! — 
żalił się na sądzie. 

Sąd uznał pretensje rozżalonego męża 


za zupełnie słuszne i wydał wyrok rozwią 
zujący małżeństwo z winy żony. 


jca będzie znów Zaborowski, który zdołał 


całej linii wyzyskać... Zbrojne rozstrzygnię |się, że nasza robota przy pełnym wzajem- |przeprowadzić daleko tańszą kalkulację. 

vteja OD cie © wpływy na losy świata, nastąpi po-|nym zrozumieniu się i współpracy, wyda — Jest pan świetnie poinformowany, 

między trzema potentatami: Rosją, Niem-|pożądane rezultaty. Karol Bathey, jak już | baronie — uśmiechnął się z uznaniem Za- 

And, "WP cami i Japonią. Dajeki Wschód obsadzony | powiedziałem, pojutrze przybywa do Pol- | krzewski. — Słucham, niech pan mówi da 
iszki | brytyjską marynarką i francuskimi wpły-|ski. Trzeba, aby nas zastał całkowicie przy |lej, to bardzo zajmujące. . 

ję w (wami, dzięki wysiłkom ludzi ze wschod-| gotowanych. Jaki jest pana plan? Co pan — Ta rozgrywka dla Zielińskiego ma 

roź | niej sekcji jest niemal całkowicie przez nas| może zaproponować, oczywiście w ogól-| decydujące znaczenie — ciągnął dalej 

| > om | zdobyty i tylko czujność europejskich po-|nych zarysach? Na jakim polu będzie się |Stern — bowiem Ziejiński znalazł się, © 

stat Powieść współczesna. 5  |lityków, patrzących nawzajem sobie na rę|pan czu? najlepiej i zarazem gdzie pan wi- |ile wiadomo, w sytuacji bez wyjścia. Po- 

ga == ce, dotąd utrudniała naszą pracę tutaj. Na-| dzi największe: możliwości? ciągnięcia kilku ostatnich lat, niemal z re- 


STRESZCZENIE. 

Mira Zielińska, córka warszawskiego przedsię- 
lorcy budowlanego, studentka medycyny, powró- 
tila z matko z podróży na Capri i do Stambułu. 

Po powrocie dowiedziała się o złym stanie in: 


niej przerwie, „Biały Krzyż“ znów potrze- 


powiedział] Zakrzewski tonem, wyk]ucza- 
jącym dyskusię. 


leżało to w jakiś sposób rozwiązać, nale- 
żało znaleźć takie wyjście, któreby nie 


buje pańskich usług. Jest pan gotowy — zwróciło uwagi Europy na naszą działal- 


ność, Jednym ze środków było sprowoko- 
wanie ruchów nacjonalistycznych. I oto 


Stern przez bardzo 
myślał się — zdaweć siz mogło, że prze- 
biega myślą utrwalony w pamięci laki. Po 
chwili niała zmerszczka pojawiła się ʻi 
niskim czole znak decyzji. 


setka. chwilę na- | 


guły kończyły się dlań niepowodzeniem, 
to też wyczerpawszy wszystkie rezerwy, 
obecnie skoncentrował całą uwagę na bu- 
dowie magistrali kolejowej. O ile wiem, 
a wiadomości moje pochodzą ze źródeł au 


aka łeresów swego ojca Arnolda Zielińskiego. — Oczywiście — uśmiechnął się Stern | teraz Rada podjęła wielką próbę, wybór = Słucham pana, proszę niech pan. torytatywnych, sprawa ta przedstawia się 
— Mira była zaprzyjaźniona blisko z Haling Za |— obai dobrze wiemy. że sie bi wszy- padł na Warszawę, a wydział organizacyj mówi — powiedział Zakrzewski, ponow-|dla niego beznadziejnie. Firma Zielińskie- 
rzyjańi i a obaj dobrze wiemy, że się zrobi wszy- P ę y g , ; p > y zę 
fiors, siostry inżyniera, w którym była zako-| oiko iny powierzył tę sprawę Karolowi Bathey'|nie zapalając papierosa, go egzystuje o dobrych-kilkanaście-lat dłu 
ana. b T x , i X - 1 s ) ji 2 = - DEB, SETH 88 ++ ża 3 " mie s 
ninie Zaborowski (lirtował x piękną barónówną Li Panowie zasiedli naprzeciw siebie. Pa| owi. Pojutrze przybywa do Warszawy. Po z Odrazu na w stępie muszę zazna- żej, niż jego rywala, Cieszy Się, aesae zu 
ekre Stern, córką bankiera. Jej ojciec współpracował z|trzyli teraz na siebie jak dwaj starzy zna- ;stanowiono, iż tymi rzeczami zajmie się| Czyć — zaczął Stern — iż obecna chwila pełnie zasłużenie, opinją solidnej i godnej 
Ada lajemniczą organizacją międzynarodową, której jomi, którzy spotykają się znów po wielo- | tutaj pan. Polska ma zbyt słabo rozwinię-|nie jest tutaj najlepszą dla naszych poczy | zautanła, Zieliński jest obecnie człowie- 
stęp pocdezyicielcń" ma Polsky był Katol’ Batley. letnim niewidzeniu się. ty przemysł chemiczny, to też właśnie tu-|nań, gdyż kryzys uśpił ludzi, do minimum |kiem, którćgo życie i związane z nim nie- 
iine Miri 3 : , |taj powinniśmy zacząć działać. Zresztą |zredukował prywatną inicjatywę. To też powodzenia, doprowadziły do ostateczno= 
zm A i = a s - A= ieie : P ~ 7 | + = Š . + za T ra le ta? | ni s Łał r Ti 
kies I Lir... — szeptała Hala. Przystąpię odrazu do rzeczy, kai | przemysł chemiczny jest wszędzie uważ- |każde intensywniejsze wystąpienie ściągnę | ści, to też przyjście mu z pomocą musiało- 
niin Jakig daleki, NIOANMOMY E BEOS „ BRONMY Z panem wiele “szozegóiow aa nie’ aje strzeżony. Postanowiliśmy zatem zna-|łoby na siebie ogólne zainteresowanie, co|by pociągnąć za sobą w konsekwencji 0- 
- Ta Bariai im 5 wrni | ZNA ri Tatra tnia nncin T conie x uy oLa z =£ ix - r- : s m2 aditi H r 
} PE dźwiękiem ių RZA Mi SRAN os Nasza linia PSRP ak y. ie lèẹżć inną formę dla naszych celów. uważam za rzecz niekorzystną dja spra-| panowanie i jego przedsiębiorstwa. 
zias A 7# VOEE EEA pów matga ges zasadniczej ZA I TERSIYA Uważnie słuchający Štern, teraz dopie| wy... — A jak mógłby pan scharakteryzo- 
pa mnie czeka i gmiewała y się, gdybym |iż arszawa, ze względu na swe po że |ro ośmielił się przerwać swojemu goście- | — To jednakże znakomicie ułatwi nam | wać Zaborowskiego? 
nie 2E ; Dro , „20 ali 1:6 > fiezna i Ay nęka , qi r Š > : i z żzó : T z 5 z rÈ 
le = Abe w. p ATE do w idzenia Hali ko... nie geograliezne | stan wisko Polski w PO| wi. — Czy to będzie tylko chodziło o prze robotę, gdyż odwróci uwagę od istotnych — Uważam go za zupełnie nieodpowie 
| Poszła ku drzwiom. Pragnęła jak naj-|lityce międzynarodowej, ma odegrać po- | myt? |powodów... — wtrącił Zakrzewski. dniego dla naszych poczynań, gdyż jest 


Prędzej opuścić ten pokój, Po drodze chu- 
teczka ocierała łzy, wciąż spływające po 
policzkach. 

— Miro... Mireczko... zaczekaj — mó- 
Wiła Hajina, leżąc bezwładnie na tapcza- 


ważną rolę. Podejrzenia europejskich wy- 


Dzięki temu możemy liczyć się z prawie 
zupełną swobodą na terenie Pojski. Przy- 


T 7 r 22 s f 
wiadów powojennych ściągnięto na Ho- 
landię, którą poddano bacznej obserwacji. | 


— I tak į nie. Właściwie musimy zna- 
leźć jakąś legalną formę, która pozwoli 
nam na zorganizowanie całego aparatu. 
Ta sprawa wymaga oczywiście dłuższych 
wyjaśnień. Najbardziej rozwiniętą, a jedno 


— Ale też w równym stopniu potrafi 
|nam ją utrudnić, Pragnę poinformować pa 
| na, jak ta sprawa tutaj wygląda, jeśli cho- 
|dzi o przemysł budowlany. Nas oczywi- 
ście mogą interesować tylko prywa!ac 


zbyt samodzielny i energiczny, Nic nie uj- 
dzie jego uwadze, a to byłoby niewygodne 
dla nas. Z drugiej strony dosyć serdeczne 
stosunki, jakie łączą mnie z Zielińskim u- 
poważniają mnie do przypuszczeń, iż zbli- 


cho- Nie, Konwulsyjne wstrząsy przebiegały jej| najmniej do czasu, aż nie wpadną na ślad, ' cześnie zaniedbana dziedziną, jest w Pol-| przedsiębiorstwa, posiadające najlepszą |żenie się do Zielińskiego i jego firmy da- 

1ocy ało. — Zatrzymaj się.. Nie rozumiesz |możemy być zupełnie spokojni. Rada U- sce przemysł budowlany. Na tym polu bę-|opinję, rutynę i zaufanie władz. Dziś na łoby pożądane wyniki. Oczywiście, tę spra 

. pie. A szkoda... Jesteś mi taką oliską,|waża Polskę za najdogodniejszy obecnie | dziemy próbowali poprowadzić roboty.| widowni pozostały tylko dwa takie objek- 

ego ką nieskończenie bliską... E | teren działania, a pana za człowieka, któ- |Beqziemy musieli stworzyć cały las pozo- |ty, z których jeden jest własnością młode- |strożnie, ale jeśliby udało się nam opano- 

żdo- _ Posłyszała za sobą szlochanie Fialiny.|ry wszystko zorganizuje. rów. | zabezpieczeń, które pozwolą nam |go i bardzo przedsiębiorczego inżyniera|wać przedsiębiorstwo, usadowić am swo- 
Nie zawróciła... z Proszę, słucham pana, jestem dó| nawiązać kontakt z naszymi |udźmi W Ro- | Jerzego Zaborowskiego, drugi zaś Arnol-|ich ludzi i jednocześnie uzyskać umowę 

idku pańskiej dyspozycji. sji i Niemczech oraz umożliwią swobodną 


ROZDZIAŁ X. 


> Stern i Zakrzewski badali się nawza= 
jem spojrzeniem; trwało to zresztą krótką 


— Narody zawierają ze sobą pakty o 
nieagresji, Europa znajduje się w stadium 
pokojowej działalności, lecz wszyscy je- 


pracę wewnątrz kraju. Musimy przygoto- 
wać wypracowany w szczegółach plan, do 
brać właściwych ludzi... 


|da Zielińskiego, prezesa Syndykatu Budo- 
|wlanego. W ciągu ostatnich dwóch lat roz 
('grywki, jaką ze sobą prowadziły te dwie 
firmy, zwycięsko wychodzi] inżynier Za- 


na przeprowadzenie robót, związanych z 

budową kolejową magistrali, to mie|ibyś- 

my taką placówkę, o iaką nam chodzi. 
— Jak się przedstawia sprawa magi- 


b 
u chwilę. Wystarczyło im jednak, aby się|dnocześnie usilnie zbroją się, uważając 0- Stern, mały gruby, łysy człowieczek, | borowski. Zapewne wiadomo panu jest, żejstrah kolejowej u władz? 

Wszystkiego o sobie dowiedzieć, becne czasy za przejściowe — zaciągnął | wydawał się teraz pełnym stanowczości 0-;,w najbjiższym czasie rozpoczęta zostarie — Sa tylko dwie oferty, Zaborowskie- 
RAJ — Proszę, niech pan siada — powtó-|się dymem Zakrzewski — stąd będzie rze-|raz inicjatywy. Ze swobodą, uśmiechając budowa wielkiej magistrali kolejowej, w|go i Zielińskiego. Zaborowski powinien 


Tzył swe zaproszenie baron Stern. 


czą zupełnie zrozumiałą, że stworzyła się 


||| Zo))OAY OJO )JQOQC)))JJ))))OOLJJ)D)OQ))>)Q))J>) ODL CQ)))L>QQ)Q)Q)0oO)0AOP))OOgQQGOQOQQA<4ÓŚ 


się, powiedział: 


i s t . z . p 
|związku z którą spodziewać się należy po- 


zwyciężyć, gdyż jego wymagania są da- 


otit ) — Szef europejskiej sekcji pojutrze | obecnie sytuacja, wyjątkowo dla nas ko- — Cóż... będziemy angażować kapita- wstania szeregu osad i miasteczek; ta ro- leko skromniejsze. Zaborowski liczy na to. 
abu Przybywa do Warszawy. Dwu ludzi z „No |rzystna i sprzyjająca naszej działalności. ły w przemyśle budowłanym, zyskamy bota jest obliczona ną szereg lat. Dwa tyl- że przy panującym obecnie bezrobocit, do 
MY »e| - Dynamit“ przybyło wczoraj. Czeka- Cała polityka europejskich mężów stanu |wdzięczność kraju, zaufanie miarodajnych ko przedsiębiorstwa mogły ubiegać się o |stanie tanim kosztem materiał ludzki. Na 
amo lą. Warszawa stanie się głównym ośrod-|idzie po linii zapewnienia sobie na jakiś | czynników, ,tego rodzaju robotę. Zaborowski i Zieliń- |tym, o ile mi wiadomo, oparł on swą kal- 


kiem polityki Rady. Otrzymałem dyspo- 
życję przygotowania pana. Po czterolet- 


czas zupełnego spokoju. Nie potrzebuję 
| panu tłumaczyć, że tu chodzi tylko o zwło 


Teraz z kolei uśmiechnął się zadowo- 
lony Zakrzewski. 


ski. W najbliższym czasie ta sprawa ma 
się rozstrzygnąć. Fama głosi, że zwycięz- 


kuļację. 


| 
Kg i > 
wę trzeba będzie poprowadzić bardzo 0- 


(D. c. n.) 


Str. -* 


LN LE STOLICI. 


Zye Warszawy w kiiku wiczszach, 


Przed kilkoma miesiącami, Maria Pol- 
iska, wyjeżdżając za granicę, pozostawi- 
ia swoje kufry z rzeczami w zakładzie sto 
iarskim L. Szczepańskiego przy ulicy ja- 
nej 17. Kuframi tymi zainteresował się 
czeladnik Julian Błotnicki, który nocował 
stale w zakładzie, dopasował do nich klu- 
cze począł systematycznię wykradać różne 
przedmioty antyczne dużej wartości. Gdy 
w tych dniach zawiadomiła, że odbierze 
swoje rzeczy czeladnik nagle wyjechał, W 
kufrach okazał się brak cennych antyków 
ogólnej wartości 15.000 złotych. Zawiado 
miona policja wszczęła natychmiast śledz- 
two. Czeladnika aresztowano w Pruszka- 
wie, gdzie ukrywał się u rodziny, Przyznał 
się do kradzieży i wydał wspólników, Ste- 
fana Gutmańskiego, którego schwytano w 
Dąbrowie Górniczej i Jana Fryderyka Na- 


konecznego, który jest poszukiwany. 
| WĘ jk 


Starostwo grodzkie północno-warszaw 
skie opieczętowało bibliotekę Pereca, przy 
ul. Powązkowskiej nr. 15, za wykroczenia 
przeciwko ustawie o stowarzyszeniach, 

 . 


Jedną z najważniejszych spraw na Żo- 
liborzu jest komunikacja ze śródmieściem. 

Wąska ulica, prowadząca do dworca 
Gdaśskiego pod wiaduktem kolejowym, 
jest bezwzględnie niewystarczająca dla 
ruchu w tej dzielnicy, Każdy przeładowa- 
ny wóz zatarasuje tę jedyną arterję komu- 
nikacyjną, nie mówiąc już o większych 0- 
padach, które na przeciąg niejednokrotnie 
kilkku godzin odeinają mieszkańców Żoli- 
borza od centrum miasta, 

Przyśpieszenie więc budowy wiaduktu 
jest sprawą niezmiernej wagi. Dzięki usil- 
nym staraniom Stow, Żoliborzan, sprawa 
ta przybiera realne kształty i należy spo- 
dziewać się, że w 1937 r. wiadukt będzie 
oddany do użytku. 

Będzie on miał trzy przęsła, wsparte 
na dwu filarach, rozpiętości około 40 mi. 
Połączy on Żoliborz z ml. Bonifraterską 
przez ul. Mickiewicza tym samym skróci 
przejazd z Żoliborza do śródmieścia o 10 
minut, co stanowić będzie udogodnienie 
dla mieszkańców tej dzielnicy. 


Krateczki. 


NAMIĘTNY DON JUAN 


OCHŁODZONE ZAŁĘDY. 


W Sowietach zabroniono obywatelom 
grać-'w brydża, motywując ten zakaz fa- 
ktem, iż brydż ogłupiał ludność. 

Zakaz sowiecki zawsze przypomina mi 
się, gdy odwiedzam od czasu do czasu, ot 
dla statystyki, jakiś klub karciany. Ludzie, 
setki ludzi, siedzi przy stolikach nieprzy- 
tomni, nie słyszą co się do nich mówi, za 
ognieni, nastawieni wyłącznie na lewo i 
na licytacje, kolorów, zapatrzeni w idiotycz 
ne obrazki „Sieddą tak wieczór w wic- 
czór całymi godzinami ogłupiali, stępiali, 
„zakarceni”, zaszlęmikowani, zakolorowani 
Nie jedzą, nie piją, tylko palą i w prze- 
rwach w grze wymyślają sobie od idiotów 

Ich żony, dla których nawet brydż jest 
zbyt mądry, grają w pokera lub w remi, 
zwane popularnie  „Idiotenbridż”. Nazwa 
zupełnie słuszna, gdyż trzeba beznadziej- 
nie tępego umysłu kobiety, by znaleźć roz 
rywkę w ośmiogodzinnem zbieraniu wale 
tów do waletów, dam do dam, czy dzie- 
wiątek do dziewiątek. Kolory obojętne, 
przepisy gry e'"mentarne i mimo to setki 
kobiet wieczory i noce spędzą nad fą naj 
bardziej idiotyczną grą. 

Gdyby tylko noce i wieczory gracze za 
jęte mieli kartami, ale nawet we dnie, w 
czasie pracy ci ludzie o niczym innym wła 
ściwie nie potrafią już mówić, jak tylko o 
tym, jakie «kto wczoraj wieczorem miał 
spotkanie, kto przelicytował, opowiadają 
sobie „cudowne wypadki z jakichś „spot 
kań', z nieoczekiwanych „rozkładów o- 
powiadają, „sensacyjne'* wypadki jak par 
tner - idiota po kretyńsku licytował, a 
mógłby być szlemik, słowem mówią języ- 
kiem, którego normalny człowiek nie jest 
w stanie pojąć, 

Nie mogę zrozumieć ludzi grających. 
Zazwyczaj bronią się oni tym, że lepiej 
grać niż pić wódkę. Nonsens. Wódka nie 
ogłupia, Przy wódce ludzie pianie] o 
wszystkim, przy wódce można załatwiać 
najpoważniejsze sprawy, łagodzić naj- 
ostrzejsze zatargi, przeprowadzać najlep- 
sze interesy. Przy wódce można również 
całą noc przesiedzieć, ale człowiek przy- 


Miasto śpieszy z pomocą, 


Zasiłek dla przedszkola na. Chojnach. 


ŁÓDŹ, dnia 15 listopada. 


Liga Morska i Kolonialna — Oddział 
przy Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi — 
prowadzi przedszkole na terenie Chojen— 
dzielnicy miasta najbardziej potrzebującej 
opieki nad dziećmi, 

Nie chcąc dopuścić do likwidacji tak 
pożytecznej placówki, Liga Morska i Ko- 
lonialna zwróciła się do prezydenta mia- 
sta Mikołaja Godlewskiego z prośbą o po- 
moc finansową. Prezydent miasta, w pew- 
nym zrozumieniu intencyj opiekunów przed 
szkola, przyznał Lidze Morskiej i Kolonial 


Abonamentowe bilety 


do Warszawy 


Raid narciarski 
23, XII. 1936 — 2.1. 1937, 


w ciagu I dnia 


Wagons = Lifs/ Cook 


Piotrkowska 68. 


ńomunikaćł ZOR-U. 


Zarząd Główny Związku Oficerów Re- 
zerwy zorganizował wspólnie ze S. Akc. 
‚Polskie Radio“ t. zw, próby sprawności, 
których celem jest podniesienie dyspozy- 
yjności członków Kół ZOR-u na terenie 
RE P. 

Próba taka odbędzie się w dniu 16 li- 
stopada rb. o godz. 18 min. 30 w lokalu 
Koła. 

Przez radio przemawiać będą: gen. 
bryg. Głuchowski Janusz, wiceminister 
praw wojskowych, gen. bryg. dr. Górecki 
Roman, prezes zarządu głównego ZOR. i 
gen. bryg. Dąbkowski Mieczysław, komen 
lant główny Federacji PZOO. 

Zarzad wzywa wszystkich członków 
Koła do zebrania się w oznaczonym termi- 
nie w lokalu Koła w celu wzięcia udziału 
w próbie, 


nej jednorazowy zasiłek w Kwócie zł. 700. 
na pokrycie zaległości z tym warunkiem, 
że 10-oro dzieci z dzielnicy chojeńskiej zt 
pełnie niezamożnych zostanie przyjętych 
do przedszkola bezpłatnie. 


WIELKI KONCERT W POLSKIEJ YMCA 

Dziś popołudniu o godzinie 17-ej Pol- 
ska YMCA urządza w własnym gmachu 
przy ulicy Traugutta 3, WIELKI KON- 
CERT, w którym udział wezmą: Stefan 
Witas (śpiew), prof. Jerzy Sulikowski 
(fortepian) oraz julian Stefański (skrzyp 
ce). 

W programie 17 numerów wybitnych 
kompozytorów. 

Bilety w cenie: 3 zł, 2 1.75 i 50 gro- 
szy — w kasie. 


URQCZYSTA AKADEMIA. 


Związek b. Ochotników Armii Polskiej 
|w dniu 15 listopada 1936 roku o godzinie 
15 m. 30 urządza w lokalu własnym przy 
ulicy Przejazd Nr. 34 uroczystą qkade- 
imię ku uczczenia 18-tej rocznicy Niepod- 
ległości Państwa Polskiego dla członków 
|i sympatyków. 

Kurator Związku wzywa wszystkich 
członków o wzięcie udziału w akademii, 


| OTWARCIE NOWEGO SEZONU PRACY 
|w Sekcji Naukowej Stowarzyszenia Apte- 
karzy, 
| Ruchliwe Polskie Powszechne Towarzy 
stwo Farmaceutyczne (Stowarzyszenie 
|Aptekarzy) na terenie Łodzi, rozpoczyna 
zwyczajem dorocznym nowy okres jesien- 
no - zimowy nader ciekawymi prelekcja- 
Imi. W dniu 21 listopada, w sobotę, wie- 
czorem, odczyt mec, Władysława Dick- 
isteina p.t. „Reformy ustroju zawodu apte- 
karskiego w Polsce" i w dniu 7 grudnia 
wieczorem odczyt dyrektora Państw. Zakła 
du Badania Środków Żywności, dra Krau 
zego z Warszawy na temat „Czym się ży 
wimy?*". 

Ta ostatnia prelekcja będzie ilustrowa 
na odpowiednimi doświadczeniami i pró- 
bami porównawczymi z zakresu fałszowa- 
nia artykułów spożywczych. 

Oba odczyty odbędą się w lokalu wła- 
snym Stowarzyszenia przy ulicy Piotrkow 
skiej 120, II piętro, tel. 121-82. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału 
Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża 
dzisiajo  gódż. 12 min. 30 w sali PCK. 
przy ul. Piotrkowskiej 203-5 dr. Skusie- 
wicz wygłosi odczyt nt.: „Leczenie chorób 
wenerycznych”. Wstęp bezpłatny. 


c CH'O 


\ najmniej wie, dlaczego zmarnował noc. Je 
śli wydał pieniądzę, to wie na co. Wie, że 
wypił, że zjadł, że pogadał, że zabawił 
się trochę. Ale człowiek przegrywający pie 
niądze w karty nic z tych pieniędzy nie 
ma. Jest wściekły że stracił gotówkę, nic 
absolutnie z tego nie mając, nawet naj- 
mniejszej przyjemności, gdyż sądaąc, że 
słów graczy kaźdy ich partner jest idiota, 
który nie posiada najmniejszego pojęcia o 
grze, 

Jeśli chodzi natomiast o kobiety, to zga 
dzam się zupełnie z tym, że kobiety mogą 
grać w karty. Zwłaszcza w idioten-bridża, 
czyli „remi“. To jest najzupełniej odpowied 
nia rozrywka dla kobiecych umysłów. Zre 
sztą jak siedzą w klubie i grają w karty, 
to jeśli nawet przegrają kilka złotych, i 
tak kalkuluje się to mężom. Gdyż przede 
wszystkim tego wieczoru, kiedy grają, nie 
mogą wałęsać się po mieście i wyszukiwać 
„drobnostek” do kupowania. Następnie po 
spędzonej w klubie nocy następnego dnia 
śpią do obiadu i również ten czas jest ura- 
towany przed chodzeniem do krawca, mo- 
dystki czy szewca, Po obiedzie kobieta za 
czyna się szykować do pójścia do klubn 
I tak schodzi cały dzień, w którym może 
nie nie kupi. Dlatego właśnie rozsądni mę 
żowie namawiają nawet żony, aby chodzi- 
ły do klubów. To się jeszcze, stosunkowo, 
najtaniej kalkuluje, 

STASIO. 

Stanisław Wożźniakiewicz, który w dalu 
30 lipca, r.b. przybył z Warszawy do Ło- 
dzi, jest don Juan, na to nie ma rady. je 
den się rodzi karciarzem, inny pijakiem, 
a Wożniakiewicz jest pies na kobiety. 

Trzeba, gwoli bezstronności, przyznać, 
że Stasio wódką także nie gardzi. Pije ją, 
owszem, ale bez specjalnego zamiłowania, 
Ot, dja animuszu wypije kilkadziesiąt kic- 
liszków, ale głównym celem jego życia 
jest dziewczynka. 

Wieczorkiem 30 lipca IWożniakiewicz, 
wyszedł właśnie z knajpki i zatęsknił na- 
gle za kobiefą. Rzecz nie trudna dy zaspo 
kojenia, tylko, że Stasio, Jako „obcokrajo- 
wiec" w Łodzi nieumiejętnie wziął się do 
rzeczy. Zaczął zaczepiać przyzwoite kobie 
ty, które narobiły gwałtu i zaalarmowały 
posterunkowego. A ten muslał spisać pro 
tokół, t 

" $ąd Grodzki skazał Stanisłfowa Wožnia 

| 


kiewicza na 30 złotych grzywny lub 6 dni 
aresztu. 


Jerzy Krzecki. | 


RADIO-KĄCIK. 


NIEDZIELA, 15 LISTOPADA. 


aszyn, 
8.00 Sygnał czasu i pieśń „Najświętsza Panno“ 
8.03 Gazetka rolnicza 
8.18 Programy lokalne 
8,50 Dziennik poranny 
9.00 Transmisja nabożeństwa s kościoła M, B. 
Zwycięskiej w Łodzi 
10.30 Programy lokalne 
11.57 Sygnał czasu i hejnał x Krakowa 
12.03 Koncert rozrywkowy 
W przerwie około g. 13: Programy lokalne 
14.00 „Rykowisko jeleni“ — transmisja s lasów 
pomorskich (przez Toruń) 
14.35 Polska kapela ludowa Fel. Dzierłanowskiego 
15.15 Audycja dla dzieci — ze Lwowa 
15.30 Audycja dla wsi 
16.00 Progrąmy lokalne 
16.30 Z „Kazań Sejmowych" ks Piotra Skargi — 
fragment słuchowiskowy 
17.00 Koncert symfoniczny — z Wilna 
W przerwie około œ. 17.55: Pogadanka akt 
19.00 W XX rocznicę śmierci Henryka Sienkiewi- 
cza — szkic literacki (z Krakowa) 
19.15 Programy lokalne 
20.20 Wiadomości sportowe ze wszystkich rozgłośni 
20.35 Progremy lokalne 
20.40 Przegląd polityczny 
20.50 Dziennik wieczorny 
| 21.00 Na wesołej lwowskiej fali 
121.30 Recital fortepianowy Henryka Sztompki 
22.05 Koncert orkiestry T.Seredyńskiego ze Lwowa 
23.00—23.30 Programy lokalne dla W-wy i Lwowa 


ŁÓDŹ, jak Reszyn, oraz: 
8.18 Muzyka z płyt 
| 8.45 Program na dziś 
10.30 Koncert z płyt — z Warszawy 
Około g. 13: Felicton pt. „Wędrówka po sce. 
nach wiedeńskich” 
16.00 Koncert reklamowy 
16.15 Poradnik sportowy: 
sezonie sportowym* 
19.15 „Czarna kawa Łódzkiej Rodziny Radiowej”. 
Transmisja z restauracji Hotelu Polskicgo 
20.35 Wiadomości sportowe lokalne 


„Kobieta w zimowym 


PONIEDZIAŁEK, 16 LISTOPADA. 
Raszyn. 

6.30 Pieśń poranna 

6.35 Gimnastyka 

6.50 Muzyka z płyt 

7.15 Dziennik poranny 

7.25 Programy lokalne 

8.00 Audycja dla szkół 

8.10 Przerwa 

11.30 Audycja dla szkół 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Programy lokalne 
12.40 „Nie bić!* — pogadanka 
12.50 Dziennik południowy 

13.00—14.00 Przerwa dla Krakowa 
13.00—14.30 Przerwa dla Lwowa 
13.00—15.00 Przerwa dla Warszawy 
14.00—15.00 Przerwa dla Katowic, Poznani! 
nia i Wilna (dla Łodzi do g 14.57) 


i Z 


—— 


Nr. 317 


Starość przyśpiesza zła przemia na m ateri 


Zanieczyszczona krew może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości: bóle atre- 
tyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątro- 
bie, niesmak w ustach, brak apetytu, skłon 
ność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze. 
Filtrem dla krwi jest wątroba, Choroby 
złej przemiany materii niszczą organizm i 
przyspieszają starość. Racjonalną zgodną 
z naturą kuracją jest normowanie czynno- 
ści wątroby i nerek. 


Dwudziestoletnie doświadczenie wykde 
zało, że w chorobach na tle złej przemiany 
materii, w chronicznych zaparciach, kamię 
niach żółciowych, żółtaczce,  artretyźmił 
mają zastosowanie zioła „Cholekinaza” Fi 
Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie | 
syła labor. fizj.-chem. „Cholekinaza” Wał 
szawa, Nowy Świat 5, oraz apteki i skii 
apt. 


SZCZE PRGRTERĄ REY ZEK EEO O PZA A ŁODZADZE TE ADC 
Odczyty w sześciu kinach. 


ŁÓDŹ, dnia 15 listopada. 
odbyło się posiedzenie 
Sekcji Propagandowej Komitetu Tygodnia 
Polskiego Białego Krzyża pod przewodni- 
ctwem » naczelnika Stanisława Kempne- 
ra — wiceprzewodniczącego tej Sekcji. 
Na posiedzeniu omówiono sprawę pro 
pagandy w związku z Tygodniem Polskie 
go Białego Krzyża, który odbywać się bę 
dzie na terenie Łodzi w dniach od 19—26 
listopada. W związku z tym postanowiono: 
TEK Cy GEM RIOLIDY * „EE TERZ EE 0 BO ROP 


POŚWIĘCENIE ŚWIETLICY NA BA- 
ŁUTACH. 


ŁÓDŹ, 15.11. W tych dniach nastąpi- 
ło uroczyste poświęcenie świetlicy ZPOK. 
na Bałutach, przy ul. Młynarskiej 17. 

Poświęcenia dokonał ks. proboszcz Wł, 
Grzelak w obecności prezydentowej Go- 
dlewskiej, starosty Denysa, licznie zebra- 
nych członkiń ZPOK. oraz młodocianych 
świetliczanek, które przybyły ze swymi 
matkami. 

Ks. proboszcz Wł. Grzelak w prostych 
a szczerych słowach życzył nowej placów= 
ce ZPOK. owocnej pracy, podkreślając 
szeroko pożyteczną akcję społeczną tej or- 
ganizacji na terenie Łodzi. Przemawiały 
również p. Czeraszkiewiczówna, referentka 
wychowania polityczno - obywatelskiego 
ZPOK w Łodzi oraz znana działaczka ro- 
botnicza p. Rybicka. 


Świetliczanki przygotowały ze swej 
strony miłą gry przewodniczącej 
prezydentowej Godlewskiej, wręczając jej 
wiązankę kwiatów oraz złożyły serdeczne 
podziękowanie za pracę opiekunce świetli- 
cy, p. Strauchowej. 


Gdy żołądek 


EM Tydzień Polskiego Białego Krzyża. A 


zwrócić się do Zarządu Miejskiego w t% | 
dzi z prośbą o zezwolenie  wywieszelia | 
transparentów P.B.K. na Placu Wolnośći 
i na Placu Reymonta oraz zorganizowić 
cykl odczytów które, dzięki wyrażonej 290 
dzie przez Związek Teatrów Śweitinych 
wyglaszane będą w następujących Ki 
nach: „Casino”, „Grand Kino", „Rialto 
„Palace“, „Europa“ i „Capitol“, 

Na prelegentów zaproszeni zostali Stil 
denci assesorowie aplikanci sądowi oraż 
członkowie Straży Przedniej. 


Sekcja prelegentów pracować będzie 
pod kierunkiem prof. Czabaka i mgr. Ka 
weckięgo, 

„Na zakończenie Tygodnia Pojskiego 
Białego Krzyża zorganizowana będzie aka 
demia, na której wygłoszona zostanie pr 
lekcja przez specjalnie  zaproszonego 
przedstawiciela litenatury. 

Przewodnictwo Sekcji urządzenia *ka* 
demii objął u dr. Bujański, po za tym dó | 
Sekcji weszli pp. dyr. Wroczyński, dyr. Mo 
ryciński, red. Korceli f prof. Nagujewski. | 


Uroczystość zakończyła się skromnym “zeba go pobudzić do prawidłowej I systemalycz* 
przyjęciem, jakie przygotowano w tym dniu e) Pracy. Chory żołądek jest przyczyną po 


dla dziewcząt, 


wstawania wielu chorób, zostawia w klszkach sub” 


Wśród miłej atmostery upłynął wię- tance gnilne, zatruwając w ten sposób organizm 
czór, który zapoczątkował pracę nowej pla Zioła z Gór Harcu D-ra- Lauera 


cówki ZPOK. 


RESURSA RZEMIEŚLNICZA 
W SIERADZU. 
POSZUKUJE 


kierownika bufetu 
z wyszynkiem alkoholu. 


Zgłoszenia na piśmie kierować: 
do Zarządu RESURSY. 


Pożądany jest fachowiec kucharz lub ct- 
kiernik. Objęcie bufetu od 1 grudnia. 


15.00 Wiadomości gospodarcze 

15.15 Programy lokalna 

16.15 Skrzynka językowa 

16.30 Tańre polskie w wykonmiu orkiestry symfo- 
nicznej P. R. 

17.00 „Zdobycze polskiego nstawodawstwa* — od- 
czyt (z Krakowa) 

17.15 Koncert w wykonaniu Wiedeńskiego Tria Gi. 
tarzystów 

17.50 „Cezary Lombroso“ (z okazji setnej rocznicy 
urodzin) — pogadanka 

18.00 Pogadanka aktualna 

18.10 Wiadomości sportowo 

18.20 Programy lokalne 

18.50 Kącik dla młodzieży wiejskiej (Łódź nadaje 
audycję lokalną) 

'19,00 Audycja Związku Oficerów Rezerwy R, P. 

19.20 Muzyka taneczna 

20,10 „Juliusz Cezar” — opora w 3-ch aktach — 
Fr. Haendla — z Poznania 
W przerwie L: Dziennik wieczormy į Poga- 

| danka aktualna 

W przerwie Il.: Recytacja „Cezar i Rzym áw- 

czesny* 

22.40 Programy lokalne 

23.00—23.30 Programy lokalne dla W.wy | Lwowa 


1.25 Parę informacji 
7.30. Program na dziś 
1.35 Muzyka z płyt — z Warszawy 

(12.03 Paderewski gra — płyty s» Warszawy 

| 13.00 Muzyka z płyt 

14.57 Łódzkie wiadomości giełdowe 

15.15 Koncert reklamowy 

15.40 Rozmowa s dziećmi na temat: „Listopad w 
mieście” 

15.50 Muzyka dla dzieci — płyty 

16.05 Muzyka z płyt 

18.20 Musyka  salonowa z kawiarni Ziemiańskiej 
w Łodzi 

18.45 Łodziśnin na szerokim świecie, Felieton pt. 
„Na falach Morza Śródziemnego” 


| ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 


22.40 Muzyka taneczna z płyt — z Warszawy 
KOBIETA W ZIMOWY» SEZONIE SPORTO- 
WYM 


Najbliższy poradnik sportowy red. Władysława 
Kozielskiego, który wygłoszony będzie o godz. 16.15 
w niedzielę, przyniesie pożyteczne wskazówki dla 
kobict i dlatego powinien zainteresowac radiosłu- 
chaczki. Prelogent, jako doskonały znawca sportu, 
poinformuje, jak kobieta pracy najlepiej powinna 
wykorzystać wolay swój czaś w zimowym żezonie 
portowym, 


normują działanie żołądka 1 kišzėk, 
trawienie, usuwają zaparcia, 


regulują 
pobudzają prze” 
mianę materji | przeciwdziałają tworzeniu się 
zbyłecznego nadmiaru tłuszczu w organiźmie 


Zioła z Gór Harcu D-ra Lauera 
stosowane sq również przy cierpieniach wątroby: 
woreczka żółciowego (kamicy żółciowej), cierpie* 
niach hemoroldalnych I otyłości; łatwe do przy* 


rządzenia, chętnie przyjmowane przez chorycłu 


Kierownik Szkoły Rysunku i Malar- 
stwa, Szczepan Andrzejewski, zawiadamia 
zainteresowanych, że niezależnie od czyn= 
nych już kursów; wstępnego, portretowe= 
go, aktowego i dekoracyjnego, otwarty zo 
stał nowy kurs rysunkowo-malarski na 
którym lekcje odbywać się będą w czwart 
ki, piątki i soboty od 7—9 wiecz. z opłatą 
miesięczną 15 zł. niezamożnym zniżki. 

Informacji udziela i zapisy przyjmuje 
kierownik szkoły codziennie, Piotrkowska 
136. Szkoła istnieje od roku 1923 i za- 
twierdzona jest przez Ministerstwo WR. i 


LITERATURA I ŻYCIE, 


Listopadowy zeszyt „Tęczy“ przynosi 
szereg artykułów literackich, wkraczają 
cych również w sprawy życia społecznego. 
Wincenty Lutosławski w artykule pt. „No 
wa utopia“ zdaje sprawę z sensacyjnej 
książki angielskiego pisarza Stapledon'a, 
Adolf Nowaczyński w artykule „Gall a nie 
Gall“ świetnym swym piórem podejmuje 
sprawę początków i źródeł literałury pol- 
skiej, Jan Wortman w szkicu „Czas i prze 
strzeń'* w sposób plastyczny i pasjonujący 
omawia zagadnienia teorii Einsteina, Jan 
Sztaudynger w dłuższym wywiadzie zdaje 
sprawę z wizyty u największej powieścio= 
pisarki niemieckiej, Gertrudy von le Fort, 
autorki słynnej powieści „Papież z ghet- 
ta”, która w przekładzie autora wywiadu 
ukaże się w najbliższych tygodniach ne 
półkach księgarskich. Poza tym znajduje 
się w numerze piękny i wzruszający felie- 
tón Fiedlera pt. „Szczęśliwe dzieci Indian“ 
nowela Bartłomieja  Rebosza „Śmierć“, 
wiersz Jadwigi. Popowskiej „Posąg™ oraz 
obszerny dział artykułów _ publicystycz- 
nych, kronik i dzia: rozrywek. Numer obej 
muje 88 stron druku, kilkadziesiąt ilustrá- 
cyj jednobarwnych, 16 plansz rotograwu- 
rowych, 4 dwubarwne. 

„Tęczę” nabyć można w kioskach, księ 
garniach, u kolporterów lub wprost w Ad 
ministracjj— Poznań, Aleje Marcinkow= 
skiego 22 
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Nr. 318 


„EE CHO. 


Redukcja pracujących meżatek 


nie rozstrzygnie sprawy bezroboc 
Niska stopa życiowa polskich pracowników umysłowych 


ŁÓDŹ dnia 15 listopada. 

Wyższe uczelnie w Polsce wyprowa- 
dzają corocznie na rynek pracy nowe za- 
stepy dyplomowanych absolwentów  róż- 
nych dziedzin wiedzy, Wobec notoryczne- 
80 przepełnienia wśród pracowników u- 
mysłowych, te nowe zastępy powiększają 
=i tak już nadmierne — kadry bezrobot- 
nych inteligentów, ci zaś nieliczni, którzy 
mimo istniejących trudności znajdują pra- 
Cę, uzyskują ją przeważnie kosztem redu- 
kowanych pracowników. Wytwarza się 
skutkiem tego błędne koło, z którego trud 
no 

znaleźć wyjście. 


Aby dać zatrudnienie jednym bezrobotnym 
tworzy się bezrobotnych z tych, którzy 
mieli już jakieś zatrudnienie, lecz zostali z 
pracy usunięci dla zrobienia miejsca tam- 


Wobec omawianego na tym tle bardzo 
Często zagadnienia t zw. nadmiaru inteli- 
gencji, tym ciekawszy jest wgląd w stosun 
ki panujące wśród pracowników umysło- 
Wych w Polsce. Sytuację na tym odcinku 
odzwierciedla wydana ostatnio przez Insty 
tut Spraw. Społecznych praca T. Czajkow- 
skiego pt. „Struktura zatrudnienia i zarob- 
ki pracowników umysłowych“. Jest to 
pierwsza poważna próba zanalizowania sy 
tuacji, panującej wśród inteligencji pracu- 
jącej, a podane w niej cyfry i obserwacje 
są istotnie ogromnie ciekawe. 

Z obliczeń autora wynika, że, nie li- 
Cząc personelu oficerskiego w wojsku i 
policji, straży celnej i duchowieństwa, licz 
bą pracowników umysłowych wynosi w za 
okrągleniu 


500.000 osób. 


Przy czym przeszło 50 proc. przypada na 
pracowników państwowych i samorządo- 
Wych, a więc pozostaje na służbie publicz 
nej, reszta przypada na zawody prywatne. 
Jakież są ich warunki bytu? Okazuje 
się, że wykształcenie pracowników ma bar 
dzo duży wpływ na wysokość zarobków. 
Mężczyźni ze średnim wykształceniem ma 
ją płace o 18 proc. wyższe od tych, którzy 
nie ukończyli szkoły średniej, mężczyźni z 
ukończonymi studiami akademickimi za- 
rabiają o 75 proc. więcej od posiadają- 
cych przygotowanie w zakresie szkoły 
średniej. 
> Wśród kobiet pracujących poziom wy- 
Kształcenia ma znacznie mniejszy wpływ 
na poziom zarobku, niż wśród mężczyzn. 
Tak więc kobiety z ukończoną szkołą za- 
rabiają tylko o 3 proc. więcej, niż z niż- 
szym cenzusem, kobiety ze studiami wyż- 
szymi tylko o 36 proc. więcej, od mają- 
cych średnie wykształcenie. i 


Również i ilość lat pracy, która wpły- 
Wa na ogół na podniesienie zarobku wszy 
stkich pracowników, znacznie mniej silnie 
działa w stosunku do kobiet, niż do męż- 
czyzn. Tak więc mężczyźni z wyższym wy 
kształceniem w wieku lat 26 — 30 zara- 


biają tylko o 34 proc. więcej od pracow- 


ników w tym samym wieku ze szkołą śred 
nią, natomiast w dalszych grupach wie- 
ku różnica ta wzrasta i dochodzi dla grupy 
51—55 lat do 100 proc. Natomiast dla ko- 
biet różnica zarobków w tej samej grupie 
wieku wynosi tylko 60 proc. 

Różnice w zarobkach zależnie od płci 
ciekawie rozkładają się w różnych rodza- 
jach zatrudnienia i na różnych stanowis- 
kach. Najlepiej stosunki układają się 
wśród nauczycieli szkół powszechnych, 
gdzie kobiety są pod względem płac zu- 
pełnie równouprawnione z mężczyznami. 
Już w zawodzie buchalteryjnym płace ko- 
biet są o 21 proc. niższe od płac  męż- 
czyzn, przy pracach o charakterze pomoc- 
niczo- kancelaryjnym o 26 proc. a w han- 
dlu aż o 48 proc. Kobiety na stanowiskach 
kierowniczych i technicznych zarabiają. O 
43 proc. mniej od mężczyzn, 

Jeśli natomiast porównywać zarobki 
wszystkich pracowników umysłowych, u- 
kładają się one najlepiej w przemyśle i in 
stytucjach finansowych, najgorzej zaś w 
rolnictwie i w administracji państwowej i 
samorządowej łącznie ze szkolnictwem. 
Tak więc przeciętna płaca mężczyzny 

w przemyśle jest o 70 proc wyższa 
od przeciętnej płacy w administracji pu- 
blicznej (wśród kobiet różnica ta wynosi 
50 proc.) Stwierdzenie to czyni zrozumia- 
tym fakt powszechnie znany, ale bynaj- 
mniej nie korzystny, że w okresie dobrej 
koniunktury pracownicy zdolniejsi i bar- 
dziej wartościowi uciekają ze służby publi 
cznej do przemysłu prywatnego lub upań- 
stwowionego. 

Analiza zarobków zależnie od stanu ro 
dzinnego wykazała, iż płace żonatych męż 
czyzn są przeciętnie o przeszło 50 proc. 
wyższe od płac samotnych,  zamężnych 
zaś kobiet tylko o 25 proc. Okazuje się 
przy tym, że zaledwie 25 proc. kobiet pra 
cujących 


i D 


posiada mężów, 


nie wiadomo zresztą, czy zarobkujących, 
stanowi to zaledwie 8 proc. ogółu zatru- 
dnionych, czyli poniżej 40,000. To też słu 
szny jest pogląd, że wobec rozmiarów klę 
ski bezrobocia i niewielkiej stosunkowo 
liczby zatrudnionych mężatek efekt maso- 
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ak zaparzyć kawę 
wożna sobie samemu sporządzić likiery przy pomocy £zna- 
nych ma całym świecie Esencji Relchela. Z 1|? litra wo- 


Łatwo, j 


dy, 1|? — 3j4 funta cukru, 1]2 Hira spirytusu f I flaszki 
Esencji Relchela — naturalnych suroweów liklerowych — 
otrzymuje się I 1 1)4 ilira wysokowartościowego i delikat- 


nego likieru. W ten sposób oszczędza się | delektuje rów- 

nocześnie, O ile nie można otrzymać w odnośnych sklepach, 

dostarcza: CH NOWOMIEJSKI, Kraków, s, Skrytka 41 
Próbki bezpłatnie, 


SKRZYNKA DO LISTÓW, 
Ten jeden marny grosik 


nie zniszczy rodziców. 


Do Redakcji Echa, 
Szanowny Panie Rędaktorze! 

Uprzejmie proszę o umieszczenie w 
swym poczytnym piśmie mego listu, za co 
z góry Szańownemu Panu Redaktorowi 
dziękuję. W zupełności solidaryzuję się z 
autorem artykułu z dn. 1,11 rb. pt. Plaga 
zbiórek w kląsie. 


Należy odciążyć nauczyciela į umożli- | kach od dzieci. Chodzi tu o składki człon- , pierwszym rzędzie 


wić mu jego właściwą pracę tak trudną, 


i : : : | 
nauczyciela nie zastąpią dziecku obrazu, a 


przedmiotu w naturze, czy wycieczki do 
omawianej miejscowości. Wystarczy na od 


wych nawet redukcyj mężatek, z których 
zresztą wyłączone były niektóre kategorie 


(np. z wyższym wykształceniem) byłby 
dla rynku pracy 

niewspółmiernie mały 
w stosunku do niewątpliwej szkody spo- 


łecznej, jaką jest pokrywanie pełno-praw- 
nego stanowiska kobiety przez-pozbawie- 
nie jej prawa do pracy z tytułu stanu cy- 
wilnego. 

W ogólności warunki pracy kobiet i 
mężczyzn spotykają się na jednej płaszczy 
źnie— w płaszczyźnie biedy. i trosk mate- 
rialnych, spowodowanych zbyt niskimi pła 


| cami. Fakt, że mężczyzna zarabia, dajmy 


| 
i 


na to o 50 czy 70 proc. więcej, niż kobie- 
ta, nie dowodzi jeszcze bynajmniej, zę 
zarabia, dostatecznie, 


Zarówno państwowy, jak i prywatny pra- 
cownik umysłowy wynagradzany jest "w 
Polsce zbyt skąpo. Stopa życiowa naszej 
inteligencji jest jedną z najniższych w Eu- 
ropie. Podniesienie pracownika umysłowe- 
go na wyższy stopień dobrobytu jest zaga 
dnieniem może mniej jaskrawym, ale bo- 
daj równie ważnym, jak przebudowa 
struktury rolnej wsi. 


Str 


Czy nie za dużo owoców 


ŁÓDŹ 15,11. W ostatnich latach zwróco 
no uwagę na owoce, jako nieodzowny ele 
ment racjonalnego odżywiania. Jesteśmy 
świadkami, jak społeczeństwa zachodnio - 
europejskie śledzą, ile kilogramów spoży- 
cia owoców: wypada na jednego. obywate. 
la. Cyfra ta jest traktowana jako symbol 
wysokiej kultury społeczeństwa i symbol 
zdrowia. Nieznane przed wojną instytucje 
propagandy spożycia owoców . powstają 
np. w - społeczeństwach, wyróżniających 
się wysokim spożyciem piwa, które teraz 
z niezwykłą energią zajmują się propago- 
waniem spożycia bezalkohojowych napo- 
jów owocowych. 


Jeśli chodzi .o prąd popierania nauki 


sadownictwa, badanie.czynników przyrod. 


niczych i gospodarczych, warunkujących 
wzory produkcji sadowniczej — pierwsze 
miejsce zajmuje Ameryka i Wielka Bryta- 
nia, 

Polska bierze również udział w tym wy 
ścigu pracy całego świata 

o dobry owoc. 

Czynniki fachowe zwróciły przede 
wszystkim uwagę na rejonizację sadowni- 
ctwa, a więc-ściśłe przystosowanie produk 
cji sadowniczej do warunków  przyrodni- 
czych i gospodarczych danego okręgu. 

Od wielu lat ogrodnicy pracują nad do- 
brym postawieniem walki ze szkodnikami 
i chorobami roślin. Liczba stacyj ochrony 


lā przywieziono do Polski z zaźramicy £ 


roślin powiększa się, praca ich zataczą cO 
raz szersze kręgi, dodatnie wyniki tej pra 
cy stają się coraz widoczniejsze, A jednak,. 
Jak się ta pracą przedstawią w cyfrach na 
szego wywozu l przywozu” 

W latach od 1926 do 1935 sprowadza 
no do Polski przeciętnie rocznie z zagram 
cy: jabłek za zł. 2,675,000, gruszek za 
19,000 zł., śliwek za 600,000 zł. wreszcie 
wiśni i czereśni za 304,000 złotych. Razem 
przywieziono z zagranicy owoców, które 
doskonale udają się w kraju za 3,598,000 
zł. Wywieziono natomiast z Polski Zagra- 
nicę: jabłek za 175,000 zł., gruszek: ża 
15,000 zł. śliwek za 81,000 zł. oraz wiśni 
i czereśni za 104,000 zł. a więc razem za 
375,00 zł. Nadwyżka przywozu nad wywo 
zem wyraża się cyfrą 3,223,00 zł. 

Są to cyfry bardzo wymowne, które na 
kazują bardzo poważnie zastanowić - «się 
nad kwestią chłodnictwa, a więc racjonal- 
nego 

przechowywania owoców, 

nad sprawą sadownictwa, walki ze szko+ 
dnikami owocowymi i wreszcie nad racjo- 
nalną polityką celną. Fakt bowiem, że ty- 
je się przywozi owoców: krajowych z za= 
granicy, dowodzi niewątpliwie, że opłacal 
ność produkcji owoców jest mniejsza, niż 
być powinna, że sumy te wyrzucono zagra 
nicę bez istotnej potrzeby. 


POSADY BEZ PLECÓW NIE ZNAJDZIESZ... 


Kiedy sie to zmieni? 


Protekcja jestwszechwładną panią 


ŁÓDŹ, 15. 11. — Gdybyśmy zechcieli 
zrobić sumienną ` statystykę w powyższej 
sprawie, to niestety wypadłaby ona 'dru- 
zgocąco dla pięćdziesięciu procentów . — 
a kto wie, czy nie więcej — ludzi, zajmu- 
jących nietylko podrzędne stanowiska, ale 
t zw. „wpływowe*, kierownicze, a'na- 
wet bardzo wysokie. Gdybyśmy rozpisali 
ankietę i wysłali ją do' tych: wszystkich 
osób, to na pytanie: — „Czy pan sićdzi 
na swoim właściwym stołku“? — niewie- 
lu odpowiedziałoby twierdząco. Oczywi- 
ście, gdyby odpowiedzi te musiały być po 
parte dokumentami, jak dyplomem, prakty 
ką, doświadczeniem fachowym itp. 

Bo-.w nas' już się tak przyjęło, że przy 
protekcji można zajmować najbardziej:na 
wet odpowiedzialne stanowisko, „nie ma- 
jąc do niego iati 

żadnych kwalifikacy] — 
i fachowego przygotowania. Zupełnie od- 
miennie, niż to się dzieje prawie we. wszy 
stkich państwach europejskich i za oce- 
anem, gdzie dewizą, którą powinni wszy- 
scy szefowie stosować przy każdorazo- 
wym przyjmowaniu pracownika na posa- 
dę, a która powiada: „Pokaż mi, co potra- 
fisz dobrze zrobić, a otrzymasz .pracę!" 

W Niemczech, Anglii, Francji, Wło- 
szech, Belgii, Ameryce i innych większych 
państwacą nawet najbardziej cywilizowa- 
nych,» pracodawcy zwracają. uwagę nie- 
tyle na wyszkolenie teoretyczne kandyda- 
ta, ile przede wszystkim na 

jego zdolności fachowe, 
umiejętności specjalne, realizm w pracy I 


Okrężny 


ŁÓDŹ, +45. 11. — Uliczny bandel okrę- 


powiednie stopniowe zagospodarowanie | żny — ani wśród kupców osiadłych zaopa 
szkoły minimalna opłata 5—10 .groszy ty- trzonych w patenty, ani wśród samej lu- 


godniowo, wnoszona regularnie 
świadomych ważności sprawy rodziców. 
Artykuł z dnia 1,11 rb. mówi o skład- 


| ków 


przez | dności nie cieszy się zbyt wielkim uzna- 


niem, 
Okrężnym handlem ulicznym objęte są w 
artykuły żywnościo- 


Kół Młodzieży PCK., LOPP., Ligi , we. Wiadomo, że artykuły te sprzedawane 


zwłaszcza w dzisiejszym czasie i warun- | Morskiej, T-wa P. Budowy Szkół Powsz. | na wózkach pochodzą przeważnie ze źró- 


kach. Musimy jednak poznać stan szkół 
powszechnych na terenie m. Łodzi. Miesz 


itp. Należenie do tych Kół przynosi mło- 
dzieży niewątpliwą korzyść. Wymiana ko- 


deł podejrzanych. Z drugiej strony t. zw. 
wózkarze i lotni sprzedawcy wnoszą ele- 


czą się one przeważnie w wynajętych, czę | respondencji za pośrednictwem PCK. z ko- | ment niesubordynacji do życia ulicy, utru 
sto brudnych domach. W ciasnych niehi- | legami w kraju i zagranicą kształci umy- |dniając z reguły regulowanie ruchu. 
sły i serca naszych dzieci. Dowiadują się | 


gienicznych klasach uczy się po 50 —60 
dzieci. To jest najcięższy warunek pracy 
nauczyciela. Do prowadzenia lekcji brak 
jesi pomocy naukowych. 

Nauczyciel ze swych skromnych pobo- 
rów zmuszony jest wydawać na  najnie- 
zbędniejsze pomoce, często na Śniadania 
dla głodnych dzieci, na przybory szkolne 
Ula najbiedniejszych. 

Na te cele potrzebne są pieniądze. Broń 
Boże, nie składki od dzieci, ale stałe do- 
browolne opłaty rodziców na samopomoc. 

Magistrat daje lokale, światło, opał, 
sjuzęty. Konstytucja mówi o bezpłatnej 
nauce, gwarantuje dziecku nauczyciela. O 
pomoce naukowe każda szkoła sama musi 
Się zatroszczyć. Im więcej pomocy nauko- 
wych szkoła będzie posiadała, tym więcej 
i łatwiej nauczy się w niej nasze dziecko, 
tym więcej będzie czynne, twórcze i umy- 
słowo rozwinięte. Najpiękniejsze słowa 


one, jak trudno uczyć się polskim dzieciom 
na obczyźnie, jak tęsknią do Polski ji za- 
zdroszczą swym kolegom, że są w Ojczy- 
źnie, Dowiadują się o życiu i zwyczajach 
dzieci innych narodów. 

Mamy w szej szkole drobne upomin 
ki prace dzieci i korespondencję z Francji, 
Jugosławii, Japonii, Indii, Kanady i nasze- 
go Polesia. Na taki cel może się znaleźć 1 
grosz w budżecie domowym. Ten 1 grosz 
da dziecku możność pracy w. organizacji 
uczniowskiej, pracy dla społeczeństwa. 

Rodzice, którzy dzieci swoje kochają i 
chcą je wychować na dzielnych obywate- 
li, zrezygnują z niektórych własnych przy- 
jemnoścj. Oddadzą,chętnie 1 grosz na cele 
społeczne, bo widzą w takim wychowaniu 
lepszą swego dziecka i Polski przyszłość. 

Opiekun szkoły powsz. 
S. Cz. 


— i 


'źmie pod uwagę olbrzymią wprost ilość | 


Nie jest to nic dziwnego, jeśli się we- 


ludzi, którzy nie mogąc znaleźć innego 
rynku zbytu zdążają do miast, by tu mo- 
żliwie szybko. przywiezione produkty 
sprzedać. , 

Żyją oni pod psychozą strachu przed 
kontrolującymi organami administracyjny- 
mi oraz w nastroju jak najszybszego „po- 
zbycia“ się... towaru. Czynią więc wszy- 
stko, aby znaleźć nabywców. 

Coraz cześciej mówi się, o wprowadze- 
niu zakazu dla handlu okrężnego. 

Stałoby się wtedy zadość wielokrotnie 
przez ludność wypowiadanym postulatom 
usunięcia krzykliwych sprzedawców, roz- 
dzierajacych gardła i płuca w donośnym 
okrzyku dla zsrobienia kilku czy kilkuna- 
stu groszy. Odetchnefibv krney, których 
uwolnionobv od kłopnt"""ri konkurencii 

To wszystko dobrze. Ale co się stanie 


pozytywizm, 
zatorski itp. 
nie wszystko. 

Dzięki protekcji przyjmowani są ludzie 
do. działów „pracy; o której-nie mają 

zielonego pojęcia 
i, co gorsze, przyjmowani są 'na. stanowi- 
ska poważniejsze. Tak często spotyka się 
np. inżyniera-mechanika, zajmującego sta 
nowisko,, wymagające wiedzy: i doświad- 
czenia handlowego lub prawniczego, albo 
znów prawnika na «stanowisku, nie mają- 
cym nic wspólnego z prawem. 

Ten system protekcyjny  rozpanoszył 
slę u nas ,do tego stopiia, Że aż lęk. czło- 
wiekd ogarnia na myśl, — co będzie da- 
lej? Choćbyś miał jaknajlepsze świadec- 
twa, doskonałą praktykę i zdolności — 
posady bez „pleców“ nie znajdziesz. Sam 
mice nie zrobisz. Nie będą -z tobą nawet ga- 
„dać. Choćbyś był w skrajnej nędzy, a two 
je dzieci 


Jego talent 'twórozy,organ!- 
o sam dyplom — to jeszcze 


komały z głodu. 
Nawet Jeszcze gorzej. Dzisiaj nikogo. nie 
wznuszy : dola nieszczęśliwego. Trzeba się 
bezczelnie: pchać łokciami. Kto silniejszy, 
bezczelńiejszy — ten zwycięży! Pchać się 
po karkach innych, słabszych — to „im- 


Pomoce bezrobotnyny 
to nie jałmużna, 


handel jest plagą — 


ze sprzedawcami? Jak przetrwa okresy 
najcięższe kilkuset biednych ludzi, mają- 
cych na utrzymaniu rodziny? 
Oczywiście odpowiedzi konkretnej n 
te pytanie dać nie można. W, każdym ra- 
zie to, coby ich ewentualnie czekało nie 
jest godne zazdrości. 
| Słuszne i konieczne usunięcie z ulicy 
"handlu okrężnego, nie może jednak dopro- 
wadzić do „głodowej“ śmierci tych którzy 
do tej pory z handlu okAżnego żyli. 
Chcąc przeto uregulować pierwszą z 
tycn spraw, nie sposób przejść do porząd- 
| ku nad drugim problemem. taij 


ponuje'. I trzeba mieć tupet. Można nic 
nie umieć; być zerem moralnym i umysło- 
wym, ale mieć ojca czy wujka, zajmują- 
cych wyższe stanowiska kogoś, kto' jest 
serdęcznym „przyjaciełem'* osoby wply= 
wowej lub takiego od „kieliszka“, a po- 
sada się znajdzie napewno. Albo: jakąś 
przyjaciółkę w osobie żony jakiegoś dygni 
tąrza. To nawet lepiej. Posada będzie „mu 
rowana*. Głupstwo, jakie ta praca da wy 
niki. Protekcja jest wsżechwładną panią! 


Podnieśmy oczy wyżej, na fotele dyre- 
ktorów, naczelników, komisarzy. Tak ma= 
ło mamy wśród nica ludzi, którzy napra- 
wdę zasłużyli sobię .na te stanowiska. Lus 
dzi, którzy własną pracą, inicjatywą, sa- 
modzielnością i doświadczeniem zdobyli z 
trudem ten „fotel“ dyrektorski. Tacy zwy- 
kle są „duszą“ i motorem interesu, alé ma 
ją najczęściej zaciętych wrogów wokoło 
siebie, czyhających na ich miejsca. — Na- 
stępują intrygi, kopanie pod nogami i w 
rezultacie taki wartościowy człowiek zo- 
staje na bruku. Na ich miejsca przyjmuje 
się niedoświadczonego młokosa, który za 
cżyna robić i 

„ruch“ w interesie, 


zaprowadzać zmiany personalne, wyda- 
wać idiotyczne najczęściej rozporządzenia 
i wogóle zmieniać: „od gruntu“ całą do- 
tychczasową -gospodarkę przedsiębior- 
stwa. Rezultatem jest bardzo często de- 
ficyt. 

llu jest takich panów kierowników, któ 
rzy podpisują podsuwane przez reterenta- 
fachowca papiery, nie rozumiejąc ich tre- 
ści? Ci cicho siedzą. Bo, żeby umieć dy- 
sponować wszystkim podwładnym praco- 
wnikom, trzeba przede wszystkim  same- 
mu przejść wszystkie działy pracy. Inaczej 
bowiem kierownik będzie narażony na kpi 
ny swoich podwładnych 


poza swymi plecami. 
I czy to nię charakterystyczne, że im głup 


a szy i bezczelniejszy niedouk, tym bardziej 
| będzie pchał się na „afisz“, 


a człowiek 
wartościowy, przygotowany do pożytecz= 
nej pracy, człowiek głębokiej wiedzy i na 
uki siedzi ukryty w cieniu. Czeka ra zasa» 
dnicze zmiany w społeczeństwie. Może się 
jednak coś zmieni. To są skromni ludzie 
czynu. lch wielkie możliwości mogłyby 
być wyzyskane dla ogólnego dobra. 
System protekcyjny powienin być sta- 
nowczo zaniechany. Stwarza on bowiem 
tylko niezdrowy ferment i rozgoryczenie. 


Defilada artystów 


Efekty wokalne w odb 


Kto słyszał już audycję muzyczną z od- 
biórnika stereofonicznego, ten stwierdzić 
musiał, że odtwarzanie stereofoniczne 
brzmi pełniej i czyściej, niż zwykła repro- 
dukcja radiowa. Audycje są odtwarzane 
w naturalnej barwie dźwiękowej ze wszy- 
stkimi efektami instrumentalnymi i wokal- 
nymi, dając złudzenie bezpośredniego słu- 
chania wykonawców utworu. 


Jest to przede wszystkim zasługa na 
nowych zasadach opartej k rte , 
biorników stereorsn'cznych, w kt 
prócz imponującego zupełnie nowczo Zé- 


rmiku stereofonicznym 


potu urządzeń technicznych >astosowano 
ównież nowe akustyczne środxi odtwór- 
cze. Nowego typu głośnik dynamiczny 
Philipsa posiada zdolność odtwarzania pel- 
nego zakresu dźwięków w granicach ò 
;0 do 8000 cykli. Poza tym wspemnieć né 
ięży o lampie głośnikowej nowego typ 
AL 4, która daje wzmocnienie 31. i 
wię: od dotychczasowych pentod í 
„9-10. 

Suw Teie więc odbiorników sieredhs= 
mak brzmią lepiej. 


ui 


sprowokowany wypadek. 


Na desce zawieszone na wysokości 
pierwszego piętra odnawia} starannie 
front kamienicy dwaj murarze Antoni Ko- 
żik i Zygmunt Szatkowski. 

Było to w sobotę i Wolf Berksztajn, 
korzystając ze słonecznego dnia, 
sobie 


przyglądał się pracy murarzy. 


POD DRABINA MURARSKA. 


| Bo 


stanął |nie przyznali. Twierdzili, 
pod deską i z zainteresowaniem | spadł na nogę pana B. 


— A poco pan stał pód deską? — spy 


— Gadaj pan, gdzie pan mieszkasz! 
chcemy wiedzieć, czyś pan dostał co 
za tę nogę, czy nie. 


W sądzie, prżed który pan B. postawił 
obydwaj koledży do winy się 
że młotek sam 


murarzy, 


— Pst! Panie! — ostrzegł go jeden z | tał pokrzywdzonego sędzia. 


murarzy. — Odsuń się pan lepiej. 
— Dlaczego? 


— ja jestem agentem ubezpieczeń od 
wypadków 1 ja chciałem tych panów ubez 


- Bo cegła spadnie, albo graca, albo |pieczyć -== brzmiała cicha odpowiedź. 


co innego i może być wypadek. 


szył obojętnie ramionami, 


— A co mnie obchodzi wypadek? Ja| 


jestem ubezpieczony od nieszczęśliwych 
wypadków, więc czego się mam bać? 
Odpowiedź ta tak zainteresowała oby 


dwóch murarzy, że aż przerwali pracę i 


przysiedli na desce. 

— Jakto pan powiadasz? — dopyty- 
wał się pan Kazik. — Nic się pan nie bol 
żadnego wypadku? Jakim sposobem? 

— Bo jestem ubezpieczony — wyja- 
śnił pan B. — Jak mnie się coś stanie, 
jak ja złamię rękę, albo nogę, albo roz- 
biję sobie łeb, to mnie nie nie obchadzi. 
Towarzystwo ubezpieczeń mnie zwraca 
wszystkie koszta ij jeszcze płaci porządne 
odszkodowanie, 

— Za co? 

— Za to, 
składkę. 

— | za każdy wypadek płacą? 

— Za każdy, Za samą złamaną rękę 
ja dostanę 5 tysięcy. 

— Ciekawe — mruknął p. Kozik do 
kolegi. — Buja facet, czy nie buja? 

— Możem się przekonać — szepnął 
p. Szatkowski. 

— W jaki sposób? 

— Zrzuciem mu coś na łeb, I potem 
zobaczem. Dostanie forsę, czy (nie do- 
stanie. 

— Na febi nie — zaprotestował p. Ko- 
zik. — Ale wyceluj mu młotkiem w nogę. 
Oko masz dobre, to trafisz. Ciekaw je- 
wtem, czy faktycznie dostanie forsę, czy 
nie. 

Pø chwili nie przeczuwający nic złego 
pan B. trafiony w nogę, wił się z bólu, 
a murarze krzyczeli z góry, — żeby im po 
dał adres: 


że ja płacę miesięczną 


Skowronek na spacerku 


MMM Dwie anegdoty. 


K Wyrwicz - Wichrowski opowiada 
parę anegdob. t. zw. „zwierżęcych”, 
` — Pewien zajączek, ścigany przez oga 
ry, pędząc na oślep bez przytomności 
wpadł do pierwszej lepszej dziury i sapiąc 
przycupnął w kąciku. 

Kiedy ogary, zgubiwszy trop, przebie- 

ły obok a zajączek oswoił się z ciemno- 
ścią — ku swemu wielkiemu przerażeniu 
stwierdził, że wpadł do lisiej nory. W prze 
ciwiegłym kącie ujrzał straszoną parę 
oczek małego liska. Patrzyli tak na siebie 
dłuższą chwilę — wystarszony lisek i prze 
rażony zając: 

Pierwszy odzyskał rezon zając. Srożąc 
groźmie wjąsy i nadrabiając miną — zapy- 
tal: 

— A — mama — gdzie? 
wy.... Wy. wyszła!! — szępnął prze 
rażony lisek. 

== À — daleko? 

— O tttakl... 

— A!.. to szkoda — mruknął już zupeł 
nie uspokojony zając, gładząc wąsy. — Bo 
bym z nią chętnie... poromansował. 


Stało się. Cytrynówna przyszła do ka- 
walerskiego pokoju Leona. 

„Taki Ta sama Cytrynówna, która skoń 
Czyła 6 klas, która się obraca w najlep- 
szym towarzystwie i zna na wylot dobry 
ton, zakochała się w tym prostaku Leo- 
nie i przyszła do niego. 

Leon jest wzruszony, Przyszykował na 
jej przyjęcie winogrona i orzechy. Bo co 
miał szykować dla takiej damy? Może wód 
kę z kiełbasą? 

Leon jest wzruszony j ze wruszenia dłu 
bie sobie palcem w nosie. t 

—Leon! — krzywi się Cytrynówna, 
która zna na wylot dobry ton — Nie dłu 
tie się w nosie palcem. g 

— A czym? Wykałaczką? — rumieni 
się Leon. 

— Chusteczką do nosa, 

León rumieni się i milczy. 

Wstydzi się zapytać, jak można chust- 
ką dłubać w nosie? Przecież chustka nie 
jest sztywna? > 

I żeby pokryć zrmieszanie, częstuje 
qwa arystokratyczną kochankę orzechami. 

— Zapomniałem kupić wujaszka do 0- 

"chów, — tłumaczy się. 

— lak? — dziwi się Cytrynówna. 


WYMAGANIA DOBREGO TO 
> TG) 


Zepsute rendez=vous, A 


Ponieważ wina oskarżonych nie zosta 
P. Berksztajn zamiast usłuchać, wzni- | ła wystarczająco udowodniona, sąd oby- 


dwóch murarzy uniewinnił. 


Wariał w skie 


OMYLKA $YVĄULARTA, 


Mordka Damėr, nie jest sobie takim 
zwykłym złodziejem, 

Zwykły złodziej zakrada się po cichu- 
tku, stara się, żeby go nie widziano | za- 
raz po kradzieży ucieka. 

Mordka Damer zachowuje się zupeł- 
nie inaczej. Wchodzi naprzykład do owo- 
carni w biały dzień, ogląda towar, wybie- 
ra sobie parę tabliczek czekolady, dwie, 
trzy ładne pomarańcze ł, nie śpiesząc się, 
wychodzi, A gdy właściciel żąda pienię- 
dzy i nie chce go wypuścić, wówczas Da- 
mer wybija szybę wystawową i oświad- 
cza z zimną krwią. 


— Nic mnie pan nie zrobisz. Ja Jestem 
wariat! 

Gdy zjawia się policjant f elągnie go 
do komisariatu, Damer perswaduje mu 
łagodnie: 

— Zroztmi pan! Ja jestem idiota, tho- 
ry człowiek. Mnie w wojsku nie chcieli 
trzymać godziny. Odrazu dali kategorię 
„E“. Pan wie co to jest „E?”. To Jest zu- 
pełny wariat. Nie tylko karabin, ale na- 
wet scyzoryk mie wolno mu dać do ręki. 

A gdy policjant pomimo to prowadzi 
go dalej, Damer uśmiecha się z polito- 
waniem. 

— Poco się pan fatyguje? Mnie nic 
nie zrobią. Jeszcze się ą cieszyć, że 


«a a 

Pani Skowronkowa wysiaduje jajka. 
Jest uroczy, słoneczny maj. Pan małżonek 
uwija się koło niej dzień cały. Znosi lisz 
ki, muszki i robaczki, 

Wreszcie przed wieczorem udręczony 
srodze — powiada do małżonki: 

— Wiesz co, kochanie? Posiedź teraz 
sama przez chwilę, a ja polecę dò pobli- 
skiego gaiku. Tam jest bardzo dużo, smacz 
nych muszek! 

— Dobrze najdroższy, tylko nie siedź 
długo, bo wiesz, że ja tu jestem sama i 
niepokoję się, gdy ciebie nie ma. 

— Dobrze, dobrze! 

I poleciał. Minęła jedna godzina i dru- 
ga, a skowronka jak nie ma, tak niema. 

Żona już poważnie zaniepokojona chce 
lecieć na poszukiwania — gdy wresżcie 
zjawia się nasz skowronek — ubłocony, 
— słowem rozpacz, 

— Bój się Boga! Co się stało? Cze- 
muś tak długo nie wracał? 

— A bo widzisz, kochanie — taka by- 
ła śliczna pogoda, że wróciłem 


—Wujaszka do orzechów. Taki żelaz 
ny. Co się nim łupie. 

— Pan myśli „dziadka do orzechów”, 

-— Wujaszek, dziadek, co za róźnica? 
Krewny do orzechów. Zapominiałem go ku 
pić. Ale nic nie szkodzi. Ja dla pani i tak 
za raz rozłupię. 

I Leon bierze w zęby orzech, żeby go 
rozgryżć. 

—Leon! Co pan robi? — Krzywi się 
Cytrynówna. To ma być orzech dla mnie? 

— Tak! Dla pani! Pani się dziwi, że 
ja ryzykuję ząb? Nie tylko ząb ryzykuję 
dla pani! Każdą część ciała! 

Cytrynówna kręci głową. 

— Ach, jak pana trzeba uczyć! Mnie 
nie chodzi o ryzyko. Ale o dobry ton. Wy- 
chowany mężczyzna, jak ma rozłupać dla 
kobięty orzech, to go nie gryzie zębami. 

Leon rumieni się po raz drugi. 

—A czym? — pyta nieśmiało. 

— Rozłupuje rękami. O tak. 

— A dlaczego nie zębami? 

— Bo to jest niehigienicznie i nieeleroń 
cko. Pan podajesz kobiecie żaśliniony 0- 
rzech. 

Leon rumieni się jeszcze więcej, al? 
mic nie rozumie. Przecież za chwilę będzie 


iechotą. 3 


== Wyciśnij go dobrze, Karolk x 
je każdej Wropli. POS ARE 


pie. 


nie zrobiłem coś gorszego. Przecież wariat 
zabić też może! 

Jakież jednak było zdumienie Mordki 
Damera, gdy w sądzie pany go 
jako zwykłego złodzieja i skazano na wię 
zienie. 

— Co to jest? — óburzył się. — Wa- 
rlata się skazuje? Dobrze! Zobaczymy co 
powiedzą doktorzy. 

I zapowiedział apelację, żądając jedno- 
cześnie przez swego obrońcę zbadania 
przez lekarzy psychiatrów. 

l oto w Sądzie Odwoławe biegli 
lekarze stwierdzili, że rzeczywiście Mod- 
ka Damer nie jest normalny i nawet jest 
dla otoczenia ae 

Mordka Damer uśmi at się trium- 
falnie i mrugnął na wêzwanego w charak 
terze świadka policjanta. 

— Widzisz pan, że jestem wariat! Nie 


mówiłem? 
uśmiech 


Al odczytanią wyroku 
znikł j Lao twarzy. Sąd, opierając się na 


opinii lekarzy, wyrok poprzedni uchylił i 
ił Mordkę Damera umieścić w 

szpitalu dla umysłowo chorych. 
Damer przerażony zerwał się z ławki 
i złapał swego cę za rękaw. 
— Panie mecenasie! Co pan narobił? 
Ja już wolę iść do więzienia. Posiedzę pa 
rę miesięcy i mnie puszczą. A w szpitalu 
to i trzymają 4 wcale nie chcą 


aoon machnął tylgo ręką i wy- 

— Wariat ja mogę być na wolność! — 
krzyknął jeszcze Mordka Damer. — Ale 
w szpitalu, ja będę zdrów, jak koń! Zo- 


Skąpiec w podróży. 


Ostatnie świadectwo wystawione słu- 
żącej, Małgorzacie Pypeć, brzmiało jak 
następuje: 

„Była u mnie 5 dni. Musiałam odpra- 
wić z powodu zaglądała przez dziurki od 
klucza. Z poważaniem Regina Rubin“. 

Tyle mówiło świadectwo. A sama pá- 
ni Rubin na pytanie sąsiadek, dlaczego 
służąca po paru dniach odeszła, rozkłada- 
ła bezradnie ręce. 

— Ja sama nie wiem co z nią było, z 
tą Pypeć. Ciągle stała pod jakiemiś 
drzwiami i podglądała. Gdzie była dziur- 
ka od klucza, to ona musiała zajrzeć. Ja- 
kaś wariatka!... 

Ale Małgorzata Pypeć bynajmniej nie 
była wariatką. Po utracie posady u pani 
Rubin, zamieszkała chwilowo u koleżanki 
i właśnie, siedząc na koszyku, opowiadała 
o swym ostatnim miejscu: 

— Jakieś uczciwe ludzie się okazali I 
dlatego musiałam od nich odejść. 

— Dlatego, że uczciwe? — zdziwiła 
się koleżanka. 

— A tak. Ja u złodziejów za nic służyć 
nie będę, ale u zupełnie uczciwych też nie 
lubię. Najlepsze miejsce u starozakonnych 
jak coś nieczystego na sumieniu mają. Na 
ten przykład z podatkami kręcą, albo sy- 
na chcą z wojska zwolnić. 

Mówię ci, Wanda, do takich się dostać 
to masz święte życie, 

Pierwsże parę dni, jak nastanę, to nic 
nie mówię, ale potem jak wywącham, co 
ich boli, mówię sobie, jakby nigdy nic, 
do starej: ix 


NIECZYSTE SUMIENIE. 


ZALETY DOBR GO ĄIEJ$SCA. 


—>— 


— A u państwa jak z podatkami? W 
porządku? 

Stara naturalnie oczy otwiera. 

— A co to Małgorzatę obchodzi? 

— liin. nic, tak się tylko pytam. Bô 
teraz podobnież mocno za pysk biorą. 


I jak im już trochę stracha napędzę; 
to dopiero zaczynam przez dziurki pode 
glądać. Pode drzwiami specjalnie skrzy- 
pię, żeby słyszeli, że podsłuchuję. A jak 
ktoś z pokoju wyskoczy, to ja niby klanie 
kę czyszczę. 


A potem to mam święte życie. Spokój 
w domu jest, bo wszyscy szeptem mówią 
Boją się mnie cholery, I respekt mają. Jak 
ja idę, to zaraz wszyscy „tss... Cisza się 
robi, spokój i porządek... A jak de mnią 
do kuchni, przyjdzie jaki chłopak, to zai 
miast urągać, jak to stare mają we zwy” 
czaju, oni się, wważasz cieszą. i 

— Już, chwalić Boga, u niej ktoś jeste 
Będzie można spokojnie pogadać. 
(„Na poprzednim miejscu, to jak przez 
jeden dzień chłopca u mnie nie było, sta” 
ra miała pretensje. 


— Dlaczego do Małgosi, coś nikt nid 
przychodzi? 

Wychodne 3 razy w tygodniu miałam. 
Jak sobie chcieli o czym pogadać, to za” 
raz stara do kuchni leciała: 

— Może Małgosia pójdzie trochę na 
spacer? 'Taka ładna pogoda. 

Eh! Mówi ci, Wanda, tylko u takich 
służyć, które coś na sumieniu mają. j 
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BOHATER BALON OWY 


M Wyprawa w 


Nie każdy może uwierzy, ale tak by- 
ło naprawdę. Pipman wypuścił się w po- 
dróż balonem! 


Naturalnie tylko we śnie. 


skich lotnikach, tyle razy marzył, że jest 
jednym z nich, że wreszcie mu się udało. 

Przyśniło mu się, że on, Pipman, wy- 
puścił się w podróż balonem...  Żegnają 
go tłumy, owacje, entuzjazm... Pipman ro 
śnie z dumy, radość go rozpiera... 

Po' raz ostatni macha chusteczką I ba- 
lon podrywa się w górę... Leci, leci, zié- 
mia jest coraz mniejsza i... 

Nagle radość znika z serca Pipmana. 


baczysz pan. Wstrząsa nim zimny dreszcz. 
Nowoczesna broń 


Mordercze zamiary Motla, EM 


Tragedia polegała na tym, że Chaim | albo 


Wurcel był winien Motlowi Czajce 175 
al. z -protestowanego weksla. 


Był winien i nie chciał regulować. 

Motel chodził, upominał się i wreszcie 
przebrała się miarka. 

Zdecydowany na wszystko poszedł do 
sklepu dłużnika, walnął pięścią w ladę i 
powiedział: 


— Jeżeli pan mnie natychmiast nie da 
przynajmniej parę złotych a conto, to ja 
już sam nie wiem co będzie. 

— Jak pan nie wie, co będzie, to co 
pan tyle krzyczy? — nie przestraszył się 
p. Wurcel. 

— Albo pan da natychmiast gotówkę, 


ją całował, specjalnie po to przyszła. Przy 
pocałunkach i tak ją zaślini... Więc czego 
razi ta śliną na orzechu? 

= Ten dobry tòn, tò jest idiotyczny 
ton — myśli Leon — Nic nie rozumiem. 

I w zamyśleniu drapie się zawzięcie w 
plecy. 

— Wychowany mężczyżna przy kobie- 
cie mie drapie się w plecy ręką! — słyszy 
głos Cytrynówny. 

Leon jest już do reszty speszony. 

— A czym? 

— Najwyżej można nieznacznie ocie- 
rać się o krzesło, 

Leon wzdycha ciężso, 
chy i podnosi się z krzesła. 

— Może pójdziemy do kina? — pro- 
ponuje, 

Cytrynówna zrywa się oburzona. 

— Coo? W takiej chwili? Kiedy ja 
specjalnie przyszłam? Kiedy nareszcie je- 
steśmy sam na sam. Leon. 

Leon ponuro opuszcza, głowę. 

— Mężczyzną tó ja jestem. Ale pani 
jest dla mnie za dobrze wychowana. 

— Dlaczego? 


— Czy ja wiem co każe dobry tón w 
miłości? Znów sie okażć, że trzeba ócier** 
się o krzesło... Że to jest nióelegnnck'- 
Eh, wóle nie ryzykować. Już lepiej cho^” 
iimy do kińa. 


odkłada orze- 


———— 


pan zdechnie jak pies! 
— Pócoó? 
— Pies zdycha pod płotem. 


Tyle się ostatnio naczytał © bohate 


— W drodze wyjątku w sklepie też 
może! Panie Wu! Nie rób pan ze mnie sg- 
bójcy! 

Na p. Wurcla jednak nic nie działało. 
Ziewał spokojnie i dópytywał się, jakby 
nie o niego chodziło. 

— Z czem minie pan masz zamiar za- 
bić? 

— Pan już zobaczysz! 

— | już zaraz? 

— Zaraz! Chyba, że pan dasz coś a 
canto. 

— A conto nie dam, 
mam. A co się tyczy moja śmierć, to moźe 
odłożymy na ósmą? 

— Dlaczego? 

— Bo teraz może wejść klient i pan 
mi przeszkadza. A po zamknięciu sklepu 
ja będę miał czas na umierać, na zdychać 
jak pies, na wszystko. 

— A pieniędzy pan nie da? 

— O tego nawet mowy nie ma! 


z powodu : 
Kpiny rożjątrzyły zdecydowanego na 
wszystko Ma. I wtedy stało się coś stra 
sznego. 
P. Motel , dzikim rykiem: „Ja cię ban- 
dyta nauczę!'*, skoczył do ściany i zaczął 
tłuc... swoją własną głowę o ścianę. 


Ryki i chałasy ściągnęły z ulicy prze- 
chodniów, którzy z trudem p. Motta odcią 
gnęli od ściany. A on łkając ze zdenerwo- 
wania wygrażał pięścią dłużnikowi: 

— Z czem ja mam go zabić, tego ło- 
buza? Z rewolwerem, z nożem, z kamie- 
niem? Ja tego nie potrafię! Ja go muszę 
zabić z widokiem! Ja tak długo będę wa: 


lit łbem o ścianę, aż jego z saniego wido 


ku szlag trafi. On ma słabe serc"! On nie 


wytrzyma! 


Szczegóły tej tragedii wyszły na świa: 
tło dzienne na spr.wie Motla Czajki, o- 


skarżonego o najście na sklep i o rozbicie 
głową szafy z towarem. 


Wyrok na cziowieka, chcącego zabić 


widokiem, brzmiał łagodnie: tydzień are- 
|sztu z zawieszeniem. 


przestworza. 


— Co? — szepcze, — Oni mnie na” 
prawdę puścili sam na sam z balonem?.- 
Dobrze, że wsiadłem. Ale jak ja wysiądę? 

A balon leci i leci, coraz wyżej, coraz 
wyżej. 

— Może już dosyć?! — ryczy Pipmany 
choć tylko sam jest w koszu, 

Ale balon nie słucha i leci. 

— Ładna historia! — myśli Pipman. 
— Poco mnie to było? Kiedy to się skoń* 
czy? Kiedy się zatrzyma? 

I Pipman z tęsknotą wspomina lądo* 
we środki lokomocji. 

— Co jest pięknego balon? — wzdy* 
cha. — Dorożka, to ja rozumiem! To jest 
naprawdę piękna rzecz. (Trąci się doroż= 
karza w plecy i już staje. Ale jak zatrzy” 
mać taki balon? 

Mózg Pipmana pracuje, Chce sobie 
przypomnieć, co on wie o bałonach. Raz 
w życiu miał do czynienia z balonem, kie 
dy był jeszcze chłopcem. Wujaszek Zalc 
man kupił mu duży czerwony balon. Ale 
tamten balon to był spokojny balon, nie 
taki wariat, jak ten. Jak się pociągnęło za 
sznurek, to odrazu zjeżdżał na dół. 


— Może trzeba — wypuścić powie 
trze? — myśli zrozpaczony Pipman. 
I nagle!... 


Pipman widzi, że balon to wcale nie 
jest balon tylko mocńo wydęta jego żona 
Regina! A kosz, to jest zwykły kosz da 
bielizny, który Regina ciągnie z nim co» 
raz wyżej. 

— Regina! To ty? — wrzeszczy w gó 
rę Pipman. — Kto cię tak nadmuchał? 

Regina uśmiecha się szatańsko. 

— Chciałeś się puścić, co? I z kim? 
Z balonem? Nie ma tak dobrze! Ze mną 
się tylko możesz wypuszczać! 

— Dobrze! — krzyczy Pipman. — Ja 
nawet wolę, że to ty, a nie balon. Przy- 
najmniej się będę mógł dogadać. Ale mo- 
że już dosyć tego latania? Spuśćmy się 
trochę na dół! 

Ale Regina rwie wciąż wyżej. 

— Nie mogę się zatrzymać! ss 
czy. 

— Dla czego? 

— Się zanadto nadęłam 

Pipman jest zrozpaczosy. 

— Wypuszczaj powietrze! — wyje. 

I w tej chwili się budzi. Żona, Regina, 
obudzona jego krzykiem, patrzy na niego 
przęstraszona. 

Pipman przeciera 
ulgą. 

— Możesz już nie wypuszczać — zwra 
ca się do żony. To był tylko sen. 
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Bo Czytelników „ECHA”] WSPOLPRACA SZKOŁY i DORU 


MESLUSINE PRETEUSJE RODZICOW. 


Bezpiatole bez żaduej dopłaty. 


deželi CI brak energji, równo» 
wzgl, jeżeli cierpisz moralnie 
podaj dstę urodzenie, otrzy» 


Mix wskaże szczęśliwy numer 

losu Loterji Państwowej, Zuneł 

mle bezpłatnie. Ni przysyłaj 

fudnegowynagrowzenia, — Weż pod uwagę, że p, Szyller- 

Sikolnik jest ozlowiekiem nauki, długoletnim reduktorem 

poczytnego pisma „Swit* (Wiedza Tajemna), autorem wielu 

Prac naukowych Na wielką ilosć wybranych przez 

P. Sryllera - Szkolnika numerów padło mnóstwo wygra- 
sych Z. braku miejsca podajemy tylko niektóre: 

Antoni Stwej, Ząbkowice, gm, Wójków Kościelne — 10.000 

otych Kugenjn Znutżznicka Bank Rzemieżlnies , Włos 

Btawek — 5.000 sl., Cabała Józeł, Limanowa, urz : ras 

erii = 10.000 sł., Fryehel, Kniowite, Brunów Wodsnoóe 

b 3— 5.000 sl., Aksiuczycówna Helena, p-ta Hołubicze —| 

SO zł., Macja” Madejówna, Stanisławów, Romanowskiego 9 

= [M 0) sł, Józet Balcerek, Nowa Wieś, Miarki 2—10.000 

tłotych, J. Morsyńska, Łask, stacja kolejow a=! 

OLUO zł, Józef Bogusławski w Wilnie, wi. 

strobramska 11]5 — 100/40 sta Waciaw Bas 

nowięz, pr mak Wysockiego 31 — 10400 eł.( 

Valerja Piątkiewicz. Krakow, R. Zaleskiego 

4 — 10.000 mł, — Na seansach osobistych 

slynne medjum Evigny w fransie pod wpły» 

wem sugestii Kednkiora Szyllers-Szkoloika 

odęaduje Imloua, nazwiska, daje odpowiedzi 

p a wszystkie szczerze pomyżlane pylania.ł 

HRIHL osobiste cały daleń, Warszawa, Redaktor Sayllersi 

kolaik, Zulhiskiago #. Jetel chcesz — załąca na koszty 

Pocztowo-kancelaryjne 50 gr, (znaczkami poctiowèenii), Żad | 

Mych dopłat nie będzie, — Ogloszenie załączyg 


ne bandaże wtrzymujące 


Na obniżenie żołądka 


kich systemów, 
Na płaskie bolące 
ortopedyczne wkłady 
Na żyłaki pończochy 
nastyczne do gimnastyki 
Sztuczne ręce | nogi 


Łódź, ul, Piramowicza (dawn 
UWAGA : Osobiste jawienie się chory 


Za treść ogloszeń 
redakcja nie odpowiada 


GUSTAW KOHN 


Specjalista akuszer -giuekolog 
diatermj 
i 


ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Dr med. M, GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 

porwócił 
od 12 — 2i od 7 — 8%2 wiece 
jóawięta od 10 — 12 w poł 


przyjmuje 
w niedziele 


E. WOŁKOWYSKI 


Spec. chor. wenerycznych, seksualnych 


tel. 238-02 


moczopłciowy 


Cegielniana 11, 


Przyjmujeod godz. 5—12, od 4—9 w. uiednisie 
i świąta od godz. 9—1. 


Lecznica 


Główna 9, telefon 142-42. 


przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 


uabinet Dentystyczny 


Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa, djutermją i t. d. 
PORADA 3 zi 
Dr med, 


HR KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213-66, 


przymi., codz, od 10—12 i od 5—8 po poł 


Dr med. 


PAULINA LEWI 


powróciła 
Gdańska 117, telefon 221-61 


chor. kobiece i położnictwo 
przyjmuje od 12—1 i 4—6 wiecz. 


ZAMBUR wyciąp roślinny 
usuwa przyczyny i skutki złego trawienia ora 
reguluje żołądek 


ANTIHEMGR wyciąg ziołowy środek przeciw 


tlemeroidom 
PROSZEK = GLOB od bólu głowy. 
KREM -BOBO dla dzieci. 

Poleca Labolntorjum przy Aptece 


Dr Far. St. TRAWKOWSK:EJ 


w Łodał, ui. Brzezińska 36, 


Ważne dla chorych na przepukliny (raptury) 
skrzywienia kręgosłupa (garby) skrzywienie nóg i kolan, gruźlicę 
kości, płaskie bolące stopy (plattfuss) i wszelkie inne kałectwal! 


Na przepukliny (ruptury) nawet największ 
( najzastarznisze wszelkiego rodzaju u mężczyza 
kobiet 1 dzieci — specjalne gumowe ortłopedycz' 


rancją każdą przepuklinę, 
widualnie dopasowane bandaże brzuszne, 
Na skrzywienie kręgosłupa (garby) 


trzymacze i gorseiy ortopedyczne, 
Na gruźlicę kośel aparaty ortopedyczne wsze! 


song 


według modell gipsowych 


Specjalny zakład dla leczniczej ortopedji 


Spec.ortopod. On, PETR YKIEWICZ) 


Ciężkie warunki pracy nauczyciela. EE 


ŁÓDŹ, 15. 11. — Przyczyny trudności 
nawiązania kontaktu domu ze szkołą nie 
możemy szukać w stanowisku i stosunku 
nauczyciela. Stosunek nauczyciela do tych 
spraw jest pełen zrozumienia i naprawdę 
uczciwy. Zwalłanie winy na nauczyciel- 
stwo byłoby najfatalniejszą pomyłką. Tyl 
ko ludzie nieuświadomieni lub źli mogli- 
by dojść do takich wniosków. 

Trudności w nawiązaniu kontaktu wy- 
chowawczegóo domu ze szkołą wynikają 
z warunków pracy nauczyciela, na tle 0- 
gólnej sytuacji szkolnictwa. 

Pozatem wchodzi w grę jeszcze sto- 
sunek domu do szkoły, stopień uświado- 
mienia rodziców itp. Warunki pracy na- 
uczyciela są jednak najistotniejszą przy- 
kzyną. Usuwając tę przyczynę zła, usunę 
łoby się stopniowo pozostałe. 

Klasy, licząc 60 dzieci, podwójne wy- 
chowawstwa, klasy łączone, zbyt duża 
ilość godzin i tyle innych dodatkowych za 
jęć nauczyciela nie pozwalają mu na po- 
święcenie odpowiedniej ilości czasu i 
energii dla stałej, produkcyjnej współpra= 
cy z domem, 

Częste przenoszenie 


nauczycieli ze 


radykalnie pod gwe 


I trzewi specjalne, indy 


prosto 


(płattłuss) specialne 


gumowe; aparaty gim 
ortopedyczzej ete. ą 


ej Olgińska) . Nr, 9, Tel. 177-095 


ch konieczne. 


Dr med. 
A. KLESZCZELSKI 


Chirurg — urolog 


przeprowadził się na 


Al. Kościuszki 60. tel. 174-99. 
Dr med. 


M. RUNDSZTAJN 


akuszerja choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 


A 


Dr. W. MILLER 


Chor wewnętrzne, 
Spec.chor. Reumaiyczne 


Sienkiewicza 46, tel. 146.11 


Przyjmuje od 430 do 7 wiecz. 
Gabinet fizykalnej terapii, 


szkoły do szkoły, z kłasy do klasy, rów- 
nież w dużej mierze utrudma współpracę 
z rodzicami. Prawie regułą jest, że nauczy 
ciele kontraktowi co rok pracują gdzie in- 
dziej. (W jednej ze szkół w ciągu 3-ch 
miesięcy zmieniło się w tej samej klasie 
3 nauczycieli). 

Bardzo nieliczny odsetek rodziców in- 
teresuje się dziećmi, samorzutnie przycho 
dząc do szkoły w celu zasiągnięcia infor- 
macji. I najczęściej zjawiają się ci, któ- 
rych dzieci wykazują naogół postępy w 
nauce i nie przysparzają trudności wycho 
wawczych. 

Rodzice, wezwani pod presją odesła- 
nia dziecka do domu, zjawiają się często 
z pretensją. Niektórzy tłumaczą się bra- 
kiem czasu, kłopotami i tym, że nie za- 
wsze jest chęć po pracy iść na zebranie i 
słuchać nagan na syna lub jeszcze raz słu 
chać o składkach. 

Niektórzy rodzice zjawiają się tylko 
dwa razy do roku... po odbiór świadectw, 

W złych postępach dzieci doszukują 
się winy nauczyciela. Za wszystko winią 
szkołę. 

Trudno się temu dziwić, nie orientują 
się gdzie tkwi przyczyna zła. Może odda- 
li dziecko do szkoły z prześwladczenieni, 
że szkołą wsżystkiemu sprosta, wszystko 
zrobi dobrze, wyłącznie zajmie się wy- 
chowaniem dziecka. Zdziwieni, że jest tna 
czej, zaskoczeni ' złymi wynikami, mają 
pretensję do tego z kim się bezpośrednio 
zetknęli, do nauczyciela. 

Odciążyć nauczyciela, stworzyć nor- 
malne warunki pracy szkoły i jednocze- 
śnie podnieść poziom kultury szerokich 
warstw społeczeństwa — to jedyna dro- 
ga do zespolenia domu i szkoły w pracy 
wychowania dziecka przyszłego obywate- 
la kraju. 


TAASTE PST A 1 DINAT Y OOO RS E 


Zawiasy RADIO PHONET 


Zausłady 
Gdynia, Świętojańska 50/6 
wysyłamy odbiorniki najnowszej konstruk- 
cji LUX, TRIUMF oraz przebojowe super- 
heterodyny IMPERIAL na warunkach dostę 
pnych dla wszystkich, Przyjmujemy na calko 

witą należność 

WSZELKIE POŻYCZKI PAŃSTWOWE 
po kursie nominalnyny płucąc pełną ich war 
tość. 7 ? 1 
Bezpłatne prospekty wysyłam$ na 


żądanie. 


Dr med. 


S. KANTO 


Spec, chorób skórnych i weneryczn 


Potrkowska 90 
tei, 129-45 
przyjmuje od 53 — 4, od 6 — 9 wiecz 
w niedziele i święta od 8 — 2 pe pol 


Dr med. 
Edward REICHER 


specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych 


Południowa ZS, tel. 201-93 
orzyjmuje od 8—11 rano | od 5—8 wieca 
w niedziele ' święta od 9—12 w poł. 


r med. 
H. KRAUSKOPFE 
Akuszeria i choroby kobiece 
Zgierska 15 Tel. 113-47 


Przyjmuje od 8,80 — 10 raño | 4 — 8 w.aćzór 


LEKARZ-DE :TYSTA 
S WATNICKA 


ul. Napić r owskiego 65, tel. 172-33 
». óg Lub :lskiej). front | piętro. 
» O M E G A | przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. 


Dr 


Akuszerja i choroby kobiece 


Sienkiew cza 52, 
przyjmuje od g. 4 — i$ w» 


Dr med. 


S. KRYNSKA 


Choroby skórne i weneryczne 
Ikobiety | dzieci) 


Sienkiewicza 34, 
przyjmuje od 11 — 1 i od 3 —4 popoł. 


Dr med. 


H GUTSTADT 
Akuszer - ginekolog 
Zachodnia 68 tel 
Przyjmuje od g. 10—12 i 5—7 w. 
Prywatna 


 rzychodnia GINEKOLOGICZNA 


(choroby kobiece) 


Zgierska 24 
r Prapor ™ i^ Dr. Feldm 


| od10—1 od 3 — 6 


[4 


R, KARKOWIEZ| 


tel. 202 - 42. 


Tel. 146-10 


129-52 


Doktór 


WIKTOR LUKOMSK 


Specjalista chorób uszu, 
nosa, gardła i krtani. 


Łódź, Zawadzka 3, fr. | p. 


przyjmu e od godz. 3 do b-ej, Telefon 190-42 


r med. TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych, uroczopiciowych. 
|ZAWADŁKA 6, telefon 234-12 
Przyjmuje od 3—tir. —4i od 6—3 w 
w tuieQzieię t święta od R—] w pBołudnu 


Dr med. 


H LUBICZ 


Spee.chor skórnych weneryczaych i seksualnych 
przeprowadzi: wię na ul Narutowicza |14 


(Piłsudskiego 69) ui :> 


Przymat ad radz x—=10 12—7 ħati Wie; 


W niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 


— 


Dr med. 
NIEWIAŻSKĘI 
poc.chor, wenerycznych, skóry. ch i seksualnych 
ANDRZEJA 5, 


orzyjmaje od 8—11 rano od 5—9 wiecz 
w niedz: i święta od 9=—12 pp. 


Zrzychodn'a Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
| ZAWADZKA 1, 
, mą od 8 r. do 9 wiecz. Porada 32? 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


telefon 159-40 


a oka 
Vis 4 


Do moczenia bielizny: HEN K 


| ODDZIAŁY w 
| STRZYŻENIE 


FELDMAN 


akuszer-ginekolog 


Dr 


tel. 155-77 
od 3 — 6 w lecznicy Zgierska 24. 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 


przyjmuje od 8—9 30 r, : od $.30—9 w 


w atedziele 


o W w, 


telef, 122-73 


święta od » do 12 w poł 


H. H A M MER W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 
Ak -Ginekol 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA, prywatna ia  WEMEROLOGICTNA 


11 Listopada 32 (róg Gdańskiej! Tel 128-39 


przyjmuje od 2—7 wiecz. 
W nocy wejście przez ul. Gdańską 12 


Dr med. 


Z. $STACHOWSKA 


powróciła 
akuszerja i choroby kobiece 


Piotrkowska 153, telefon 145-10 
przyjmuje od 2—3 i 5—8. 


Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel, 147-44 
Lecz chor wenerycznyh, skórnych 
ackaualaych. 
obiety i dzieci przyjm. kobieta-lekar 
czynua od 9 rano do 8 wiecz. 


PORADA 3 ZŁ. 
Dr „ned. 


M KLACZKO 


powrócił 
hor aszu, nosa, gardła i krtan 


Piotrkowska 99, telef, 213-66. 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł 


Dr ned. 
H ROZANER 


powrócił 


Śpejalista chorób wenerycznych, skór 
nych i seksaalnych. 


Narutowicza $, fr.ll piętro 
Tel. 1238-98 przyjmuje od 9—1 ! od 5—9 wiecz 


Dr med, 


M TAUBENHAUS 
AKUSZER - GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 


Zgierska 11, 


Á e m 


LECZNICA DLA ZWIERZĄT 
laj. We. H. WARRIKOFFA 


| Założona w roku 1891 
| ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07 


SŁCZEPIENIA psów 


| + Kąpiele Psów 
KUCIE KONI, nitowanie kosyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8-11 od 3+6 w 
Ciłonkowió Towarzystwa Opieki pad Zwierzę 
tami płacą ulgowe ceny, 


TRAUGUTTA 8. 


Tel. 246-0>| 


r= 


z „AŻ 


RK 


eleniaą 


|| 
am 


-O sodqado_ prania i bi 


ewnętrzny i chizurgiczny 
i koni 
psów Í koni, 


S; 


dy Kilińskiego 113 (róg Nawrot)| Położnictwo i choroby kob 'ece 


Dr med.  , 
GAWINSKI 


powrócił 


Bałuck Rynek 3 
telef, 148.80 
przyjmuje od 4—7 wiecz. 


Dr HELLER 


Spec. chorób wenerycznych, moczopłcio- 
wych i skórnych. 
Tel. 179-89. 


przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 


leczenie chorób wenerycznych i skórnych 


Piotrkowska 161 
Od 8 rano do 9 wiecz, w niedziele i święta 
od 9 do 1 po poł. 

Panie przyjmuje kobicta . lekarz 


PORADA 3 ZE. 


Dr KLINGER 


powrócił 
apec chor. ssksualnych wenerycznych 
i skórnych (włosów) 


Andrzeja 2-tel. 132-28. 


przyjmuje od W — 11 i 01 6 — % więcz 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 
przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front i piętro, tei. 262-98, 


od 8 — 11 rano od 6—% wiecz. waiedziele 
iod 9 — 12.30, po peł. 


śaiąta 


LECZNICA 


PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89 (przy przys, 
tramw. Pabjanickich 2 razy dziennie przy: 
mują lekarze wszystkich specjalność, 
Gabiaet deat. Wizyty na mieście. Wszelkie z 
biegi analizy. Otwarta 01 Il-e: r. dą S-oj We 


Porada 5 złote, 


MENTOPINOL — GLOE 
środek przeciw er astmie | ciergiwalom 
dróg oddechowye 
pURNTWERSAL* 
ierzy reumatyzm | wszelkie nerwo bóle 
„HEBŁOLIN* środek przeciw «lsz1jom, egze- 
mie i iuszczycy. 

BOBO — GLOB przysypka dla dzieci. 
Poleca Labolatorjum przy Aptece 


Dr Far. St TRAWKOWSKIEJ 


w Łodz, ul, Jrzezińską 56 


—— 


Str. b. 


W okresach „dobrobytu“ odkłada or- 
ganizm pokaźną część nadmiaru substan- 
cyj odżywczych pod postacią tłuszczu, a 
śpicalerzem dla tych zapasów staje się 
tkanka łączna, której komórki wypełniają 
się stopniowo malutkimi kuleczkami tłu- 
szczu, tworząc z czasem swoistą postać 
tkanki tłuszczowej. Miejscem uprzywilejo- 
wanym, w którym gromadzą się te zapa- 
sy tłuszczowe, to obszerne pola krezki 
utrzymującej jelita oraz rozległe złoża pod 
skórne, zwłaszcza na piersiach, brzuchu, 
twarzy, ramionach i udach, Prócz swej za 
sadniczej roli spełnia tłuszcz jeszcze wiele 
innych pobocznych i tak tkanka tłuszczo- 
wa dzięki temu, że każda z jej komórek 
jest jakby 

mikroskopijną poduszeczką 

wypełnioną cieczą i powleczoną spręży- 
stą osłonką plazmatyczną, stanowi idealny 
poniekąd materac o wyjątkowej sprężysto 
ści i elastyczności. Łatwo się o tym prze- 
konać możemy, gdy porównamy wytrzy- 
małość naszych stóp, wyposażonych w te 
go rodzaju podściółkę, z bolesną dokuczli 
wością kolan, skazanych na choćby krótko 
trwałe klęczenie niewytrzymujące porów- 
nania co do swej długości ze staniem czy 
chodzeniem ustawicznym. 

Trudności siedzenia po długotrwałych, 
wychudzających ciało chorobach, jest tak 
że wymownym sprawdzianem tego, w 
gruncie rzeczy ważnego zadania, jakie 
spełnia tkanka tłuszczowa, (Także chwyta- 
nie dłonią twardych i kanciastych przed- 
miotów umożliwiają naszym rękom wyda- 
tne poduszeczki, zarówno dłoni jak pal- 
ców. Najcenniejsze z narządów oczy, spo- 
czywają jak w delikatną watę otulone ko- 
sztowności, a niemowlęta posiadają po 
obu stronach policzków specjalnego ro- 
dzaju jakby „poduszeczkę  tłigszczową*, 
na pamiątkę odkrywcy nazwaną imieniem 
znakomitego anatoma francuskiego Bi- 
chat'a, stanowiącą ważny czynnik przy 
czynności ssania, tak ważny, że gdy nie- 
mowlę na skutek wyjątkowego schudnię- 
cia straci tę poduszeczkę, musi być sztu- 
cznie karmione. 

Ważną także funkcją, którą podściół- 
ka tłuszczowa spełnia, jest 

ochrona przed zimnem. 
Dlatego to wszystkie zimnokrwiste stwo- 
rzenia posiadają tylko cienką, pozbawio- 
ną wszelkiego tłuszczi skórę, podczas 
gdy ciepłokrwiste, żyjące bądź to w wo-—- 
dach, bądź na śniegach polarnych, należą 
do stworzeń najobficiej zaopatrzonych w 
tłuszcz (foki, wieloryby). Człowiek ma w 
swej podściółce tłuszczowej jakby jedno- 
lity płaszcz, który gdy zbyt grubą war- 
stwą pokrywa ciało, grzeje za bardzo, stąd 
łatwość pocenia się tłuściochów, gdy zaś 
jest zbyt cienki, prawdziwie wiatrem pod 
szyty, powoduje łatwo 
uczucia zziębnięcia 

tak dobrze znane osobnikom chudym, 
zwłaszcza po dłuższej kąpieli rzecznej lub 
morskiej, 

Ilość tłuszczu związanego normalnie z 


n. RABL 


STRESZCZENIE. 

Słynny aktor Rummy dowiedział się od swo 
jej dawnej kochanki Konstancji Bevergen, że pod 
czas pożaru teatru zgingł ich syn Janek Wojdec 
ki, o którym myślał, że dawno nie żyje. Janka 
wychowywano w sierocińcu pod opicką zarządza- 
jącezóo Taylora i nie znał on swej matki ani ojca 
Z srożaru uratował go polski dziennikara Marck, 
który dokonał szeregu ciekawych zdjęć s płonącej 
widowni. 

Mąż Konstancji Bevergen spekulował na gieb 
dzie razem s potentatem finansowym Leverstonem 
który zginął w czucie pożaru, Po jego Śmierci oka 
zało się, że Bevergenowi grozi bankructwo. 

. . . 


Ty potrafisz to zrobić... mam wrażenie, 
że powinien się dowiedzieć jeszcze przed 
naszym ślubem... pobierzemy się możliwie 
prędko, nie będziemy tego odkładali. 

Konstancja milczała. Patrzał na nią 
szczęśliwym, błyszczącym wzrokiem. 

— Śiub,. pobierzemy się... — powtó- 
rzył przeciągle. — Do tej pory wierzyć mi 
się nie chce, że to prawda... Mój Boże! 
gdy pomyślę, że zawsze będziemy razem, 
że już nic i nikt nas nie rozłączy... — ur- 


| —— Z nn ""— 


organizmem ludzkim, podlega dość zna- 
cznym wahaniom. 

W ciele mężczyzny (o wadze 55 kg.) 
przypada na tkankę tłuszczową 6 kg. u 
kobiety zaś (tej samej wagi) 16 kg. 

Nadmiierna otyłość jest oznaką choro- 
by przemiany materii, którą trzeba leczyć. 

Podstawą zatem każdej kuracji odtłu- 
szczającej musi być przede wszystkim usu 
wanie z pokarmów 

nadmiaru tłuszczu i wody, 
przy zachowaniu niezmniejszonego białka 
ustroju. Często występujące uczucie do- 
tkliwego głodu u pacjentów na skutek 
zmniejszenia ilości pożywienia usuwa się 
przez podawanie znacznej ilości jarzyn, 
przygotowanych jednak bez tłuszczu. Co 
pewien czas wskazane bywa stosowanie 
t. zw, dni owocowych i mlecznych. Także 
wody mineralne mogą mieć skutek odchu- 
dzający. Ważnym jednak bardzo czynni- 


PCHON 


Granica między okrągłością kształtów 


a nadmierną otyłością. 


JAK UTRZYMAC ORGANIZM W ROWNOWADZE? 


kiem, współdziałającym ogromnie skute- 
cznie z przeprowadzañą dietą, jest przeřa- 
manie u pacjentów właściwej mu obawy 
przed każdym żywszym ruchem fizyczaym 
i zaprawianie go stopniowo 
do wysiłku mięśniowego. 

Skuteczne także bywa przeprowadzenie 
ograniczenia w spożyciu soli przez otyłe- 
go pacjenta a nawet zastąpienie jej prepa- 
ratem równorzędnym, co do smaku, a nie 
zatrzymującym, na skutek braku chloru, 
takiej ilości wody, jak sól kuchenna. Zro- 
zumiałe jest, że podczas stosowania kura- 
cji odtłuszczającej unikać należy wszel- 
kich środków leczniczych, które WPIA- 
ją na zatrzymanie wody w organizmie jak 
chinina, pyramidon itp. 

Zawsze jednak podstawą każdej drogi 
leczenia otyłości musi być dokładne zba- 
danie indywidualnego przypadku przez le 
karza, 


MARZENI 
MĘŻCZYZ 


Rozkoszna, śliczna, potrzebna, 
choć żyje z dyktand i świstka, 


jak w tęczę patrzy w nią prezes 
i woła — gdzie maszynistka?.. 


Czasem frywolna kokietka, 
czasem znów istna Westalka, 
jej uzbrojenie — Remington, 
stoliczek, papier i kalka, 


Jak alabaster ma rączki, 


nagie przeważnie po łokcie, 
zwinne paluszki, a na nich 


lakierowane paznokcie. 


Jeśli Westalka — na krześle 
uprawia swoje pisanie, 

jeśli kokietka — zasiada 
częściej na szefa kołanie. 


Odziana musi być modnie, 

czujna na stuki, dźwięk dzwonka, | 
świetnie udaje skromnisię, 

gdy wchodzi szefa małżonka... 


1ILASLACSK 


Powieść PCJ JC: T a; 


wał, pochylił się j ucałował jej dłoń. Wy- 
prostował się następnie, — Więc, powiedz 
kochanie, Jankowi — przypomniał jeszcze 
raz. — Będę u siebie, nigdzie nie wycho- 
dzę. 


— Dzień dobry, panie Villard — tro- 
chę niedbale wyciągnął dłoń na powita- 
nie. — Słyszał pan prawdopodobnie, że 
od jutra pracujemy w Amsterdamie... 
Urwał nagle, obrzucił swego pomocnika 
uważnym spojrzeniem. Nie widział go od 
dnia pożaru. — Co panu jest? — zapytał. 
— Może pan chory? Bo wygląda pan bar 
dzo źle. 


przełknął. 


nie 


Villard mrugnaął powiekami, 

— Dziękuję, panie Heda, nic mi 
brakuje — odpowiedział nieśmiało i jak- 
by uleglę. 


Nie powiedziałbym nikomu -— a tym 


lmniej Hedzie — że wraca? teraz ze szpi- 
że zaledwie przedłbezdźwięcznie Villard. 


tala św. Bartłomieja, 


E 
N 


Może mieć usta w karminie, 
lecz uspokaja to żonę, 

gdy panna „w ciupek“ ma buzię 
i oczy skromnie spuszczone. 


Niech nie podciąga sukienki, 
broń Boże, nazbyt wysoko, 
szef gotów w takim mómencie 
jęknąć i złamać swe oko. 


Kiedy dotyka kławiszów 
dziewczę z uśmiechem i łezką, 
w słowie na przykład „UTULĘ* 
dwa O umieszcza i z kreską. 


Gdy szef dyktuje z powagą: 
„Dzisiaj w Suwałkach nie ładnie...” 
ta trzpiotka miła i słodka, 

nie wie gdzie pauza wypadnie... 


Wytkniesz jej zaraz pomyłkę, 
Spojrzy ua ciebie wymownie 

i rezolutnie odpowie: 

— To przez tę nową pisownię. 


ROM. 


półgodziną widział Elę Amri... 
wie to, co kiedyś nią było. 
— No, 


rego ten chwycił łapczywie — i sam za- 
palił, Siedzieli naprzeciw siebie: Heda się 
odchylił, położył głowę ną oparcie fotelu 
i patrzał na sufit, jak gdyby z niego wy- 
czytywał nowe pomysły sceniczne; Villa rd 
trzymał na kolanach mały notes i zapisy- 
wał wskazówki szefa. 

Heda urwał} na chwilę, by zaczerpni ąć 
powietrza i nagle... zaczął mówić Viljard. 
Sam się sobie zdzi wił, bo tego jeszcze ni- 
gdy nie było. — Wysłuchiwał 
zwierzchnika, nie odzywając jednym 
słowem i potem z niezmienną, niemal ma- 
tematyczną dokładnością wypełniał wszy- 
stkie zarządzenia. 

Heda spojrzał ze zdziwieniem, Był to 
mały projekt, jednak pierwszy i dlatego 
bardzo znamienny, ponieważ do tej strony 
występów Villard odnosił się dotąd z nie- 
ukrywaną pogardą. 

Czy miał jakieś ciężkie przeżycie, któ- 
— pomyślał 


Zazw yczaj 


się 


re zrobiło z nieg go artystę? 
Heda. 

Jego milczenie ośmieliło Villarda. Ją- 
kając się i powtarzając parę razy to sa- 
mo, poddał projekt obrazu scenicznego, W 
którym dość dużą rolę miały odegrać go- 
łębie. 

Heda wysłuchał cierpliwie do końca i 
rzekł marszcząc czolo: 

— Nieżje, wcale nieżle... tylko gołę- 
bie są niepewne, będą leciały do lamp, dô 
reflektorów. Ogień je przyciąga zanadto.. 

— Tak, to się zdarza — odpowiedział 


a właści- 
to dobrze — rzekł z roztargnie 

niem, bo już o tym za ymniał. 
Poczęstował Vi|larda papierosem, któ- 
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nartoleka pomysłowego fotografa 


Kolekcja pięknych i brzydkich twarzy. 


— (Czemu pan zawdzięcza powodze- 
nie swego przedsiębiorstwa? — zapytano | się do jednej z największych wytwórni per 


głośnego dziś w Paryżu Kamila i*ayraud, 


znanego pod przezwiskiem „Fotograf naj- 


piękniejszych kobiet". 
bry pomysł — odpowiedział Fayraud. — 


— Trafiłem na do- 


To jest podstawa powodzenia nie tylko 
mego, ale wogóle każdego przedsiębior- 
stwa. Trzeba znaleźć dobry pomysł i być 


pierwszym, który go urze.zywistni. 
wszystko. 
Paryżanin Kamil Fayraud był 


Oto 


przed 


dwoma laty ub>vim, bezrobe*1wx: praco- 
wnikiem umysłowym, jakich stolica Fran- 


cji liczy na tysiące. 


mi plakat, reklamujący jakiś środek 
na porost włosów. 


Plakat wyobrażał główkę pięknej kobiety 
i był produkcją ręcznego malowidła. 


Kamilowi Fayraud przyszło na myśl, 


że stokroć praktyczniej byłoby do rekla- 
my używać fotografii, które 


nieważ sam był dobrym fotografem ama- 
torem, postarał się o kilka zdjęć pięknych 
kobiecych twarzy. 


Spacerując kiedyś bez 
celu po Paryżu, zwrócił uwagę na olbrzy- 


działałyby 
bardziej przekonywująco na klientelę. Po- 


Z powiększonymi odbitkami zdjęć udał 


fum i przedstawił swe dzieło szefowi re- 
klamy. Fotografie podobały się nadzwy- 
czajnie i zostały nabyte przez wytwórnię. 
Równocześnie Fayraud otrzymał kilka za- 
mówień na rozmaite fotografie, przezna- 
czone do reklamowania różnych środków 
kosmetycznych. 

Dziś Kamil Fayraud dostarcza fotogra- 
fij reklamowych nie tylko Paryżowi, nie- 
tylko całej Francji, ale wysyła je zagranie 
cę. W swych kartotekach ma zdjęcia naj- 
różniejszych piękności. Każda firma mo- 
że sobie wybrać potrzebny typ. Ponad to 
Fayraud fotografuje swe modelki w naj- 
rozmaitszych strojach i pozach, zależnie 
od potrzeby danej reklamy. 

W kolekcji Fayrauda są też fotografie 
brzydkich twarzy. Niektóre firmy rekla- 
mując swoje środki, zamieszczają dwie fo 
tografie, jedną „przed użyciem”, drugą 
po użyciu”, Fayraud umie obie fotografie 
dobierać, tak, że wyglądają one, jakby 
zdjęte z tej samej twarzy. Oczywiście do 
zdjęcia „przed użyciem” potrzebna jest 
twarz brzydka, do zdjęcia „po użyciu* — 
piękna. 


Proszę o kieliszek... befsztyku. 


Istnieje kilka idei, które chociaż uzna- 
ne zostały za utopie, nie przestają od wie- 
ków niepokoić umysłów ludzkich. Takim 
problemem jest perpetuum mobile, lot 
międzyplanetarny i takim jest także... 


obiad w pigułkach. 


Chodzi o takie uproszczenie naszej 
skomplikowanej gastronomii, by skoncen- 
trować wszystkie potrzebne do życia sub 
stancje w możliwie małej objętości, nie 
tracić niepotrzebnej energii i czasu na je- 
dzenie. 

Chemia bowiem już dawno odkryła, że 
z wszystkiego, co jemy, jedynie białko, 
tłuszcz i węglowodany są potrzebne do 
życia. Cała reszta — to tylko „smaczek, 
dodatek do łechtania podniebienia. Teore- 
tycznie więc zdaje się być możliwe „ście- 
śnić“ obiad do objętości pigułki, 


Nie jest to zwykła zabawa chemiczna. 
To nawet problem wojskowy, Napoleon, 
gdy szedł na Moskwę i widział piętrzące 
się trudności aprowizacyjne, rozkazał u- 
czonym spreparować skoncentrowaną ży- 
wność, pozbawioną niepotrzebnego bala- 
stu, składającą się tylko z tego, co potrze 
buje człowiek, by być silnym i sytym, 

Oczywiście przy ówczesnym stanie 
nauki było to niemożliwe, a dziś doszła na 
uka do tego przekonania, że taki „obiad 
w pigułkach* jest nieziszczalną utopią, bo 
to właśnie „niepotrzebne“ dodatki 


są konieczne, 


by organizm mógł wchłonąć te potrzebne. 
Więc — chociaż można dziś stworzyć 
pigułkę, składającą się z potrzebnych sub 


Wstał i zbliżył się do okna, 

Heda patrzył na niego ze zdumieniem. 

— Villard! — zawołał półgłosem. Vil- 
lard się nie poruszył. -— Niech mi pan po- 
wie, skąd pan wziął ten pomysł z gołębia- 
mi?... 

Przypomniał sobie nagle, że dość czę- 
sto słyszał mimo woli za kulisami żarciki 
przygodnych kojegów i koleżanek na te- 
mat cichego uwielbienia, jakim Viilard o- 
tacza} małą Elę Amri, opowiadał mu na- 
stępnie garderobiarz Jol, że dziewczyna 
bardzo ucierpiała podczas pożaru. Wyczuł 
że między tymi f faktami jest Ścisły zwią- 
zek. 

— Niecy pan powie, Villard... 
Amri.. 

Vi iard ciągle stał nieruchomo. 

- Szkoda... wielka szkoda... 
nął H eda. 

Upłynęło parę minut. 

— Przepraszam pala, panie Heda... 
odezwał się nagle Villard i wrócił na swo- 
je miejsęe. 

Żył spokojny. Przynajmniej wyglądał 
tak samo, jak w chwili, w której tu w szedł. 

— Tak... — mruknął Heda, myśląc 
przy tym, że dziwny los ich złączył: w 
tym samym pożarze, W którym Villard stra 
ci} wszystko, on, Heda, znalazł najw ięk- 
sze szczęście, o jakim nawet marzyć nie 
śmiał. — Tak... pomysł niezły... jeszcze 
o nim pomówimy... 


ta mała 


szep- 


* 


Oliver Moorhouse czuł się bardzo osa- 
motniony bez Berta Stricklanda, swego naj 
bliższego przyjaciela į powiernika; nic nie 
słyszał o nim, ani o Janku Woydeckim, 
którego też mu brakowało. Czytał codzień 


* ka 


Mięso w płynie, 


stancyj i witamin — na nic by się to nie 
zdało. 
coś w rodzaju tej pigułki. Mianowicie: na- 
pój mięsny. Wynaleźli sposób konserwo= 
wania mięsa w skomprymowanej, płynnej 
postaci, Powstaje płynny ekstrakt, który 
zawiera wszystkie składniki smakowe i od 
żywcze mięsa w objętości trzy razy mniej- 
szej. Różni się on zupełnie tym od dotych 
czasowych ekstraktów mięsnych, że gdy 
tamte mają tylko smak mięsa — ten ma 
pełną jego wartość odżywczą, wszystkie 
kalorie i białka, Jest to więc doprawdy 
mięso w płynie. 
Wkrótce więc będziemy zamawiali w 

barze: proszę o kieliszek... befsztyku. 

Jednakże chemicy wiedeńscy wynależli 


PODSŁUCHANE 


PIENIĄDZ NIE DAJE SZCZĘŚCIA. 

Małżeńska para żebraków przygotowu 
je się do nocnego spoczynku pod filarami 
mostu. Widzi, jak na moście siedzi jakiś 
kupiec i oblicza swoje zyski.  Żebraczka 
przygląda się chwilę, wreszcie mówi: 
Ale człowiek musi mieć stracha, 
kiedy nosi tyle pieniędzy przy sobie. My 
to nie mamy tyle zmartwień. Nie potrzebu 
jemy bać się złodziei albo uganiać się za 
dłużnikami, żeby płacili na czas procental 

A komu masz do zawdzięczenia ten spo 
kój duszy?— zapytał w odpowiedzi na to 

małżonek dziad, uderzający się z dumą w 

pierś pokrytą łachmanem. 


gazetę, lecz nie znalazł żadnej NIRE ET ER PWRC PEC © ABA 
że chłopak wpadł na trop poszukiwanego 
mordercy. 

Dobrze mu tak! — myślał przy tym, 
— Taki smarkacz!... By]oby inaczej, gdy- 
by się mie stawiał i przyjął naszą pomoc! 
Przecież ja i Bert jesteśmy o całe dwa ja- 
ta starsi!... 

Poza tym atmosfera w domu państwa 
Taylorów z braku Woydeckiego robiła się 
z dnia na dzień trudniejsza do zniesienia. 
A najgorzej było z ciotką Polly! Schudła, 
postarzaja o kilka lat; okrągłe, rumiane 
policzki zapadły się, zszarzały, straciły 
piękne, żywe kolory zdrowia. Przyjemny, 
serdeczny głos stał się ostry i zgryźliwy. 

Moorhouse" owi tak to obrzydło, że 
tej ochotę pojechać do Londynu, odszu- 
kać Woydeckiego i sprowadzić go z po- 
wrotem do szkoły. 

Jak na złość natknął się w ogrodzie na 
ciotkę Polly, która siedziała na iaweczce 
i beznadziejnie smutnymi, zgasłymi ocza- 
mi patrzyła w przestrzeń. Tego serce Oli- 
vera już nie wytrzymało. Zapomniał o sło- 
wie, danym kojedze i podszedł, by ją po- 
cieszyć choć trochę. 

— Niech pani nie rozpacza... — zaczął 
niepewnie. — Woydecki na pewno wróci 
niedługo. Nic mu się nie stało, proszę pa- 
ni. Daję słowo, że nic! 

— Ach!... — rzekła tylko ciotka Polly 
zmęczonym, rozpaczliwym głosem, podno 
sząc chustkę, którą teraz miała zawsze W 


pogotowiu. 
— Proszę pani! — zawoła] Oliver z 
przekonaniem, na jakie go stać byra — 


Daję pani słowo, że Woydecki żyje i jest 
zdrów jak rydz! 


(D. c. n.) 
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DEMA NIEDZIELA NA BOISKACH, HEED 


Program niedzielnych imprez w stolicy [ża tym odbędzie s w Krakowie tećź bos | 
Przedstwia się ńastępująco: kserski Wisła — Makabi. | 
Na boisku Poloni o godz. 12-ej mecz W Poznaniu półfińałowy miećż o piłchar 
piłkarski Poloń'a =— Warszawianka. Polski Poziań — Pomorze. Skład Pożna- | 

W gmichu Cyrku o godz, 12-ej mecz |nia: Marek, Dusik, Betschet, Jakubowski, | 
bekser;»; Okecie — PZL. Kaźmierczak, Zaremba, Skrzypczak, a 
| 


W lokalu Nowości 6 godż. 16-6j mecz |lak, Mikołajewski, Przybylski, Marliewicz, 
kserski Polonia — Fort Bema. Skład Pomorta: Wyczyński, Maliszewski, 
Na boisku Skry o godz. 1l=ćj mecz pił |Puziak, Dziwisz, Stok, Lubawy, Wiefżeje- 
| larski Skra — Matymont. wski, Suchocki, Nawrocki, Daniel, Kowale 
Na boisku Legii o godz. 12-ej mecz plł|ski.  Poża tym odbędzie się w Pożźńaniu | 
Karski Legia —= Zorza. recz bokserski pomiędzy warszawską Le- | 
W gmachu urzędu telekomunikacyjńe- |gią a Sokołetń. 3 i 
[BO przy ul. Nowogrodzkiej 45 0 gódź. We Lwowie zawody tenisowe # udzia- 
-éj mecze zapaśnicze Legia == Skra (kl. [teñ Hebdy i Baworowskiego. 
4) | Pasta — Rywal (kl. B). W Łodzi mecż ŁK$. — Toóuting, zapa- 
W CIWF. o godz. 10-ej mecze siatków |śnicze mistrzostwa okręgu i mecze bókser= 
ki kobiecej 6 mistrzostwo Warszawy. skie IKP, =— PKS. (Śląsk) oraz Hakoah= 
W gmachu YMCA. o godz. 10-ej siat-| Wawel (Kraków). , 
kówka męska 0 mistrzostwo stólícý: W Gdyni mecz bokserski pomiędzy 
HCP. z Poznania i Flotą w Gdyni. 
KRAJU 


W Krakowie mecz półfinałówy 6 pii- ŻA GRANICĄ. , 
char Polski pomiędzy reprezentacjami Li- W Berlinie sensacyjńy mecz piłkarski 
A Krakowa, Skład Ligi: Albański, Joksz, | Niemcy — Włochy. 

ałecki, Kotlarczyk II, Wasiewicz. Dytko, We Wrocławiu mecze siatkówki i ko- 
kóra, Matias, Szerfke, Wilimowski, Wo-|szykówki pomiet:y warszawskim AZŚ, a 
darz. Skład Krakowa: Pawłowski, Lasota, | Deutsche Studeńtenśchaft. 

ajak, Zizka, Kret, Majeran, Baj, Kraw- 
yk, Korbas, Szeliga, Zembaczyński. Po- 


iina pieść łódzka. 


Bokserzy w reprezentacjach Polski mam 


Statystyka m iarodowych zaw Na ogólną sumę 215 punktów aty i 
W rozegranych przez reprezentacyjną | tych przez Polskę, łodzianie wywalczyli 
drużynę Polski w boksie wskażuje na to,| pkt. (ponad 22 proc.), przez: Chinielew= 
łe pięściarze łódzcy bardzo poważną rolę | skiego (15), Seweryniaka (12), Garncat= 
Ddegrafi jako reprezentanci nasżych barw |ka (6) Seldla (3), Stibbego, Klimczaka, 
Państwowych. Krenzń, Pisarskiego i Pawlaka (po 2), Kó 

Ogółem barw polskich broniło 60 bok | narzewskiego i Cyrana (po 1). 
kotów, a w liczbie tej 13 łodzian (okolo| - Z bokserów łódzkich czterej odnieśli 
2 proc), zwycięstwa przęź nokaut, s toi Sewety* 
| Są fo Chmielewski (11 razy), Sewety- |niak (2 nokauty), Stibbe, Chniielewski i 
Id (9), Garnearek (4), Konarzewski (3) Krenź (pó 1 fazie). 
Seidel Cyran | Krenz (pó 2),  Pisarski, Przez nokat nie został pókonafy w ża 
jahczak Pawlak, Taborek, Banasiak (po | wodach międzypaństwowych aní jeden ło 
*j). dzianin, 


Ojciec sportu angielskiego. 
4 ada Lane rt, powo zm 


Anglia jest krajem weteranów sporto-(nak jako widź, wielkich impreż sporto- 
wych. wych. 


DOBÓR 


dą ? 


ta Rodda o 


RVA 


TYLKO TRZECH FOTOGRAFÓW 
może „irzędować” w parku im. 

skiego. 

W parkach miejskich w wielkiej Kes 
blé występowali fotografowie ulióżni,doko= 
nująs żdjęć spaceriijących: 
afżąd Miejski zaprowadża 


W Paryżu mecz piłkarski Paryż = Bū- 
dapeszt. 


"U EL Ch 


swój zawód w parkac 
wnienia w drodźe licytacji, przy Eżym ogra 
flczóno ilość miejsć fotografów w par 


cy, w parkach zaś  Źródliska, Staszica, 


O uÁ 


W czynnym życiu organizacyjnym klu- 

w i związków sportowych w Anglii spo 
lyka się bardżo często ludzi 70-letnich, a 
tawet 80-letnich. 


Ludzie cl przed 50-laty byli twórcami 
kugielskiego sportu, 

„Weteranem weteranów" mj cj) 
Iportu zwany jest Lane Jackson. Powszech 
tie zwą go „papą Jacksonem. 

on obecnie 87 lat, jest oń założy- 
tlefem otynnego na całym świecie amator- 
ikiego klubu piłkarskiego „Corinthians”, 
ponad to jest twórcą londyńskiego zwiąż- 
ku piłki nożnej | angielskiego związku tē- 
lisowego. 

Można go śmiało hazwać ojcem angiel 
[kiego sportu. 

Dziś papa Jackson wycofał się Z czyh= 


ODEZWA 


Polskiego Białego Krzyża. 


Uświadomiony żółnierz najlepszym o- 
brońcą granic. 


Obywatele! 


W czasie gdy Państwo Polskie robi 
wszystkie wysiłki, aby należycie wyposa- 
żyć i dozbróíć armię technicznie, władze 
za6 wojskowe aby wyćwiczyć w trudnej 
sztuce wojennej żołnierza i przysposobić 
fizycznie jego ciało. Polski Bialy Krzyż, je 
dyna instytucja  oświatowo= kulturalna, 
działająca na poi» ryt spe teh 
i ; żóm wojskowym dozbroić jego ducha ić 
lego życia sportowego, nie opiszcza jed= raah r L a Wielkiego. zaa, 0: 

podstawą armii jest dusża prostego żołnie 


RER ZOE EOT TOPERE T:TEĄ PERODEU RZA 
rza. 


CI MAJA ZDROWIE, 
6 dni na rowerze bez przerwy 

W Rotterdamie zakończyła się 6-dniów 
ła kolarska. Pierwsze miejsce zdobyła pa 
h Pijnenburg— Wals, Ma 478 pkt., dru 
tle Slaats— Charlier 418 pkt. 


ue 


16 listopada rozpoczyna kurs suchej zapra 
wy farciarskiej dla członków i zdproszó* 
nych gości: 

Ćwiczenia odbywają się w poniedziałki 
i czwartki od godź. 20—21 w lokalu Gim 
nazjum Handlowego przy ul. Lipowej Nr. 
16, 

Kursy prowadzi mgr, Radwański. 

Zapisy w lokalu P.T.T. (ul. Piotrków 


P.T.T, podaje do włtadomości, iż £ zapra| 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski == godz. 4-ta popół. 
„Mażepa' wiecz. 8.30; „Mężczyzna”, 
Teatr Popwiarny (Ogrodowa 18) = 
„Śluby panieńskie", 
m Teatr w sali Geytra 
Polski Biaję Krzyż pod protektorateni | 205) — „Gwiażda Syberii". 
| troskjiwą opieką Marszałka yczki Adria. Straszny dwór. 
Śmigłego-Rydza, tworząc jakby pomost łą Casino — Mcyerling. 
czący wojsko ze społeczeństem. stara się| Corso; Bounty. 
wzbudzać w społeczeństwie miłość dö żöt Europa — Bolek | Lolek. 
nierza j otacza go starańną opieką. Grand-Kino —- Burziiwa młodość. 
Niechże w Tygodniu Polskiego Białego | Metro, Strasžny dwór. 
Krzyża zabije 0630 serce społeczeństwa| Miraż — Tajemnica czarnego pokoju. 
i żespoli się że sercem bijącym pod sza- Przedwiośnie. |adzia. 
rym mundurem nasżych. drogich obrofńi- Palace, W blasku słońca, 
ców. Powiększajmy nasze szeregi — ńiech Rialto. Ostatni akord, 
nie zbraknie nikogo. ktoby, czyto podjął| Rakieta, Panna Lili. 
się jakiejś pracy w nasżej instytucji, Czy Wystawa obrazów artysty malarza A. 
też materialnie poparł jej wysiłki. Zróbmy T. Wippla, ul, Piotrkowska 118, 
wszystko, aby nie wyszedy z wojska afii je 
Telefony 


den żołnierz=analfabetą, Odciążmy Fań- 
stwo wtedy, kiedy tysiące dzieci nie może Pogotowie Miejskie 102-90: Í 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 


się uczyć z powódu braku szkół, gdyż w 
dobie obecnego kryzysu ekonomicznego Ubezpieczalnia 197-05 
Straż Pożarna tel. 8. 


nie jest ono w stanie podołać. wszystkim 
jutro zjemy na obiad: 


potrzebom powszechnego nauczania, Po- 
Barszcz burakowy czysty kartó- 


móżźmy dowódcom, już — i tak przeciążo- 
nym pracą w krótkim okresie służby żoł- 

felki, kotlety wieprzowe ż kapustą, komi- 
pot. 


(Piotrkowska 


Polskie Binro Podróży ORBIS” 


Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 
tei, 101-01, 101-20 


Wycieczki lotnicze 
do Berlina 


Ulgowe przejazdy 


Paryż, Bruksela, 
Londyn 


W każdą środę i sobotę 


—— — 


RAID 


kolejowo - narciarski 
w czasie Świąt Bożego-Narodz 


nierza, w wykształceniu go i wyrobieniii 
na świadomego swej roli obywatela. 

Nie szczędzmy ofiar na oświatę dla 
żołnierza pamiętając, że uświadomiony żoł 
nierz jest- najlepszym obróńcą granic. 

NACZELNY ZARZĄD: 

POLSKIEGO BIAŁEGO KRZYŻA 

Komisja Propagandowo-Prasowa. 

Żapisujcie się do Polskiego  Biaiego 
Krzyża. 

Składka miesięczna 50 g” 


WINSZUJEM 
Jutro: Edmundowi 
Wschód słońca 6.5/ 
Zachód słojca 154 
Długość dnia 8.49 
Ubyło dnia 8.00 
Tydzień 40. 


piech, 
wiśk, f: Markowski, |. Pietrzak, W. Zieliń= 
ski; 
tkówymi trudnościańi, które piętrzyły się 
na dfódże fożwoju T<wa „Harfa”. 


ZAPACHÓW  |SM 
| KOLORÓW 


faszym mieście prżym 
ograńieze: | ludności ala celów obrony przeciwiotnieżo 


t fowie; cy diprawiać |fażowej. 
mia. Folografowi R! natya pra | was 


Čwiczenia w By wy SaN 


Sekcja Narciarska Oddziahi Łódzkiego, jątkiem sóbót, niedziel i świąt od godz. 19 
—Q], lub w poniedziałki 4 czwartki 


ska nr. 120, tel, 121-82) €odziennie £ wyj. 


Pieśń przed prac po “7. 
-wa Spiew, „łHłarfa”, 
W dniu 15 bm. T-wo Śpiew. „Harła”, 


|przy kościele M.B.ZW, w Łodzi; obehos 
dži uroczyście dziesiątą 


tocznicę swego 
iStRIEŃIA i 

Założyciele Towarzystwa bp. Jan Poś- 
„ Bareżewski, R. Neubart, St. Jóż- 


j: Tyszkiewież, ñiė żrażali się począ- 


Niezłomna wola Łałożycieli, umiłowa= 


nie polskiej pleśni chóralnej szlachetny za 
pał ćzłóńków sprawiły, że pokonano trlidnbo 
ści 1 usunięte przeszkody. Haffa zdecydóa 
wanie wesżła ña drogę właściwego rożwó 


l 


tli, 
Obecny Zarząd T-wa „Harfa” z p. Łü 


Elektryczne aparaty 


w Rzeźni 
ŁÓDŹ, 15. il = Rozgorządzeńie Preży 


denta Rzeczypospolitej ż dnia 17 kwietnia 


1936 roku o uboju źwierząt nakjada obo- 


wiązek należytego ogłuszania zwierżąt bez 
powódowania zbędnych €ierpień. Dotych= 
ćzasówy sposób ogłuszańia zwićtżąt przy 
pomiocy pałki jest niehumanitarny, jak tów 


fież powóduje dość 'znaczne Straty mate= 
tialne dla właścicieli zwierząt. W żwiązkii 


z tym projektowane jest zainstalowanie w 
Rzeźni Miejskiej w Łodzi elektrycznych a- 
paratów do ogłuszańia świń. Ponieważ 
przy obsłudze łego rodzaju aparatów nie 


moga być żatrudnieni ludzie fachowo niće 
wyszkoleni, Rzeźnia Miejska ma  dostafe 


Rezerwuicie 


Str © 


-" Śr 


czakiem Wiktorem ną czele uzyskać ı 
odpowiedni do prób lekcji lókal. Bibli 
ka muzyczna T-wa wzbogaca się, il 
członków wzrasta (obecnie Harfa lićży 
członków czynnych i 87 wspierających 
T=wo Śpiew. „Harfa” rozwija się I m 
nie w siły i potężnieje. Duchownym opiėk 
nem jest czcigodny ks. prałat D, Kaczyńsk 
Dyrygeńtami chóru w okresie dziesię- 
ciu lat isthienia byli: M. Barczewski, |. Rọ 
siński, Kı Prosnak, Z. Paszkowski, W. Pio 
trowski. 
Ostatni chórem dyryguje J. Pawłow- 
$ki, który ćałą dusżą oddany jest T-wu. 
Pieśń przed pfaćą — pieśń po pracy, 
ółó hasło, które źawiedzie T-wo „Harfa” 
ku świetlańej przyszłości. 


do ogłuszania świń 
Miojekiej ExWĘBN 
ćżyć dö tych €żyńnóści osoby odpowi- 
dnio wysżkolońt. Zarząd Miejski na wnió- 
sek Wydziału Przedsiębiorstw Miejskich 
oc się ażeby Towarz, eksploatujące 

żeżnię Miejską po żastosowaniu elektry- 
ćznego ogłuszania świń pobierała tytujem 
rekompensaty za dostarczone do tego celu 
aparaty i obsługę po gr. 5 == od sztuki. 
Z chwilą wygaśnięcia umowy konćesyjnej 
z roku 1899 na eksploatację rzeźni miejs= 
kich w Łodzi aparaty, służące do ogłusza 
ma trzody chlewnej elektrycznością przes 
chodżą ha własność Gminy Miejskiej w Łó 
> beź Żadnego z jej strony odszkodowas 
n A. 


2 godziny dziennie 


na wykłady 6 obronie przeciwlotniczo-gazowej 


ŁÓDŹ, dnia 16 listopada. = Pod ko- 
fleć tygodnia przeprowadźóne zostanie w 
usówe wyszkóleńnie 


Przeszkoleniu poddani 
cy obywatele w wieku ponad lat 17. 
kćja przeszkolenia zorganizowana 40 


stale przeż ośrodek miejski Ligi Obróńy 
Poniatowskiego na 3, dla i przedsiębiof= | Przećlwgazówej | Przeciwiotnićżej, 


Masowe przeszkolenie trwać będżie 


Sienkiewicza | Kolejowym pó 1 miejscu |przez listopad | do końca b. roku. 
dla 1 przedsiębiorcy. 


Miasto naste podzicłońe zostanie na 6 


Lg 


od 
godz. 20=21 na sali ćwiczeń przy ul. Li 
pówej fr, 16. 


Dr med. Stanislaw Stańczak 


Choroby wewnętrzńe 
przeprowadził się 
na ul. KILINSKIEGO 96 a, 
piętro, tel 106.93 
przyjmaje od godz. 7 = 830 wisi 


TRADYCYJNY „DANCING: BRIDGE“ 
Polskiego gady > Krzyża, 
Sekcja Imprezowa Oddziału Łódzkiego 


j Polskiego ję Krzyża zawiadamia 


że w sobotę dn. 28 listopada br, w salos 
nach Stow. Techników przy ul. Piotrkow= 
skiej 102 odbędzie się tradycyjny „Dancing 
Bridge'-— Bufet we własnym zarządzie, 
Wejście tylko za zaproszeniami. 


ZWRACAJCIE LISTY OFIAR LOPP. 

Łódzki Obwód Miejski LOPP. ponow- 
nie prosi P.P, właścicieli nieruchomości o 
zwrot list ofiar LOPP, rozesłanych w paź 
dzierniku tb. 

Listy ofiar LOPP muszą być zwrócone 
do biura LOPP (ul. Piotrkowska 149) na 
wet i w tym wypadku gdy nie złóżono żad 
nych ofiar. 


„POLSKIE MORZE“, 

Jak wiadomo żostała otwarta wysta” 
wa obrazów „Polskie Morze" mas 
Jarza prof. Au Wippla (ul, Piotrkowska 
Nr. 113, front 1-sże piętro) znanego mary 
nisty polskiego, która jest licznie zwie» 
dżana że względu na bogactwo prac jaki 
cél, bowiem dochód z wejść przeżnaczo= 
ny jest na rozbudowę publicznych szkół 
powszechnych. 


TEATR WSALI GEYERA, 
Piotrkowska 295. 

Dziś w niedzielę dn. 15 bm. odbędą 
się w Teatrze Qeyera tylko dwa przede 
stawienia dawno niegranej w Łodzi sztuki 
w 4 aktach L. hr. Starzeńskiego pt. „Gwła 
zda Syberii“ Sztukę reżyseruje |. Pilarski 
Nowe dekoracje art. mal; Br. Rysiewskiego, 
Początek przedstawień o godz. 4 popł. I 8 
wiecz. W przyszłym poanio premiera we 
sółego wodewilu pt: 


4 |łożonych lokalach szkół 


narciarskiej, 


Mamy setki podziękowań 
ałżeństwo fa pró- | ..Nowości Praktyczne”, 


okręgów. Wykłady odbywać się będą w 
godzinach wiećżorowych, a więć po pra- 
cy i trwać będą dziennie po 2 godziny, Wy 
kłady odbywać się będą w najbliżej pó- 
i pówszechńych. Ó- 
becnie sporządzańe są spisy wszystkich 
dorósłych mieszkańców naszego miasta, 
którzy po AB ęci będą dò przeszkojenia. 
Kursy przeciwiotniczo-gazowe odbędą śię 
pod kierownictwem specjalnie wyszkolo- 
nych instruktorów LOPP-u. 


SOWITR WYNAGRODŻENIBI! 


Z pamiątkowy ręczny sepa- 
rek damski złoty s dewiską na ddei 
kui Piofrkowska ód Grand « Hoteit 
— Przejazd do Sienkiewicza, Znalas. 
ćę uprasza się 6 zwrot za mowifym 
wynagrodzeniem, Wiadomość, Grańda 
Hotel u pórtjgra, 


PRACOWNIK LUB PRACOWNICA, 


tmysłówa ze znajomościg jązyków 
(preynajmniej niemieckiego i frańcu 


skiego) obeznana z literaturą współ” 


Gżękią posrukiwana, Ofetty składać 
pod „76% w administracji nastrgo 
pisma, Piotrkowska 11 lub Źwiri 2. 


VOXRADIO dò sieci z 3 lampami zł. 135 
z 4 lampami zł. 180. Sprzedaż również ña 
raty od zł. 3 tygodnicwa. Piotrkowska 79 
w podwórzit. 


BAR dobrże prosperujący z odu wy- 
jazdu do sprzedania, ul. owska 257, 


5 ZŁ. ONDULACJA trwała 100 proc. gwa- 
rancja , aparatem ww red" powie- 
ttznym i parowym. J. Podleśny, Nawrot 544 


NAJNOWSZE 


Radio aparaly PhiIiDSA 


erófonicznć na dogodnych warunkach ratalnych 
aWISŁA* S.A, Moniuszki 2. 


PRYWATNE Żeńskie Kursy Kroju szycia 
Modelowania i Robót Ręcznych Marii Pu- 
towej w Łodzi, Piotrkowska 103; parter 
Przyjmuje zapisy codziennie na trzymie- 
sięczne kursy pod nowóm kierownictwem. 

Komplety ranne í wieczorowe. Opła= 
ty niskie. 


FUTRA damskie { męskie podług ostatnich 


modeli wykonywa Zakład Kuśnierski R. 
ję rza Łódź, Piotrkowska 163, tel. 
122-90. 


nnn wz w A 
5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja z gwarancją 
aparatem parowym lub elektrycznym, wy- 
konuje zakład fryzjerski, Główna 33 w 
podwórzu. 


PIENIĄDZE zarobić może każdy wszędzie! 
zadowclónych. 
Warszawa, Złos 


ta 37, 


Hi- 
MW | 
ZLA 


Ciocia Tekla: — Moje aniołki kochane, macie tu tort 
który upiekłam dla guwernantki z okazji jej imienin. 
Bądzcie tak dobrzy į zanieście go ostrożnie do niej. 

h Wacek: — Z milą chęcią kochana ciotuniul 


( 
Ś 


niem. 


zg 


Wacek: — 
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Wicek: — Patrz doskonała porcja! Chyba wystarczy 
dla dziesięciu kobiet a nie tylko dla jednej guwemnantki! 
Kształt pułapki zupełnie odpowiada for- 
mie tortu, nie będziemy więc mieli kłopotu z pakowa- 


tki. 


- 


Halusia: — Co wy tu znowu przynosicie w tej pacz 
ce i po co w ogóle tu przychodzicie? 
Wacek: — Jeżeli panna Halusia koniecznie chce 


wiedzieć, to przynosimy tort od cioci Tekli dla guwernan 


Halusia: — ją go sama zaniosę, wy moglibyście go 


jeszcze uszkodzić, 


Wacek; — Wszystko idzie jak z płatka! 


Gttwernantka: — Myszy!! Ratunku! 


Halusia: — liiii! Skóra mi ścierpła na całym ciele! nie mostu jest cichy zakątek, gdzie spałaszujemy tort w 
spokoju, ? 
C. B. WINDT. — Ach — zauważył skromnie Tom | runku w domu chłopaków. Dżimmy i Ter- 
Berky — więc chodzi o naukę w formie ry przywitali się z nim w milczeniu, nie 


PYTANIE. 


Mr. Pliggs przyglądał się gościowi z 
ponad okularów. 

— Czym mogę panu służyć? — żapy- 
iat po dłuższej chwili milczenia, 

— Przychodzę w sprawie ogłoszenia 
w gazecie—odparł nieśmiało Tom Berky. 

— Ach więc pań przeczytał moje ogło 
szenie? — zauważył mr. Pliggs. — Czy 
pan jest nauczycielem? 

— Niezupełnie, proszę pana! Właści- 
wie to jeszcze studiuję, lecz mimo to 
przez caly rok byłem nauczycielem w pe- 
wnym gimnazjum. 

Mr. Pliggs zapalił hawańskie cygaro. 

— Rozchodzi się — zaczął po chwili 
— o moich chłopaków, o Terry i Dźima. 
Jeden ma osiem lat, drugi dziewięć. I obaj 
są w tak zwanym wieku pytań. Właśnie 
szukam nauczyciela, któremu grubo zapła 
cę. Ale ten nauczyciel musi w lot odpo- 
wiadać na wszystkie pytania chłopców, i 
to odpowiadać bez błędu, bez wykrętów, 
bez miatactwa, tylko tak jak trzeba, jak 
należy, Chcę, żeby się w ten sposób 
uczyli 


Halusia: — Niespodzianką proszę pani: 


a od cioci Tekli. 


pytań i odpowiedzi? Rozumiem! 

— Czy pan się do tego nadaje? 

— W zupełności, proszę pana! 

— Jest pan. wyspecjalizowany we 
wszelkich możliwych i niemożliwych dzie 
dzinach? Potrafi pan dać natychmiastową 
odpowiedź na wszystko? — upewniał się 
dalej mr. Pliggs. — Muszę zauważyć, że 
moi chłopcy są bardzo ciekawscy, bardzo 
wścibscy, wszystko muszą wiedzieć. Pań 


skim zadaniem zaś byłoby dać im szybką, 


konkretną odpowiedź, 

— Może pan być spokojny — odparł 
Berky. Na zasadzie dotychczasowych 
swoich świadectw i egzaminów mogę pa- 
na upewnić, że podołam zadaniu, 

— A więc, jeżeli pan twierdzi, że po- 
doła — to może pan zacząć choćby ad 
jutra. W razie pomyślnych wyników ma 
pan zapewnioną posadę na kilka lat. 

Po tej rozmowie mr. Pliggs omówił je 
szcze sprawę honorarium i prosił Toma 
Berky, żeby się pofatygował już jutro, na 
pierwszą lekcję. 


Następnego dnia, o' godzinie trzeciej 
po południu, Tom Berky był już na poste 


Guwernantka: — Naprawdę? 
paczce? 


Wacek: — A teraz prędko do rzeki. Po drugiej stro 


spuszczając go z oka. Przyglądali niu się 
bardzo uważnie. Wreszcie Tom Berky za 
siadł przy stole. Chłopcy zajęli miejsca 
naprzeciw niego, Berky wyjął z teczki 
podręczny leksykon, na wszelki wypadek. 
Cisza zaległa w pokoju. Wreszcie nauczy 
ciel zaczął, jąkając się: 

— W Afryce żyje, jak wiadomo, wie- 
le dzikich zwierząt. Obaj chłopcy spoj- 
rzeli na siebie porozumiewawczo: 

— Eh, proszę pana, to takie nudne. 
|Na to już dziś nikt się nie weźmie, To by 
jło dobre dla dzieci z przed stu lat, ale nie 
dla nas! 

Zdetonowany Berky zamknął leksykon. 

— Niech nam pan lepiej powie, od jak 
dawna pan mieszka w Londynie? — za- 
pytał nagle Dźimmy, bo właśnie założy- 
łem się z bratem, że pan jest z prowincji. 

— (o? Jak? — przestraszył się nau- 
czyciel. O co wam chodzi? 

— O nic — to taka próba detektywi- 
styczna — chodzi o rozpoznanie gościa z 
prowincji na pierwszy rzut oka i wła- 
śnie założyłem się z bratem... 

Berky siedział jak na węglach: 

— Chcecie wiedzieć od jak dawna 


podarunek 


A co tam jest w tej 


że lubisz dobre rzeczy, 


mieszkam w Londynie? 

— Tak, proszę pana! 

— Od trzech lat! 

— Przegraliśmy obaj — odparli chłop 
cy. Terry twierdził, że od trzech miesięcy, 
a ja uawet w to nie wierzyłem odparł 
Dżim. 

Nauczyciel wyjął chusteczkę z kiesze- 
ni i otarł pot z czoła. 

— A po co pan przyjechał do Londy- 
nu? — zagadnęli znów uczniowie. 

— Żeby studiować. 

A po co pan studiuje? 

Bo chcę złożyć egzamin. 

A po co pan chce złożyć egzamin? 
Ponieważ cacę zostać adwokatem. 
A dla czego pan chce zostać adwo 


katem? 

Tom Berky myślał chwilę, wreszcie 
ocierając pot kroplisty z czoła, odpowie- 
dział: 

— Chcę mieć klientów. 

— A po eo pan chce mieć klientów? 

Tom Berky obejrzał się dokoła, jakby 
w poszukiwaniu drogi dla możliwej uciecz 
ki. Wreszcie wyjąkał. 

— Po co chcę mieć klientów? Po to, 
żeby móc żyć! 

— A po co pan chce żyć 


Halusia: — Zdaje się, żę tort dla pani. 
Guwernantka: — Podzielę się z tobą Halusiu, wiem, 


Wicek: — Jaka ta Halusia głupia. Nie spodziewałem 
się, że tak łatwo da się wyprowadzić w pole. 


— Ponieważ muszę zyc. 

— Musi pan? To dziwne — odpal 
chłopcy. Wreszcie starszy z uczniów, 
Dżim zapytał całkiem serio: 

— A po co pan musi żyć? 

Berky siedział jak na  rozżarzonych 
węglach, ocierał pot kroplisty z czoła, 
wreszcie wybąknął pobladły. 

— Muszę żyć, ponieważ nie umarłem. 

— A dlaczego pan jeszcze nie umarł? 
badali dalej uczniowie. 

— Ponieważ jeszcze żyję! — odkrzy= 
knął Berky. 

— A dlaczego pan jeszcze żyje? — baz 
dał Dżim. 

— Tak, dla czego pan żyje? — pytał 
Terry. 

— Dla czego jeszcze żyję? Hm. — 
Berky rzucił trwożliwe spojrzenie na swół 
leksykon. Potem spojrzał na drzwi. Chrop 
cy uśmiechali się jadowicie. 

— No, więc nie wie pan co odpowie- 
dzieć? Phi, taki nauczyciel! 

Nauczyciel szybko wyszedł z poko” 
ju. Zapomniał zabrać ze sobą leksykon. P* 
drodze szeptał pobladłymi ustami. — DO 
prawdy, a to łaźnia! Czy ja zresztą wie” 
działem co im odpowiedzieć? FA 
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